„ Niedziela, 24 Lutego 1895. 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
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zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, pólrocznie 62zł, kwartalnie 
zł, miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zl. 60 ct, mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodalek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej Ministro- 
wi obrony krajowej, generałowi broni Zeno- 
nowi hr. Welsersheimbowi, wielką 
wstęgę orderu Leopolda, z uwolnieniem od 
taksy, 


P. Minister sprawiedliwości mianował 
adjunkta sądowego Zygmunta Kowalskie- 
go w Jaśle sekretarzem Rady przy sądzie ob- 
wodowym w Jaśle, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 lutego. 


Ruch agrarny w Niemczech, którego 
punktem środkowym jest „związek rolników“ i 
którego tendencye znalazły ostatnimi czasy 
wyraz w znanym wniosku hr.  Kanitza 
domagającym się upaństwowienia dowozu 
zbożowego rozwija się coraz bardziej i przy- 
biera nadspodziewane rożiniary. Po ostatnier 
posłuchaniu deputacyi tego związku u cesa- 
rza Wilhelma, przewódcy ruchu agrarnego na- 
brali jeszcze więcej wiary we własne siły 
a nawet rozgłaszają, ża wniosek Kanitza Z0- 
stanie bezwątpienia w tej lub owej formie 
urzeczywistniony. Wprawdzie monarcha nie- 
powiedział nie więcej tej deputacyi jak tylko 
aby w swoich agitacyach niewychodziła po 
za granice dozwolone i aby unikała ostenta- 


cyjnej agitacyi, pomimo to na zwołanym bez- | 


pośrednio po audyencyi sejmiku członków 
zwiazku przemawiano w ten sposób jako- 
by nie było już wątpliwości, że wszelkie 
żądania agrarczyków zostaną spełnione. Wo- 
hec tego organa oficyalne uznały za potrze- 
bne ostudzić nieco ten „niewczesny entu- 


zyazm*. Przyznają one wprawdzie, iż zwią- 
zek ma prawo wskazywać na trudności z ja- 
kiemi zmuszone jest walczyć rolnictwo, nie- 
mniej obmyślać drogi i środki, któreby zda- 
niem jego mogły przyczynić się najskuteczniej 
do zaradzania wzmagającej się klęsce, rząd 
wszakże musi mieć na oku ogół interesów 
państwa, musi zapatrywać się na rzecz ze 
stanowiska międzynarodowych traktatów han- 
dlowych a nie kierować się wyłącznie wzglę- 
dami na stan rolnictwa. 

A właśnie pozbycie się traktatów han- 
dlowych jest ideałem związku rolników i wa- 
runkiem, od którego spełnienia zawisło urze- 
czywistnienie myśli upaństwowienia dowozu 
zbożowego. Kwestyą tą zajmuje się obszernie 
i poważnie także Kreuz Zeitung. Dziennik 
ten oświadcza, iż bądź co bądź nie należy 
lekceważyć obecnego ruchu rolniczego i go- 
dzi się wziąć pod rozwagę czyby nie dało się 
wynaleźć sposobu umożliwiającego przyjęcie 
wniosku Kanitza bez wejścia w zatarg Z te- 
mi państwami, z któremi Niemcy związane 
są handlowo-politycznymi traktatami, miano- 
wicie Austro- Węgrami Rossyą Oba te pań- 
stwa — tak rozumuje wyżej przytoczony or- 
gan skrajno konserwatywny — nie miały do- 
tąd żadnego pożytku z zawartych z cesar- 
stwem niemieekiem traktatów; wywóz zboża 
z tych krajów znacznie się zmniejszył, a na- 
tomiast targ niemiecki zasypywany jest for- 
malnie zbożem z Ameryki. To wszakże nie 
jest bynajmniej z korzyścią dla Niemiec, 
pszenica bowiem węgierska I rossyjska zna- 
cznie jest lepszą od amerykańskiej Utóż 
wniosek Kanitza daje rządowi sposobność 
wyrównania tego niekorzystnego stosunku. 
Jeżeli prawo zakupu potrzebnego dla kon- 
sumcyi niemieckiej zboża zostanie zlożone w 
ręce rządn związkowego, wówczas rząd ten 
będzie mógł je tam zakupywać gdzie wyda 
mu się to najodpowiedniejszem z handlowo- 
politycznych i innych względów, a Austro 
Węgry i Rossya nie wyszłyby z pewnością 
na tem najgorzej. 

W takim jednak razie Austrya i Rossya 
musiałyby zawrzeć nową specyalną konwen- 
cyę, któraby była dla nich rękojmią, że Niem- 
cy po zaprowadzenia monopolu zbożowego 
pokrywać będą swoje zapotrzebowania w ziar- 


nie przeważnie produkcyą tych krajów. Czy 


byłoby to możliwem do wykonania? Na to 
pytanie dzienniki przeciwne wnioskowi od- 
powiadają przecząco, a równocześnie podno- 
szą, że po przyjęciu wniosku hr. Kanitza mo- 
głoby nastąpić, iż także przemysł domagałby 
się analogicznej ze strony państwa opieki boć 
ma on do niej takie same prawo jak rolni- 
ctwo. Z tego zaś wyrodziłyby się konsekwen- 
cye, które daleko bardzo mogłyby zapro- 
wadzić. 

Kilka słów jeszcze objaśnienia o wnio- 
sku Kanitza, który jak się zdaje ze wszyst- 
kiego nie tak rychło zejdzie z pola dyskusyi. 
Żąda on w pierwszym rzędzie, ażeby pań- 
stwo, na własny swój rachunek, zakupywało 
zboże zagraniczne, potrzebne do pokrycia nie- 
doboru wewnętrznego, oraz sprzedawało je 
w swoich magazynach. Wszelki inny dowóz 
zboża z obezyzny byłby wzbroniony. Sprze- 
daż ma się odbywać według cen, wyznaczo- 
nych przez parlament. Wnioskodawca pro- 
ponuje, żeby obliczono je na podstawie kur- 
sów z okresu lat 1850—1890. Zyski, pocho- 
dzące ze sprzedaży zboża, jako też mąki 
przez państwo, mają być rozdzielone na trzy 
kategorye. Pierwsza pójdzie do kasy państwo- 
wej na powetowanie tej straty, jakiej ono 
dozna z powodu zniesienia dochodów cel- 
nych, co nastąpić musi z chwilą, kiedy pań- 
stwo weźmie na siebie zakupy zboża; druga 
ma być składaną na fundusz zapasowy, któ- 
ryby służył na pokrycie nadzwyczajnych wy- 
datków państwowych, n. p. w potrzebie wo- 
jennej; wreszcie co pozostanie po zaspoko- 
jeniu powyżej wyłuszezonych eglów, powinno 
vyć odkładane na ten wypadek, gdy ceny 
zboża na rynku krajowym podniosą się za- 
nadto i tem samem obniżą się dochody, 
wpływające do kasy państwowej z monopo- 
lu zbożowego. Projektodawea popiera swój 
wniosek rozumowaniem następującem : „Dzi- 
siejsze ceny zboża spadły poniżej kosztów 
produkeyi. Rolnicy nie mogą spodziewać się 
podniesienia taryfy celnej, coby wywołało 
zniżkę cen zboża, w ciągu lat dziewięciu, t. j. 
póty, dopóki obowiązują zawarte traktaty 
handlowe. Dla ocalenia rolnictwa należy prze- 
to przedsiębrać inne środki. Takim środkiem 
jest upaństwowienie dowozu zboża, oraz sprze- 
daż jego przez odpowiednie urzędy po ce- 
nach stałych. Ceny zboża na rynkach we- 


41) 

MARYAN GAWALEWICZ. | 
SZUBRAWCY. 
POWIEŚĆ. 

II. 


(Ciąg dalszy) 


Zaczynał zawsze od negacyi , wszystko 
chciał prostować, wszystko wiedział lepiej i 
dokładniej, o wszystkiem miał odmienne zda- 
nie i zaperzał się zaraz, gdy kto przy swo- 
jem obstawał. 

— Nie, przepraszam pana, to się pan 
grubo myli! — wpadł każdemu w słowa, nie 
pozwalając nikomu skończyć -- to nie jest 
tak; widzi pan... mojem zdaniem, to... ja 
panu powiem. 

Ciągle się zabierał do powiedzenia cze: 
goś, ale zacinał się przy każdej kwestyi i nie 
mógł nigdy jasno i zwięźle wyrazić swoich 
poglądów na rzeczy najprostsze, przez co wi- 
kłał, zrywał, zaciemniał każdą dyskusyę roz- 
poczętą, wpadał w ferwor, podnosił głos i 
oburzał się: 

— Nie, bo przepraszam pana... daruje 
pan, ale w tym względzie, to ja mogę naj- 
lepiej coś wiedzieć. iae j 

Szpakowaty jegomość skinął nieznacznie 

łową na doktora i gdy ten się do niego na- 
chylił, spytał szeptem : 


— Panie, czy oni tu nigdy o niezem 
poważniejszem nie rozmawiają ?... 

, Doktor się uśmiechnął savdonicznie i 
swoje kocie wąsy nastrzępił jeszcze bardziej 
w górę. 

-= 0, i owszem! — odrzekł — mówią, 
ale wtedy są... nudni, albo się kłócą. 

— Bo, przyznam się panu, że ja tu 
przeszło godzinę już siedzę i słucham uwa 
nie, a oprócz docinków, plotek, głupstw, ni- 
cowania siebie i drugich.... 

— Drugich przedewszysikiem , bądźmy 
sprawiedliwi I... 


Drwiący uśmieszek nie schodził z ust 
Kskalapu. 

~- Ee, bo kochany radea jest zanadto 
wymagający |... — przekładał szpakowatemu 
jegomości — Radca-byś chciał za swoje 
cztery złote miesięcznie dziesięć funtów br- 
buły i poważnych redaktorów w dodatku. 

—- Nie, ale widzi pan, kiedy człowiek 

tak ma sposobność znaleźć się, choć zdaleka, 
przy tych panach, to.... 
Najlepiej zrobi, kiedy się przesią- 
dzie do innego stolika i spokojnie swoją ga- 
zetę czyta a kawka popija — wtrącił, nie po- 
zwalając mu dokończyć. 

— No, a pan jednak między nimi sia- 
dujesz?,. hm?.. przecież ani literat, ani 
dziennikarz, ani wydawca... 

— Ja?.. ja eo innego. Widzi radca, 
doktor jest wszędzie potrzebny, a zresztą ja 
to robię w celach naukowych. 

— Jakto ?... 


— Zbieram materyały do studyum o 
zboczeniach umysłowych skutkiem przeforso- 
wania inteligeneyi — odparł niby poważnie, 
tajemniczym głosem, nachylając się do ucha 
swojego towarzysza. 

— Ee, zawsze się tylko Żarty doktora 
twzymają!... 

Dalszą rozmowę przerwały głośne śmie- 
chy przy sąsiednim stoliku. 

Szuba przyszedł oznajmić kolegom, że 
Kdaczyńska, oburzona, iż jej nie dano roli 
w nowej szłuce, postanowiła podać się do 
dymisyi i porzucić scenę warszawską. 

— /mipełnie na seryo jest zdecydowaną 
zerwać kontrakt — odpowiadał z przejęciem. — 
Utrzymuje, że ze swoim talentem może wsze- 
dzie zagranicą, w Berlinie. w Wiedniu, w Pa- 
tyżu, w Londynie... 

— Scene zamiatać — wtrącii spokoj- 
nie, ale złośliwie komik z twarzą wygoloną, 
po której poznać można było od pierwszego 
wejrzenia uktora. 

— Brawo, Pyziewicz |... — odezwało się 
jednocześnie kilka głosów — to się panu 
udało, brawo... 

Pyziewicz uchylił kapelusza na podzię- 
kowanie, ale wykrzywiając usta z przesadną 
goryczą, rzekł tragikomicznie : 

-— Tak, teraz to mi wołacie: brawo! 
a za ostatnią rolę toście mnie schlapali 
wszyscy, jak nieboskie stworzenie. O, fary- 
zeusze |... 


— Boś też ostatni raz podle grał! — 
odezwał się ryżawy tłuścioch, przybierając 
minę znawcy i wyroczni w sprawach sztuki. — 
Już tylko daj pokój, Pyza!.. podle grałeś i 
hasta. 


wnętrznych zależą od cen, według których 
zagranica ziarno sprzedaje firmom przewozo- 
wym. Rolnik zaś zagraniczny zbywa zboże 
tylko wtedy zagranicę, kiedy otrzymuje za 
nie pewną cenę minimalną, tymczasem rol- 
nik niemiecki, zagrożony konkurencyą obco- 
krajową, musi na rynku krajowym sprzedać 
plony poniżej kursu minimalnego, właściwe- 
go jego krajowi". Słowem, dzisiejsza konku- 
rencya zbożowa stawia rolnika niemieckiego 
w wyjątkowem położeniu, i temu, zdaniem 
hr. Kanitza należy zaradzić. 


Rada Państwa. 


PZ PRA 


(LFIII posiedzenie Izby wyższej). 

*+* Wiedeń, 21 lutego. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja 
posiedzenie o godz. 12 min. 20 w obecności 
okolo 55 członków ; z Polaków obecni pp. : 
Ziemiałkowski, Lanckoroński i Zoll. 

Na ławie rządowej: ks. Windisch- 
Graetz, hr. Falkenhayn, margr. Bacquehem i 
hr. Wurmbrand. 

Z pomiędzy nowomianowanych 24 człon- 
ków Izby składa siedmnastu dziś przyrzecze- 
nie na konstytucyę (2 Polaków żaden jeszcze 
nie stanął). 

Odczytano pismo Prezydenta Ministrów, 
donoszące, że nowomianowany książę - biskup 
krakowski ks, Puzyna, został zaproszony, 
ażeby zajął krzesło, należące mu się w Izbie 
Panów. 

Na porządku dziennym tylko wybory 
uzupełniające do kilku komisyj (z Polaków 
wybrany p. Czaykowski do komisyi roz- 
patrującej nową procedurę cywilną), po któ- 
rych dokonaniu zamknięto posiedzenie o godz. 
12 min. 50. è 

Następne nieoznaczone. 


(CCOXL posiedzenie Izby poselskiej). 
*t* Wiedeń, 20 lutego. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 
~ Prezes Chlumecky zagaja posiedze- 
nie o godzinie 11 minut 20. 


O OI 


Komik z pod oka popatrzał na niego 
i lekceważąco zmierzył go spojrzeniem. 

— Ja podle grałem, ja?.. a kto mi 
napisał, że jestem niezrównany po twoich 
„Figlach miłości" ?.. Może się pan autor te- 
raz zapierać będzie ?... 

— No, to cóż z tego?... napisałem ci, 
boś grał dobrze w mojej sztuce -- tłóma- 
czył się skonfundowany trochę autor — ale 
ostatni raz grałeś podle. 


— Bo nie w twojej sztuce, prawda?... 
Znamy się na tem. Niech żyje bezparcyal- 
ność!... 

— (0 to takiego ?... o co chodzi?... — 
wmięszał się doktór, powracając do stolika 
na swoje iniejsce. — Sztuka i krytyka za łby 
się biorą?.. publieznie?... w jasny dzień ?.., 
Sztuko, szanuj swoją perukę!... Krytyko, sza- 
nuj swoją łysinę ! 

Pyziewiczowi małe oczki migotały iry- 
tacyą, tłumioną wewnątrz. 

— Bo lubię takich kawalerów, eo dzi- 
siaj piszą biało, a jutro czarno |... — mruknął 
przez zęby. 

— Piszę, jak mi się podoba i basta! — 
zakonkludował podrażniony również rozpo- 
czętą sprzeczką autor „Figlów miłosci“ — cały 
wasz teatr zresztą jest podłą budą, do której 
chodzić teraz nawet nie warto. 

— Chyba, gdy grają twoje sztuki! — 
przyciął mu komik. ] 

— W których ty więcej miałeś feu, niż 
ja honoraryum. 

— Aha!.. wylazło szydło z worka?... 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu. 

Prezes poświęca wspomnienie po- 
śmiertne bar. Sommarudze, którego pamięć 
Izba czci przez powstanie z miejsc. 

Nowo wybrani posłowie, między nimi 
ks. Fiszer i hr. Andrzej Potoeki, skła- 
dają przyrzeczenie na konstytucję. 

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy o 
zaciągnięciu pożyczki na zbudowanie dwóch in 
stytutów medycznych i jednego fizykalnego przy 
Uniwersytecie lwowskim; uzupełnienie preli- 
minarza budżetu na rok bieżący, celem pod- 
wyższenia subweneyi dla czeskiej i niemie- 
ekiej szkoły wyższej dla dziewcząt w Pradze 
o 8.000 zł; projekt ustawy o przedłużeniu 
terminu spłacenia pożyczki 222.000 zł.; da- 
nej ze Skarbu krajowi Karyntyi na uregnło- 
wanie Drawy; preliminarz funduszu meliora- 
cyjnego na rok bieżący; projekt ustawy o roz- 
szerzeniu przepisów o spoczynku niedzielnym 
na handel obnośny; projekt ustawy o prze- 
jęciu sieci telegraficznej i telefonicznej w Wie- 
dniu na własność skarbu. 

Pos. Borkowski bierze urlop aż do 
końca marca, pos. Krynieki na trzy tygo- 
dnie. 


. 


Z pomiędzy wniesionych  interpelacyj 
jedna tylko ma znaczenie powszechniejsze, 
mianowicie pos. Steinwendera do Pana 
Ministra skarbu, zwracająca się przeciw zbyt 
wielkiemu zyskowi bankierów, którzy sfinan- 
sowali ostatnią pożyczkę dla zaopatrzenia skar- 
bu w złoto na uregulowanie waluty. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba załatwia długi szereg petycyj, które nie- 
mal wszystkie tyczą się spraw osobistych, 
dwie tylko są ważniejsze: jedna żąda wyda- 
nia ustawy o zachowaniu w depozycie sum 
wygranych w łoteryi lub w innych losowa- 
niach, które wedle praktyki dotychczasowej, 
jeśli nie są odebrane w pewnym czasie, prze- 
padają na rzecz instytucyi wydającej losy 
(petycyę tęprzekazano Rządowi z ponownem 
wezwaniem w myśl uchwały z roku 1898, 
aby wniósł stosowny projekt ustawy); druga 
zwraca się przeciw złoczyństwu koczujących 
cyganów i żąda nadzwyczajnych kroków za- 
pobiegawczych (petycyę tę przekazano  Rzą- 
dowi poprostu, bez wskazówki, odrzuciwszy 
rezolucyę pos. Purgharta, który żądał 
nie wpuszczania cyganów z Węgier do kra- 
jów _ austryackich i surowego  stłumia- 
nia kocaownictwa cyganów przynależnych 
do  Austryi). Petycyę ks. Skowroń- 
skiego, osiadłego w Kołomyi, o którym 
sprawozdawca komisyi pos. ks, opat. T r eun- 
fels mówi, że oczywiście jest obłąkany, a 
który żąda od zarządu pocztowego zwrotu 
25.000 zł., a od Ministerstwa wyznań i o- 
światy 36.000 zł., załatwiono bez dysku- 
syi, przechodząc nad nią do porządku dzien- 
nego. 

Prezes oznajmia, że wręczono mu in- 
terpelacyę, której nie może kazać odczytać 
na posiedzeniu jawnem; zamyka przeto po- 
siedzenie to o godz. 3 min. 45, prosząc po- 
słów aby pozostali zaraz na poufnem. --- Nastę- 
pne posiedzenie jutro. 


$ 
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Najdostojniejszy 
ARCYESIAZĘE ALBRECHT. 


Dzisiaj o godz. 6 wieczorem odniesione 
będą zwłoki ś. p. Najd. Areyksięcia Albrechta 
w wojskowym kondukcie na dworzee kolei 
w Arco. Trumnę będą niesli podoficerowie, 
otoczeni oficerami i urzędnikami areyksiąże- 
cego Dworu. Najd. Arcyksiążęta i Najd. Ar- 
cyksiężniczki w towarzystwie ochmistrzów i 
wielkich podkomorzych postępować będą za 
trumną. Dalej iść będzie wielki ochmistrz 
Dworu Zmarłego Arcyksięcia, generał bar. 
Piret, adjutant przyboczny, major Somogyi, 
zebrani dostojnicy, generałowie, kawalerowie 
orderu Maryi Teresy, Namiestnik Merveldt i 
urzędnicy. Dwa bataliony z Riva i Roveredo 
utworzą częścią szpaler, częścią wezmą udział 
w pochodzie. Propozycyi gminy Arco, aby 
pozwolono ludności towarzyszyć konduktowi 
z muzyką i pochodniami, nie przyjęto. Bur- 
mistrz zarządził elektryczne oświetlenie drogi 
na dworzec kolei. 

Po umieszczeniu trumny w pociągu, 
obecni Członkowie Najw. Domu Cesarskiego 
odjadą do Wiednia. Trumna pozostanie wraz 
z honorową strażą do północy na dworcu, 
poczem pociąg ze zwłokami wyruszy z Arco. 
W pociągu pojadą prócz bar. Pireta i majora 
Somogyi ego, także dwaj kamerdynerzy i dwaj 
strzelcy. 

Jutro 0 g. 10 wieczorem przybędą zwłoki 
na dworzec kolei Południowej w Wiedniu. 

S. p. Najdostojniejszy Arcyksiążę Al- 
brecht spoczywa w dwóch trumnach. Jedna 
trumna jest z drzewa i obita białym atłasem; 
druga trumna, w której tamta spoczywa jest 
metalowa. 'rumny te — jak już wczorajsza 
depesza doniosła — zamknięto onegdaj a wie- 
ko zalutowano. Jedno wieko jest szklane. 
Mimo, że Zmarły nie chciał, aby na jego 
trumnie składano wieńce, przyjęto jeden wie- 
niec od ks. Sasko-Altenburskiego, uwity z ol- 
brzymich liści magnolii z wpleeloną wewnątrz 
wspaniałą koroną wawrzynową. W Arco piel- 
grzymowały do trumny liczne tłumy ludno- 
ści, aby dać wyraz czci, jaką otoczonym był 
zmarły Arcyksiążę w całej okolicy. Żegnali 
się również ze zwłokami oficerowie i żołnie- 
rze załóg w Nago i Riva, duchowieństwo,dz . 
lej urzędniey polityczni i sąduwi, wielu mię- 
szkańców z pobliskich miasteczek, sieroty za- 
kładu „Providentia* oraz dzieci z ogródków 
wychowawczych , z krepami na ramionach, 
prowadzone przez nauczycielki. 

Pogrzeb ś. p. Najdost. Arcyksięcia w 
Wiedniu — jak już wiadomo z depesz — 
będzie miał charakter ściśle wojskowy. 7 te- 
go powodn będą mogli być obecnymi przy 
uroczystości pobłogosławienia i złożenia zwłok 
ś. p. Arcyksięcia w kościele Kapucynów 
tylko ci e. i k. podkomorzowie, którzy posia- 


Q 
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dają rangę wojskową. Także odebraniu zwłok 
z kościoła 00. Augustyanów asystować będą 
tylko adjutanci przyboezni i oficerowie ordy- 
nansowi. 


* * 


* 


Objawy żałoby i współczucia nadeho- 
dzą jeszcze ciągle. Król Aleksander serbski 
wysłał do Najj. Pana zredagowaną w gorą- 
cych słowach depeszę kondolencyjną. 

Z Bukaresztu donoszą, że odwołano (am 
bał dworski z powodu zgonu Najd Arcyksię- 
cia Albrechta Król Karol wysłał serdeczną 
depeszę kondolencyjną do Najj. Pana. 

tumuński minister wojny wyjechał 
wczoraj wieczorem do Wiednia, jako repre- 
zentant króla na pogrzebie ś. p. Najd. Ar- 
eyksięcia Albrechta, — przedstawicielem zaś 
rządu rumuńskiego na pogrzebie będzie po- 
sel przy Dworze wiedeńskim Ghika. 

Deputacya rossyjskiego pułku drago- 
nów litewskich Imienia s. p. Arcyksięcia 
Albrechta nr. 14, która przybyła do Wie- 
dnia, aby wziąć udział w pogrzebie zmarłe- 
go Swego Szefa, składa się z pułkownika 
Chrowlepa i z kapitana Wielopolskiego. 

Wskutek uchwały rady ministrów hi- 
szpańskich będzie królowę - regentkę repre- 
zentował na pogrzebie ś. p. Najd. Arcyksię- 
cia Albrechta słynny marszałek Martinez- 
Campos, który w d. 21 odjechał z Madrytu 
do Wiednia. 

Z Sofii donoszą, że na pałacu książę- 
cym powiewa czarna flaga z powodu zgonu 
ś. p. Najd. Arcyksięcia Albrechta. Zabawy 
odwołano. 

Deputacya bawarskiego pułku szwole- 
żerów, którego właścicielem był ś. p. Najd. 
Areyksiążę Albrecht, przybędzie do Wiednia 
na pogrzeb. 

+ E 
w 

Z Žywea piszą: Na wiadomość o śmier- 
ci Najd. Arcyksięcia Albrechta, właściciela 
państwa żywieckiego, uchwaliła Rada miej- 
ska wysłać na pogrzeb do Wiednia deputa- 
cję pod przewodnictwem swego burmistrza 
p Bronisława Sądeckiego, a takaź sama de- 
putacya ma być wysłaną imieniem powiatu. 
Zalobne llłagi powiewają z kościołów i gma- 
chów publicznych, tudzież z zamku, będące- 
go własnością $. p. Arcyksięcia. Wszystkie 
władze miejscowe rządowe i autonomiczne 
składały na ręce Arcyksiążęcej dyrekcyi w 
Żywcu kondolencye. Jakkolwiek s. p. Najd 
Arcyksiążę nigdy stale w swych pięknych 
dobrach żywieckich nie mieszkał, mimo to, 
jako Pan dobroczynny do ufundowania dla 
powiatu pożytecznych zakładów hojnymi dat 
kami się przyczynił. 

W dniu 21 b. m. odbyło się w Żywcu 
w tamtejszym kościele parafialnym wspania- 
łe nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Najd. 
Arcyksięcia Albrechta, na które przybyli repre- 
zentanei wszystkich urzędowych i autonomi- 
cznych władz, liczny zastęp urzędników ar- 
cyksiążęcych dóbr, oraz bardzo lieznie zebra- 
na publiczność. Prócz poprzednio już zanoto- 
wanych objawów żałoby w Żywcu, odwołano 
tam także wszelkie zabawy zapowiedziane na 
ostatki karnawału. 
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Wydzial powiatowy w Kałuszu zwrócił 
się do JE. Pana Namiestnika z prośbą o 
przedstawienie u stóp Tronu wyrazów najgo- 
rętszego współczucia Wydziału z powodu 
śmierci ś. p. Arcyksięcia Albrechta. — O to 
samo upraszała za pośrednictwem miejsco- 
wego starosty deputacya rady miejskiej w 
Tarnopolu. 


Sprawy pariamentarne. 


(GL) Dla wydziału lekarskiego Uni 
wersytetu lwowskiego stanąć mają no- 
we dwa gmachy, jeden dla anatomii patolo- 
gicznej, dla patologii eksperymentalnej i dla 
medycyny sądowej, drugi dla chemii lekar- 
skiej, hygieny i farmakologii. a to na grun- 
tach, które miasto Lwów daje bezpłatnie. 
Koszta budowli jednego są obrachowano na 
192.364 zł., drugiego na 170.058 zł, we- 
wnętrznego urządzenia zaś na 22.780 zł. i 
26.415 zł; oprócz tego dość znaczne będą 
koszta założenia stacyi centralnej dla ełektry- 
cznego oświetlenia wszystkich instytutów wy- 
działu lekarskiego, tudzież uregulowania, o- 
grodzenia i przyozdobienia terenu, na któ- 
rym gmachy staną. Cały tedy kosztorys o- 
brachowany jest na 508.000 zł. Ale wskutek 
zaprowadzenia wydziału lekarskiego trzeba 
zaradzić także oddawna uczawanemu brako- 
wi pomieszczenia w starym gmachu uniwer- 
syteckim. W tym celu ma się zakupić grunt 
obok zbudowanego jnż instytutu chemikalne- 
go za cenę 29.500 zł., na którym stanąć ma 
instytut fizykalny, mieszczący w sobie także 
sale dla matematyki i geografii, podczas gdy 
znajdujący się już na tym gruncie dom słu- 
żyć będzie jako instytut zoologiczny. Cały 
koszt obrachowany jest na 132.000 zł. Ogól- 
na suma kosztów 640,000 zł. ma być pozy- 
skana sposobem pożyczki. Wniesiony we 
czwartek do Izby poselskiej projekt rządowy 
domaga się chwilowo przyzwolenia na zacią- 
gnięcie tej tylko pożyczki, ale zarazem za- 
powiada, że tuż po zbudowaniu instytuiu fi- 
zykalnego trzeba będzie przedsięwziąć różne 
przemiany w starym gmachu uniwersyteckim, 
Jakoto : zbudować aulę, schody główne i przed- 
sionek w przednim trakcie głównym, którego 
facyala także ma być przerobiona; odnowić 
wszystkie inne trakty gmachu, nowo ogro- 
dzić ogród botaniczny przy ul. Długosza i 
zbudować w nim nowy domek dla ogrodni- 
ka — eo wszystko obrachowane jest chwilo- 
wo na 184.500 zł. kosztów. 


Z Warszawy. 


(Jak się ma rzecz z subwencyą teatrów polskich 
ze skarbu państwa). 

Legendę pism rossyjskich o ogromnej 

subwencyi, udzielanej przez skarb państwa 


teatrowi polskiemu w Warszawie o przebn- 
dowanin kosztem skarbu gmachu Teatru 


wielkiego, który io koszt miał wynosić mi- 


BRAND 


DRAMAT FILOZOFICZNY 
HENRYKA IBSENA. 


EARAIL 


III. 
(Ciąg dalszy). 


„Ja cheę!* Po raz pierwszy przemawia 
Agnieszka w ten sposób, ale też i po raz o- 
statni. Zaledwie objawiła swoją wolę, niebo 
samo przeciw niej staje. 

Gerda się ukazuje. Obłąkana dziewtzyn- 
ka przeczuwa prawdę przez intuicyę, ale wy- 
raża ją na swój sposób, w dziwacznych o0- 
brazach, tak jak się ona przedstawia jej cho- 
rej wyobraźni. Ale to właśnie udziela mocy 
jej słowom, mocy tak wielkiej, jakiejby nie 
użyczyły najsilniejsze argumenta. Przybiega 
do drzwi ogrodu i klaszcząc w ręce z rado- 
ścią. w której tkwi coś szatańskiego, opo- 
wiada widzenie, wywołane w jej umyśle kil- 
ku zasłyszanemi słowami o wyjeździe Bran- 
da. Widziała, jak twierdzi, księdza leżącego 
na skrzydle niedoperza.... Widziała wszystkie 
małe duchy i gnomy szkaradne, które ksiądz 
był zakopał, otrząsające z siebie grudki zie- 
mi, powstające i rozłażące się po drogach.... 
Wszystko to odżywa teraz, kiedy księdza już 
nie ma, a on także jest obecny, ten, które- 
go nazwiska Gerda nie wymawia; siedzi nad 
brzegiem drogi, drwiący szydersko i zapisuje 
w swojej księdze wszystkie duchy tych, któ- 
rzy drogą przechodzą... Bo też kościół tam 
w dole, zamknięty, zapieczętowany.... 

— Już czas był na niego, szkaradny 
był! dodaje Gerda. A teraz, cześć mojemu 


kościołowi! Jest tam ksiądz wielki i silny, | 


którego kościelne szaty zrobione z lodu, 
tkanego przez zimę. Chcesz go widzieć? 
chodź ze mną! Kościół tutejszy pusty, mó- 
wię ci. A mój ksiądz wypowiada słowa, od 
których drży cała ziemia! 

— Chora dusza, kto ciebie tu przysłał, 
byś mnie namawiała do służenia bożyszczu, 0 
którem marzysz? mówi Brand. 

Na słowo bożyszcze, błysk nagły jawi 
się w oczach Gerdy; przeskakując próg ogro- 
du, biegnie aż do młodej kobiety i wska- 
zując na nią palcem: 

— Oto ona! oto bożyszcze! woła potę- 
żnym głosem. 

—- (zy możesz się modlić ? możesz pła- 
kać? mówi Agnieszka. U mnie przerażenie 
wysuszyło źródło łez... 

— Agnieszko, żono moja, nieszczęście 
nam grozi! To dziecko... Niebo nam ją przy- 
syła jako ostrzeżenie. 

I podczas gdy Gerda, przeskakując przez 
żelazne sztachety, wraca do swego fiaell, 
Agnieszka pozostaje bez ruchu. skamieniała, 
znicestwiona, nie mając siły postąpić kroku. 
Wydawałoby się, że instynkt, żądza życia, 
silna wola ratowania dziecka, zamarły w niej 
całkowicie. Nie widzi już nie, tylko jedną 
rzecz : misyę, straszną misyę, bezlitośną jak 
przeznaczenie... Za chwilę jednak, usiłuje je- 
szeze się oprzeć temu przeznaczeniu: 

— Chodźmy, już czas... mówi złama- 
nym, przytłamionym głosem. 

Brand patrzy na nią badawczo. 

— Gdzie mamy iść? pyta. Tutaj, czy 
tam? dodaje, wskazując kolejno drzwi domu 
i furtkę ogrodu. 

Agnieszka cofa się przerażona. 

— Brand! twoje dziecko! twoje dzie- 
cko! woła. 

— Musisz odpowiedzieć! Czy byłem 
księdzem przedtem nim zostałem ojcem? 

Agnieszka cofa się ciągle. 


— (adyby sam Bóg mnie zapytał, nie 
odpowiedziałabym na takie pytanie. 

Brand, jak od poezątkn tej rozmowy, 
idzie ciągle za cofajacą się przed nim żoną. 

— Musisz; jesteś matką, do ciebie na- 
leży ostatnie słowo. 

— Jestem żoną. Rozkazuj, jeżeli śmiesz 
ja ulegnę, usłucham. 

Brand chce ją uchwycić za ramię. 

— Wybieraj sama! odejm odemnie ten 
kielich goryczy! 

Agnieszka ucieka i kryje się za drzewo. 

— Na to musiałabym nie być matką! 
woła. 

— W tych słowach czytam wyrok, mó- 
wi Brand ponuro. 

— Zapytaj sam siebie, mówi Agnie- 
szką z siłą, czy możesz się wahać? czy mo- 
żesz wybierać ! 

— Wyrok jeszcze wyraźniejszy! 

— (zy rzeczywiście sądzisz, że praw- 
dziwie jesteś powołany przez Pana do speł- 
nienia twej misyi? próbuje go przekonać 
Agnieszka, zawsze pełnym siły głosem. 

— Tak! 

Porywa jej ramię i ciśnie gwałtownie. 

— A teraz, powiedz, wydaj wyrok ży- 
cia lub śmierci! 

— Idź więe drogą, którą ci twój Bóg 
wskazuje! — odpowiada Agnieszka i długie 
milezenie zalega między niemi: 

— Ha! — mówi nareszcie Brand — 
teraz czas! 

— Gdzież idziemy ? — pyta Agnieszka 
ledwie dosłyszanym głosem. 

Brand nie odpowiada. 

— Tam? — pyta biedna, ukazując 
furtkę. 

— Nie! tam! — odpowiada Brand, 
wskazując drzwi domu. 

Agnieszka podnosi w górę dziecko trzy- 
mane na ręku. 


O W ODA O AE OZ TAA e ŘŘŘŮŮĖŮŮ—— 


— Boże! ofiarę, której wymagasz ode- 
mnie, podnoszę ku twemu niebu! Prowadź 
mnie przez ciernie tego życia! 

Wehodzi do domu i drzwi zamyka, 


lv. 

Upłynęło kilka miesięcy. Oto wigilia 
Bożego Narodzenia. W pierwszej Izbie pro- 
bostwa, stoi Agnieszka w żałobnych szatach 
przy oknie, zapuszczając wzrok w ciemności. 
Jest sama; czeka na Branda. Ciałem i du- 
szą oddany swemu posłannictwu, pastor odu- 
rza gorączkową pracą cierpienie, które gry- 
zie mu serce od śmierci dziecka. 

Bez wytehnienia i wypoczynku przebie- 
ga wieś, nie zważając na zimę, śniegi i mro- 
zy, łamiąc upor dusz zaciętych, a przede- 
wszystkiem, przytłumiająe bunt własnego 
serca. 

Ta moc i siła moralna nie była udzia- 
łem Agnieszki. Przygnębienie jej jest tak 
wielkie, że nie odróżnia już idealnego celu, 
do którego dążyła. Jeżeli umysł jej wpada 
teraz w egzaltacyę czasami, to tylko na to, 
by wywołać obraz małego Alfa, użyczając mu 
życia i kształtów widma. Nie myśli już wcale 
o misyi Branda Ale człowiek, który jest po- 
wodem jej cierpienia, jest jej droższym niż 
kiedykolwiek, gdyż w nim widzi wszystko, 
co jej na tym świecie pozostaje. Przywiązuje 
się do niego resztkami sił swoich; czeka na 
niego, gdy wraca ze swoich wypraw, rzuca 
mu się na szyję, spowiadając mu się ze swo- 
jej słabości, z rozpaczy, która ją w samotno- 
ści nawiedza. Brand broni się przed zarazą 
tej rozpaczy i nie pozwała, by Agnieszka jej 
się oddawała. Mówi jej o walce, jaką z sobą 
staczać musi i o roli, jaką oma przyjąć po- 
winna. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


lion rubli i t. d. co wszystko bywa rozsie- 
wane w tendeneyach russifikacyjnych i z za- 
miarem utorowania drogi do Wielkiego Tea- 
tru stałej scenie rossyjskiej, otóż tę legendę 
rozprasza gruntownie dzisiejsze warszawskie 
Słowo w artykule „O subwencyi dla teatru“. 

Teatra w Warszawie — czytamy w 
tym artykule, — nie są ani dworskimi, ani kra- 
jowymi, ani miejskimi, ani sa wydzierżawią- 
ne za dopłatą subwencyi prywatnemu przed- 
siębiorey ; są to teaira „rządowe“, przez rząd 
bezpośrednio administrowane, od niego wy- 
łącznie zależne i tylko z tego tytułn ko. 
rzystające z rozmaitych, gdzieindziej niepra- 
ktykowanych przywilejów, jak pobieranie je- 
dnej szóstej części dochodu od wszystkich 
innych widowisk i t. d. Rządowym jest cały 
inwentarz, rządowym teatr letni w ogrodzie 
Saskim i gmach Teatru Wielkiego, na któ- 
rego przerobienie użyto 509.000 rubli z fun- 
duszu użyteczności publicznej, nagromadzo- 
nego z kar, opłacanych przez stowarzyszo- 
nych "Towarzystwa kred. ziemskiego za opó- 
„nianie w ratach. Gmach ten wybudowany 
kosztem miasta, które na ten cel zaciągnęło 
750.000 rubli pożyczki, nie tak dawno osta- 
tecznie zamortyzowanej, stoi na gruneie za- 
kupionym przez miasto na prawach wieczy- 
stej dzierżawy od PP. Kanoniczek  Pierwo. 
tnie gmach ten był też niezaprzeczoną wła- 
snością miasta i dopiero za prezesostwa w dy- 
rekcyi gen. Abramowicza, na mocy posta- 
nowienia ks. namiestnika w b. Radzie admi- 
nistracyjnej, gmach ten oddany został na 
wyłączne używanie dyrekcyi teatrów, która 
nadto z tego tytułu pobiera dochody ze skle- 
pów, mieszkań i t. d. 

Dzisiejszy stosunek miasta do teatrów 
rządowych przedstawia się następująco : Mia- 
sto płaci wieczystą dzierżawę PP. Kanoni- 
czkom za plac (opłata ta jest obecnie zakwe- 
styonowaną i miasto żąda, by skarb przejął 
ją na siebie), nadto nie pobiera podatków 
miejskich z gmachu, wreszcie nie pobiera o- 
płaty za wodę, której skala, po zaprowadze- 
niu kanalizacyi, byłaby bardzo znaczną, Lekko 
licząc ów upust. ze strony miasta na rzecz 
dyrekcyi teatrów rządowych można ocenić, 
co najmniej, na jakie 85 do 40.000 rubli 
rocznie. Jest to więc rodzaj subwencji in na- 
tura, subwencji stosunkowo bardzo znacznej, 
a wzajemnie przez dyrekcyę teatrów miastu 
wynagradzanej — stałem krzesłem dla pre- 
zydenta Warszawy i biorąc już bardzo skru- 
pulatnie, przedstawieniem w środę Wielkiego 
Tygodnia na rzecz jednego ze szpitali. Pod 
tym więc względem cahier des charges tea- 
trów warszawskich jest w stosunku do mia- 
sta niezmiernie łagodne i nie pociąga za 
sobą ani zobowiązań, ani tembardziej nakta- 
dów materyalnych. 

Inaczej jednakże przedstawiają się owe 
warunki względem rządu, względnie skarbu 
państwa, w zamian 2a wypłacaną przezeń 
subwencyę 60.000 rubli. "Pu ewentualny 
cahier des charges byłby znacznie ohbfitszym. 
Nie należy bowiem zapominać, iż genezą 
owej subwencji, prócz ogólnie uznawanego 
faktu, że teatra, jako instytucyi użyteczności 
publicznej, mają prawo do pomocy ze strony 
Skarbu, była przedewszystkiem decyzya, iż 
Warszawa winna posiadać sezonową operę 
włoską i balet. To teź nie tak dawnymi są 
czasy, gdy operę włoską, sprowadzano do nas 
in corpore, czyli nie zawierano, jak obecnie, 
kontraktów z pojedyńczymi artystami, lecz z 
impresaryem, który przywoził całkowitą tru- 
pę, a posiłkował się jedynie chórami miej- 
seowymi i zastępezo, w razie choroby lub 
braku obsady, spiewakami teatrów rządo- 
wych. Na taką imprezę szła głównie subwen- 
cya rządowa, gdyż mimo podwyższonych cen 
na miejsca w teatrze, podobne przedstawie- 
nia nie były nigdy w stanie zwrócić ko- 
sztów, jak tembardziej nie zwracają ich i 
dziś, gdy płaca artystów włoskich niemal z 
każdym rokiem drożeje i dyrekcyi teatrów 
przychodzi wydawać po 25 do 30 tysięcy fr. 
miesięcznie na honorarya samych spiewaków 
przyjezdnych, nie licząc pensyi stałych arty- 
stów opery, chórów, orkiestry, wystawy it. d. 

Gdyby wiec korespondenci pisin rossyj- 
skich zechcieli się dokładnie o sprawie tej 
poinformować, przekonaliby się naocznie, na 
zasadzie dokumentów urzędowych, że mówić 
o tem, jakoby skarb państwa subweneyonował 
scene polską w Warszawie, jest to co najmniej 
zdradzać zupełną nieświadomość istotnego 
stanu rzeczy. Dowiodłyby bowiem owe wy- 
kazy, że teatr Rozmaitości, tudzież teatr Ma- 
ły, nie tylko pokrywają koszta utrzymania, 
ale przynoszą znaczną nadwyżkę ; że tak by- 
lo zawsze i tak jest obecnie; że subwencję 
skarbową, nie mówiąe już o miejskiej in na- 
tura, pochłania opera, która z wyjątkiem 
„Halki“ i „Strasznego dworu*, wystawianych 
siłami miejscowemi i w języku polskim, jest 
niemal wyłącznie włoską, oraz balet, który 
jednakże, mówiąc nawiasem, w ostatnich la- 
tach znacznie mniej kosztuje, niż dawniej. 
Niedobór z włoskiej opery 1 baletu jest zaś 
tak znacznym, że owe 60.000 rubli nie wy- 
starczyłyby nigdy na jego pokrycie, gdyby 
nie przychodziła w pomoc przewyżka docho- 
du nad wydatkami z komedyi i dramatu pol- 
skiego. 


Z Watykanu. 


(Watykan, a t. zw. socyalizm chrześciański). 

Watykański sprawozdawca Pol. Corr. 
przesyła dalsze informacye, odnoszące się do 
sprawy pobytu księcia arcybiskupa praskiego 
kardynała hr. Śchonborna w Rzymie. Za- 
równo książę arcybiskup Pragi, jak i biskup 
Berna dr. Baner — pisze wymieniony kore- 
spondent — wysłani zostali do Ojca św. przez 
austryacki episkopat z misyą, odnoszącą się 
do sprawy clirześciańsko-socyalnego ruchu 
w Austryi. Obaj książęta Kościoła wręczyli 
Papieżowi obszerny w tym przedmiocie me- 
moryał, podpisany przez wszystkich austrya- 
ekich biskupów. Austryacki episkopat potę- 
pia w tym memoryale wyraźnie antisemicki 
program chrześciańsko-socyalnych związków, 
oraz objawiającą sie w stanowisku tychże 
związków tendencyę całkowitego wyeman- 
eypowania się od wpływu i nadzoru episko- 
patu. Bisknpi proszą w tej sprawie o bezpo- 
średnią interwencyę Papieża. W kołach wa- 
tykańskich sądzą, że niebawem ukaże się 
ważna manifestacya papieska, w której Ojciec 
św. przypomni chrześciańsko-socyalnym zwią- 
zkom w Austryi ich obowiązki i zaleci im 
poddać się bezwarunkowo kierunkowi wyższych 
władz kościelnych, a mianowicie episkopatu. 
W wymienionych kołach zaznaczają, że Leon 
XIII. nigdy nie przestał przypominać tych 
zasad wszystkim katolickim towarzystwom, 
gdziekolwiekby były i jakiegokolwiekby były 
rodzaju, i te przepisy posłuszeństwa formu- 
łował we wszystkich encyklikach, wydanych 
podczas swego pontyfikatu, a niedawno jeszcze 
raz w encyklice do episkopatu Stanów Zje- 
dnoczonych. Nie ulega wątpliwości, że Leon 
XIII. zdecydowany jest zarówno w Austryi, 
jak i gdzieindziej, utrwalić poszanowanie dla 
nauczycielskiej i dyscyplinarnej powagi epi- 
skopatu. 


E c 


Proces © wymuszenie w Paryżu. 


W głośnym procesie paryskim o wy- 
muszenie zapadł w dniu 21 b. m. wyrok. 
Przedstawia się on w sposób następujący: 
Skazani zostali: Deelercq na 15 miesięcy 
więzienia i 200 franków grzywny, Girard i 
Heftler każdy na 2 lata więzienia i po 1000 
franków grzywny i Dreyfus na 1 rok więzienia 
i 500 fr. grzywny. Oskarżeni Trocard i Cani- 
vet zostali uwolnieni. -— Oskarżeni Portalis 
i blażowski zostali skazani in contumaciam. 
a mianowicie pierwszy na 5 lat więzienia i 
38000 franków grzywny, a drugi na 2 lata 
więzienia i 200 fr. grzywny. 

Z przebiegu procesu zanotować wypada 
mowę prokuratora Thomasa, pełną głębokich 
myśli 1 malującą dokładnie stosunki, jakie 
panują we Franeyi, w Paryżn a w szczegól- 
ności w pewnej części prasy paryskiej. „Pa- 
nowie — mówił on — proszę was, byście 
surowo ukarali tych ludzi niegodnych, istnych 
złoczyńców, którzy zaciągnęli się do dzienni- 
karstwa nie po to, żeby uczciwie pracować w 
swoim zawodzie lecz by przerobić prasę, ten 
czynnik postępu, w groźne narzędzie wyzy- 
sku. Do zajęcia jakie uprawiają, nie potrze- 
ba ani zdolności literaekich , ani przekonań! 
Znaleźli majątek, z którego mogli czerpać do 
woli, a majątkiem tym było: życie prywa- 
tne ludzi. Więcej niczego nie żądali! Udo- 
skonalili oszczerstwo, by uczynić je korzy- 
stniejszem ; żyli nie z denuncyacyj, które dru- 
kowali lecz z tych, któremi grozili wiecznie, 
że wydrukują, tak, iż można powiedzieć, że 
mniej zarabiali piórem niż milczeniem. Opi- 
nia publiczna obrzuciła ich całą swoją po- 
gardą. Prasa uczciwa wołała do nas: „Ód- 
wagi.* Niech rachuje na nas i niech wie, 
że nie zawabamy się wymierzyć kary po raz 
drugi. Wobec tego, ludzie uezciwi niech nie 
wahają się wskazywać tych bandytów pióra: 
my znajdziemy ich gdziekolwiek się znaj- 
dują, i sprowadzimy tutaj.“ 

Następnie prokurator w kilku rysach 
skreślił sylwetki oskarżonych: „Oto jest 
Declercq! figura nędzna w porównaniu z takim 
(iirardem , a jeszcze więcej z takim panem 
jak Portalis. Jest on młody, zepsuty w obco- 
wanin z Portalisem , który go eksploatował, 
z kolei zabierając mu Iwią część łupu i po- 
syłając go w ogień, gdy sam przezornie trzy- 
mał się w ukryciu.“ 

O Portalisie i Girardzie prokurator mówi 
w sposób nastepujący: „Blizkie podobieństwo 
i blizkie interesa. W tej fabryce szantażu 
zwanej XIX Siócle trudno odróżnić jednego 
od drugiego. Obaj podzielili się wszakże ro- 
lami. Wyniosły, pogardliwy, z pięknymi ma- 
nierami, posiadacz głośnego niegdyś nazwi- 
ska Portalis, pozostawił sobie ministerstwo 
stosunków zewnętrznych. Girard nie był stwo- 
rzony na reprezentanta. Spokojnej natury, po 
ojcowsku opiekował się kieszenią ofiar, które 
mu nadsyłał wspólnik. W tem stowarzysze- 
niu łotrów Portalis przypomina barona feu- 
dalnego, który opuszczał swój zamek jedynie, 
by rabować podróżnych. Całe życie tego 
człowieka było jedną długą frymarką piórem 
i sumieniem. Po komunie usiłował sprzedać 
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się książętom orleańskim. Później założył 
„Korsarza*. Taki tytuł, co prawda, powinny 
były nosić wszystkie jego dzienniki. Od bie- 
dnych robotników wyłudził 60.000 fr. pod 
pretekstem, że poszle ich na wystawę wie- 
deńską. Potem razem z Girardem przenosi 
się do „Petit Lyonnais“, gdzie pierwszem 
jego staraniem było ukraść ze wspólnej kasy 
500.000 fr. Wkrótce potem oszukuje akcyo- 
naryuszów XIX Stćcłe na 600.060 fr. Co 
dzień nowy szantaż, którego ofiarami padają 
kolejno: Bloch, Bertrand, Sammarcelli, He- 
nierding et Sardu, dom Flageolet, Towarzy- 
stwo kolei południowych etc. Ten rycerz 
przemysłu przez miłość dla swej wstrętnej 
sztuki wolał często ukraść 20.000 niż zaro- 
bié nezciwie 40.000 fr.“ 

Władysławowi Heftlerowi, którego zna- 
no niegdyś i na bruku warszawskim poświę- 
cił prokurator następujący ustęp: „Dawny 
ten sekretarz barona Seillićre, przybierający 
tytuł barona dlatego, że nim był jego pryn- 
cypał, jest zwyczajnym nędznikiem. Zawsze 
on gotów urimaczać ręce we wszystwie nie- 
czyste sprawy, byleby mu tylko dobrze za- 
płacili. Jest to skończony typ pasożyta, ży- 
jącego zawsze na rachunek innych. Jego sa- 
lon przy placu de la Madeleine był wpraw- 
dzie zbytkowniej urządzony niż las' Bondy, 
ale nie był bezpieczniejszym. Tam to nieszczę- 
śliwi, zgnębieni przez Portalisa przychodzili 
zdawać się na łaskę i niełaskę. W takich chwi- 
lach Heftler wydawał się im narzędziem 
Opatrzności. On to wyciągał do nich gałązkę 
oliwną*. 

Ilnergieczną swą mowę, której nie mo- 
żna odmówić także literackiej wartości, za- 
kończył prokurator temi słowy: „Skończyłem 
wreszcie ten opłakany przegląd. Z uczuciem 
ulgi dostrzegam, iż kończę już moje zadanie. 
Serce wzdryga się wobec takiej hipokryzyi i 
niskiej chciwości u ludzi wykształeonych, 
którzy przez długi czas byli tak niewyrozu- 
miałymi dla innych, którzy sądzili ich tak 
surowo i z taką arogancyą, mieniąc się o- 
brońeami moralności publicznej! Nędznicy ci 
upominali się o wolność prasy wobec wła- 
dzy pe to, by tę prasę sprzedawać więcej 
dającemu. Ukarzcie, panowie tych niegodnych 
ludzi, którzy nawet nędzy nie mogą przyto- 
czyć na swe usprawiedliwienie. Poszlijcie ich 
pomiędzy pospolitych złodziei 1 oszustów 
Oswobódźcie publicystów, którzy zachowali 
enotę i sumienie swego zawodu, od tych u- 
pokarzających wyrzutków społeczeństwa. Gdy 
to uezynicie, nie mając obok siebie kolegów 
bez czci i wiary, pracownicy ci staną z więk- 
szą odwagą do codziennej walki — wielkiej 
i płodnej walki o ideę“. 

Jak ich ukarano. wiemy już z depeszy, 
która podała: treść powtórzonego na wstępie 
wyroku. 


KRONIKA 


Lwów, 23 lutego. 


JE. Pan Namiestnik wyjechał 
wczoraj nocnym pociągiem pospiesznym do Kra- 
kowa. Dzisiaj w nocy wyjedzie Jego Ekscelen- 
cya z Krakowa do Wiednia, aby wziąć udział w 
pogrzebie Jego ces. i król. Wysokości $. p. Mar- 
szałka Arcyksięcia Albrechta. 


— P. Wieeprezydent krajowej Dyrek- 
cyi skarbu dr. Witold Korytowski, wyjechał ze 
Lwowa na dni kilkanaście. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
| marca b r. wejdzie w życie nowy €. k. urząd 
pocztowy w Stubnie, w powiecie przemyskim. 
Okręg doręczeń gminy i obszary dworskie: Hru- 
szowice n przysiółkiem Chotyniec, tudzież Na- 
kło, Stubienko i Stubno, wreszcie gminy Barycz, 
Skład solny i Starzawa 


— I odezyt, urządzony staraniem od- 
działu lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
odbędzie się dnia 24 b. m. o godzinie 12 w 
południe w sali ratuszowej. Mówić będzie pan 
Baranowski Bolesław: „O prądach w literaturze 
początkiem i końcem XIX wieku“. 


— W kasynie Miejskiem odbył sie 
we czwartek ostatni w tym karnawale wieczorek 
z tańcami; bawiono się ochoezo w 80 par do 
godziny 4 rano. 


— Z Towarzystwa historycznego. 
W czwartą rocznicę śmierci $. p. Ksawerego Di- 
skego, LXII zebranie miesięczne "towarzystwa 
historycznego odbędzie się we środę, dnia 27 
b. m. o godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. 
Porządek dzienny: Dr. Bronisław Dembiński : 
„Katarzyna II i rewolueya francuska“. 


— Upiększenie miasta. Towarzystwo 
dla rozwoju i upiększenia miasta, odbyło wczoraj 
wałne zgromadzenie w sali kasyna Miejskiego. 
Przewodniczył p. Antoni Jaksa Chamiec, który 
zagaiwszy zgromadzenie, poświęcił słowa goracego 
wspomnienia pamięci dwóch zmarłych w ciągu 
roku zasłużonych członków Towarzystwa, miano 
wicie ś.p. Teofila Mandyczewskiego i Jana Zeng- 
tellera. Następnie sprawozdanie z czynności wy- 
działa w latach 1898 i 1894, przedstawił se- 


kretarz dr. Kulczycki. Główne daty sprawozda- 
nia są następujące : 

W roku 1892 liczyło Towarzystwo człon- 
ków 295, obecnie liczy ich 288, ubyło zatem 7. 
Od założenia Towarzystwa, po dzień 81 grudnia 
1894, wpłynęło do funduszu obrotowego z wpi- 
gowego i wkładek 476] zł. 50 ct., wydatki w 
tym samym czasie wynosiły 3934 zł 90 ct., 
pozostaje zatem reszta kasowa 826 zł. 60 ct. 
Do najważniejszych rubryk rozchodu należą ko- 
sztą ustawionych w ogrodzie Miejskim naprzeciw 
Sejmu dwu pomnikowych biustów, ks. Leona 
Sapiehy i ks. Sam. Głowińskiego, i postumentu 
pod trzeci binst hr. Stanisława Skarbka, co ko- 
sztowało razem 1288 zł. 60 et. Czwarty biust 
w temże samem rondzie przed gmachem sejmo- 
wym, będzie ś. p. Jana Dobrzańskiego. Nastę- 
pnie, gdy fundusze pozwolą, ustawione zostaną 
jeszcze biusty: Jana N. Kamińskiego, Artura 
Grottgera, Wincentego Pola i Stanisława Moniu- 
szki. Fundusz żelazny, utworzony z wkładek 
ezłonków założycieli, wynosi 310 zł. Dzięki 
subwencyi Rady m. Lwowa w kwocie 500 zł., 
pokryło wydawnictwo „Przewodnika po Lwowie 
i powszechnej Wystawie krajowej“, nietylko ko- 
szta nakładu, lecz przyniosło nadto czysty zysk 
587 zł. 88 et. 

W sprawie wniosku prof. dr. Kadyi'ego, 
dotyczącego bezpośredniego połączenia ul. Zielonej 
z ul. Łyczakowską przez ogród PP. Sakramentek, 
tudzież drugiego wniosku dotyczącego utworzenia 
funduszu regulacyjnego, przyszedł wydział do 
przekonania , że oba na razie przeprowadzić się 
nie dadzą. Go do przeniesienia rakarni na miej- 
sce od miasta odleglejsze, magistrat poczynił już 
odpowiednie kroki, w sprawie zaś utworzenia 
ogrodu dla dzieci, na wzór parku Jordana, to 
ma on powstać na części placu wystawowego. 
W kwestyi regulacyjnego planu miasta Lwowa, 
postawił dr. Goldmann odpowiedni wniosek w 
Radzie miejskiej i sprawa ta znajduje się już w 
stadyum przygotowawczem 

Dalszy przedmiot dyskusyi na posie- 
dzeniach wydziału stanowiły kwestye wyboru 
placu pod pomnik hr. Agenora Grołuchowskiego 
i Chapina, sprawa zakupna i ustawienia na miej- 
seach publicznych ozdobnych kiosków atmosfe- 
rycznych z barometrem, termometrem i zegarem 
słonecznym, — założenie zwierzyńca przy real- 
ności miejskiej zwanej Dubsówką na Wulee i 
urządzenie wodotrysku na Wałach Hetmańskich. 
Ta ostatnia sprawa dla braku źródeł wody, a 
kwestya ustawienia kiosków atmosferyczuych i 
założenie zwierzyńca, dla wielkich kosztów, prze- 
kraczających fundusze Towarzystwa, są na razie 
niewyk nalne. W sprawie pomnika Ordona, który 
ma stanąć drobnemi składkami ogółu we Lwowie, 
doszedł wydział do porozumienia z artystą rze- 
źbiarzem p. Barączem, który to imponujące roz- 
miarami dzieło ofiarował bezinteresownie, tylko za 
koszt materyału, t. j. mniej więce za kwotę 
2300 zł. Na cel ten składkami zebrano 300 
zł., Towarzystwo daje również 300 zł., przeto 
pozostaje jeszeze 1700 zł. do pokrycia. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się szersza 
rozprawa. Dr. Robert Czaykowski postawił na- 
stępujące wnioski: Walne zebranie raczy uchwa- 
lić, że przyjmuje do swej wiadomości sprawozda- 
nie wydziału i udziela absolutoryum z dotychezaso- 
wej administracyi i rachunków, wzywa wszakże 
wydział, aby w przyszłości: 1) zaniechał w spra- 
wach Towarzystwa odnoszenia się w drodze dzien- 
nikarskiej do opinii publicznej z pominięciem wła- 
ściwej swej instancyi t. į. walnego zebrania; 2) 
aby spowodował zwoływanie walnych zebrań nie? 
tylko przynajmniej raz do roku, ale każdocześnie, 
ile razy przygotowane będzie miał jakie wnio- 
ski, projekta, plany i kosztorysy odnoszące się 
do celów Towarzystwa w ogóle, a w szczegól- 
ności odnoszące się do zadań w $. 2 bliżej okre- 
ślonych; 8) aby nie przystępował do wykony- 
wania swych wniosków, projektów, planów i ko- 
sztorysów, póki one nie otrzymają aprobaty wal- 
nego zebrania. 

Zgromadzenie, po dłuższej dyskusyi, w któ- 
tej wzięli udział pp. dr. Pomianowski (wicepre- 
zes Towarzystwa) odpierając niektóre zarzuty dr. 
R. Czaykowskiego, oraz pp. dr. Obmiński i prof. 
Jaegerman — wnioski powyższe jednogłośnie u- 
chwaliło. Po przekazaniu innych samoistnych 
wniosków, między innemi p. Lewickiego eo do 
regulacyi dzielnicy ITI — wydziałowi , przystą- 
piono do wyboru uzupełniającego 5 członków 
wydziału. Największą ilość głosów uzyskali pp.: 
prof. Kazimierz Bronikowski, prof. dr. Emil Du- 
nikowski, dr Robert Czaykowski, dr. Henryk 
Maks, i Karol Winiarz. 


— Biust ś. p. Kazimierza Grochol- 
skiego, zasłażonego męża stanu, mający stanąć 
w gmachu parlamentu wiedeńskiego, — jest już 
w glinie zupełnie wymodelowany Fremdenblatt 
donosi, że podczas onegdajszego posiedzenia Rady 
państwa, oglądali model bardzo liczni członkowie 
Rady państwa, oraz PP. Ministrowie Madeyski 
i Jaworski, tudzież hr. Hohenwart, Zaleski i 
wielu innych, którzy pamiętając doskonale rysy 
š. p. Grocholskiego, wyrazili artyście-rzeźbiarzo- 
wi p. Stan. Lewandowskiemu, najgorętsze po- 
chwały, iż tak doskonale trafił podobieństwo, i 
w ogóle znakomicie z zadania się wywiązał. 
W tych dniach przystąpi p. Lewandowski do 
wykonania biustu w marmurze. Biust łącznie z 
postumentem liczyć będzie trzy metry wysokości. 

— Obrona Lwowa w r. 1695, we 


czwartek obchodzono uroczyście 200 rocznicę 
obrony Lwowa od nawały tatarskiej. Ku uczcze- 


niu rocznicy wygłosił dr. Aleks. Czołowski ku- 
stosz archiwum miejskiego zajmujący odczyt o 
napadzie Tatarów w r. 1695. Karnawał w tym 
roku obchodzony był we Lwowie bardzo ocho- 
czo. Z powodu zaślubin jednego z Potockich z 
Sieniawską, córką wojewody Adama, zjechało się 
do Lwowa wielu przedstawicieli najznakomitszych 
rodów ze wszystkich dzielnie Polski. Przybył 
też i hetman Stanisław Jabłonowski i w domu 
swym na Stryjskiem licznych podejmował gości. 
W tem w pierwszych dniach lutego otrzymał 
hetman wieści, że Tatarzy ruszyli w niesłycha- 
nej liczbie na kraje Rzeczypospolitej. Hetman 
przestrzegł Lwów przed grożącem niebezpieczeń- 
stwem. Wieści tej nie chiano jednak dać wiary, 
tem więcej, że napady tatarskie w zimie z po- 
wodu braku paszy dla koni wydarzały się bar- 
dzo rzadko. Wieści stawały się jednak z każdym 
dniem pewniejsze; Jabłonowski zarządził wszyst- 
kie środki ostrożności, pościągał chorągwie i 
mieszczanom lwowskim nakazał baczność. 

Tatarzy, pod wodzą syna chańskiego paląc 
wioski naokół, zbliżyli się w liczbie przeszło 
60.000 drogą gliniańską ku Lwowowi (11 lu- 
tego 1695) i mieli pierwotnie zamiar z tej wła- 
śnie strony przypuścić atak do murów Lwowa. 
Plan ten jednak zmienili, sadowiąc się od stro- 
ny przedmieścia krakowskiego. Utworzyli wielkie 
półkole sięgające od Zboisk do Hołoska i zaczęli 
z tej strony swą operacyę, Jabłonowski rozstawił 
chorągwie swe nad Młynówką na polach zamar- 
stynowskich, broniąc przejścia, a strzegąc głó- 
wnie istniejącego do dziś tak zw. mostu mu- 
rowanego, oraz t. zw. mostu złotego. Bój wszczął 
się zażarty; na 60.000 ordy było zaledwie kil- 
ka tysięcy rycerstwa, niesłychanem jednak mę- 
stwem zdołano powstrzymać zapędy tatarskie. Ze 
strony Polaków padło kilku znakomitych regi- 
mentarzy, kilku innych ciężkie odniosło rany. 
Jeden z regimentarzy, Papara, odniósł 20 ran, 
z których się jednak wyleczył. Inny, broniąc 
sztandaru, padł pod ciosami wrogów, trzymając 
drzewce chorągwi, tak silnie, że Tatarzy, chcąc 
zabrać sztandar, musieli odciąć palce trupowi. 
Najzawziętszy bój wrzał u bramy krakowskiej, 
dokąd Tatarzy, spaliwszy przedmieście, dotarli. 
Bronił się dzielnie Jabłonowski, a z baszt i wy- 
sokiego zamku prażyło z dział i rusznic mie- 
szczaństwo, wyćwiczone w rzemiośle strzelniczem 
przez starą a słynna konfraternię strzelecką. Ta- 
tarzy, poniósłszy znaczne straty, a przytem wy- 
prowadzeni w pole podstępnemi wiadomościami 
co do sił polskich, cofnęli się z pod murów w 
kierunku ku Stryjowi, spaliwszy za sobą Kul- 
parków, Laszki, Biłohorszczei t. d. i pociągneli 
szlakiem ku Haliczowi. Poległych po stronie pol- 
skiej pogrzebano u Panny Maryi Śnieżnej, a śl 
lutego odprawiono za nich nabożeństwo żałobne. 
Po napadzie Tatarów straszny przedstawiał się 
widok. Wszystkie przedmieścia Lwowa zmieniły 
się w kupę zgliszczów. 

Na to historyczne tło odczytu rzucił pre- 
legent sporo zujmujących szczegółów anegdoty- 
cznych, które rzecz niepospolicie ubarwiły i zje- 
dnały prelegentowi huczne oklaski licznego au- 
dytoryum. 


— „Dla Szląska*, Z dniem 1 marca 
b. r. upływa ostateczny termin do nadsyłania 
rękopisów, przeznaczonych do wydawnietwa tu- 
tejszego „Koła literacko-artystycznego* p. t.: 
„Dla Szląska*. Komitet redakcyjny rozesłał pi- 
semne zaproszenia do wszystkich osobistości, zaj- 
mujących wybitniejsze stanowisko w Świecie ar- 
tystyczno-literackim. Ponieważ zamierzone wyda- 
wnictwo obejmie 12 arkuszy druku, przeto szeze- 
gólniej pożądane są prace nie zawierające więcej 
nad 300 wierszy treści. Oprócz gawęd, nowel i 
wierszy, znajdą pomieszczenie w księdze pamią- 
tkowej także artykuły lub aforyzmy, odnoszące 
się do dziejów i stosunków polskiego społeczeń- 
stwa. Rękopisy nadsyłać należy pod adresem: 
St. Pepłowski, Lwów, wl. Miekiewicza 1. 15. 


— Slub pana Antoniego Witosławskiego, 
notaryusza lwowskiego, z panną Leopoldyną Se- 
redowską, odbędzie się dnia 26 b. m. w kościele 
św. Mikołaja o godzinie 11 przedpołudniem. 

— Pogrzeb ś. p. Ludwiki Kasprzykie- 
wiczowej, zamordowanej przez służącego Michała 
Greczyłę, odbył się wezoraj popołudniu przy nie- 
zwykle licznym udziale duchowieństwa i publi- 
czności. Cała ulica Garncarska, zkąd ruszył kon- 
dukt żałobny, zapełniona była tłumami. 


— Z obserwatoryum c k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Dnia 28 lutego. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 lutego do 12 w południe 
dnia 28 lutego b. r., mieliśmy wiatr połud.-zachodni 
o średniej prędkości 6 m/sek., niebo całkiem za- 
chmurzone a powietrze wilgotne (82 procent 
wilgotności względnej). Opad, śnieg  niezna- 
czny; wysokość opadu 2'6 mm. 

rednia temperatura w tym czasie była 
—8790., najwyższa --100. wczoraj w południe, 
najniższa —5:4°0. w nocy. 

Całą dobę mieliśmy pochmurną, w przer- 
wach padał śnieg mniej znaczny. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Infdantach ; zwyżka 775 do 
770 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm. 

Prognoza na dobę 24 lutego bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie półn.- 
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zachodni o średniej prędkości 5 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —2'590., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent. Obecny stan pogody 
nie zmieni się. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Korszo- 
wie, obok Kołomyi, Stanisław  Brzośniowski, 
major b. wojsk polskich z r. 1881, urodzony w 
roku 181%. W ostatnich latach zajmował posadę 
leśniczego u ś. p. Krzeczunowicza. Później aż do 
śmierci tegoż, utrzymywała go zaena wdowa po 
ś. p. Zenonie, wzór matron polskich Barbara, 
właścicielka Korszowa. 

W Trzcianie, pod Rzeszowem, Feliks Bro- 
dnieki, b. żołnierz wojsk polskich z roku 1881, 
obywatel m. Rzeszowa. Liczył 92 lata. 


— Na stacyi kolejowej w Rajczy, pod- 
czas wjazdu pociągu ciężarowego, wypadł z budki 
hamulcowej (Bremshiitte) hamownik Jan Solak, 
pomiędzy wozy pociągu i doznał ciężkich obra- 
żeń. Po udzieleniu mu na miejscu pomocy, od- 
wieziono ciężko rannego do szpitala w Żyweu. 


— Rozwód. Hr. Grzegorz Karolyi jun., 
jedyny syn i spadkobierca majoratu hr. Stetana 
Karolyi'ego, który przed kilku laty znikł z Wę- 
gier zaktorką Frank i pojawszy ją za żonę, przez 
kilka lat w Ameryce przebywał, powrócił obecnie 
na prośby ojea i podał o rozwód, uzasadniając 
tem, że przy zawarciu małżeństwa został w błąd 
wprowadzony. 


— W kopalni nafty i wosku ziemnego 
w Staruni (pow. bohorodezański), należącej do 
Izraela Wagmana, zginął robotnik Michał Hu- 
culak, skutkiem nieszezęśliwego przypadku. Sledz- 
two prowadzi okręgowy urząd górniczy. 


— Katastrofa kolejowa. Według te- 
legraficznej wiadomości Nowoje Wremia z Tam- 
bowa, w Rossyi, wpadł w nocy dnia 17 b. m. 
wychodzący z Kozłowa pociąg pospieszny, koło 
stacyi Rjażsk, na linii woroneskiej, na pociąg 
towarowy, przyczem 7 osób straciło życie, a 3 
wagony pociągu pospiesznego i 7 wagonów po- 
ciągu towarowego zostały rozbite. 


— Z Cieszanowa, 22 lutego. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). Ksiądz Leon Pastor, poseł 
do Rady państwa z powiatów Cieszanów-Jarosław, 
składał w dniach 12 b. m. w Cieszanowie, zaś 
18 b. m. w Lubaczowie wobec licznie zebranych 
wyborców powiatu sprawozdanie ze swej czynno- 
ści poselskiej. Poj wstępnem słowie, poruszył 
ksiądz poseł stanowisko posła polskiego wobec 
Koła polskiego, zapatrywania swe w sprawie 
projektu ustawy o powszechnem głosowaniu, 
sprawę o konkurencyi kościelnej, o reformie po- 
datkowej, o nowej procedurze cywilnej, o regu- 
lacyi rzek, o usiawie melioracyjnej, o swojszczyznie, 
o wypoczynku niedzielnyin, o traktatach handlo- 
wych, o rewizyi katastru gruntowego i o wieiu 
innych kwestyach żywotnych dla Monarchii, a 
tem samem i dla kraju naszego. 

Po licznych interpelacyach i odpowiedziach, 
podziękowano księdzu posłowi za gorliwe zastęp- 
stwo i wyrażono mu votum zaufania. 

J. St. 


— Samobójstwo w sposób okrutny po- 
pełnił w Tekuczy (pow. kołomyjski) zamieszkały 
tam emerytowany nauczyciel szkół ludowych, Jan 
Łopatyński liczący lat 75. Oblał się sam naftą, 
którą następnie podpalił — i zgorzał prawie na 
węgiel. Powodem sambójstwa była długotrwała 
choroba. 


— Mrozy. Wyspa Helgoland jak da- 
leko oko sięgnie, otoczona jest lodem, co 
nie zdarzyło się od r. 1865. Komunikacya skut- 
kiem tego jest całkiem przerwana a w środę w u- 
biegłym tygodniu okręt pocztowy z wielkiem 
niebezpieczeństwem wypłynał do Geestemiinde, 
albowiem droga do Cuxhaven była już przez lód 
zagrodzona. Jakkolwiek pogoda panuje przytem 
śliczna, niemniej jeśli sytuacya ta długo potrwa, 
może się dać we znaki ludności miejscowej. My- 
śliwi tymezasem mają obfite żniwo, mewy całe- 
mi stadami szukają schronienia na wyspie. Z 
Rzymu nadchodzą w ostatnich dniach wieści o 
coraz dotkliwszych mrozach. W nocy termometr 
spada na 6 st. niżej zera. Studnie publiczne po- 
zamarzały. 


— Gladstone, Grand Old Mann Anglii, 
przebywa obeenie w Mentonie, gdzie pędzi bar- 
dzo odosobnione życie, zajęty od rana do wieczora 
czytaniem klasyków greckich i rzymskich, oraz 
starych kronik i pamiętników; jedynie dla prze- 
chadzki i jedzenia przerywa sobie  czy- 
tanie. Lekarze zalecili, aby ze względu na zdro- 
wie „wielkiego starca“ unikać wszystkiego, coby 
go wciągało w dyskusyę publicystyczną. Glad- 
stone pozostanie w parlamencie do upłynięcia 
swego mandatu, a poten wycofa się całkowicie 
z życia politycznego. Przybyła też do Mentony 
pani Gladstone, która skończyła już 81 rok ży- 
cia Jak wiadomo, Gladstone przetłómaczył nie- 
dawno ody Horacyusza, a obecnie pomimo swo- 
ich lat 86, pracuje nad nowem dziełem litera- 
ckiem. 

— Ile dzieci rodzi się rocznie? 
Międzynarodowe towarzystwo statystyczne w Pa- 
ryżu, zajęło się tem pytaniem i doszło do wnio- 
sku, że na całej kuli ziemskiej rodzi się przez 
rok 86,000.000 dzieci, czyli na jedną minutę 
wypada około 70 dzieci, a na sekundę więcej 
niż jedno dziecię. Gdyby wszystkie te dzieci 
miały kołyski, to ustawiwszy je obok siebie, u- 
utworzyłby się łańcuch, wyrównywający długości 


równika ziemskiego. Gdyby wszystkie matki z 
dziećmi na rękach zaczęły iść n. p. przez Pa- 
ryż, to od chwili wejścia do miasta pierwszej 
matki, a wyjścia ostatniej, upłynęłyby cztery lata. 


Notatki literacko-artystyczne. 


nannan 


Z teatru. „Ciepła wdówka“, trzyaktowa 
komedya Michała Bałuckiego, przedstawioną bę- 
dzie na naszej scenie po raz pierwszy we środę, 
dnia 27 b. m. Komedyi tej, która nigdzie do- 
tychczas nie była przedstawianą — wróżą w 
sferach zakulisowych wielkie powodzenie. Próby 
ód dłuższego czasu odbywają się codziennie — 
a główne role objęli pierwszorzędni artyści tea- 
tru z p. Fiszerem na czele. 

Odbyła się czytana próba z komedyi Ostrow- 
skiego p. t.: „Łapownicy*. 

„Manon Lescaut* przedstawioną będzie w 
przyszłym tygodniu trzy razy z pp. Kruszelnieką 
i Myszugą: we wtorek, czwartek i sobotę. 

W poniedziałek przedstawioną będzie cie- 
sząca się zawsze wielkiem powodzeniem komedya 
Sardou p. t.: „Madame Sans-Góne*, 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
po raz trzeci „Manon Lescaut“, opera w 4 
aktach Pucciniego. Występ panny Salomei Kru- 
szelnickiej, oraz pp. Mikołaja Lewickiego i Jó- 
zefa Szymańskiego. 


Jutro, w niedzielę popołudniu „Pani maj- 
strowa z Chorążezyzny*, krotochwila ze spiewa- 
mi w 8 aktach z prologiem E. Błotnickiego. 


Wieczór „Traviata“, wielka opera w 4 
aktach Verdi'ego. Występ panny Maryi Ko- 
złowskiej, oraz pp. Aleksandra Myszugi i Józefa 
Szymańskiego. 

W poniedziałek po raz trzynasty „Madame 
Jans-Gêne“, komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou i E. Moreau. 


Literaci rossyjscy i polscy. Kuryer 
Warszawski pisze: Przed kilku dniami powtó- 
rzyliśmy za Gazetą Polską treść telegramu, który 
otrzymał Henryk Sienkiewicz od grona literatów 
rossyjskich w Moskwie. Wiadomość tę należy 
uzupełnić kilku następującymi szczegółami : 

W dniu 8 b. m. redakcya miesięcznika 
Russkaja myśl święciła piętnastą rocznicę swego 
istnienia; podczas obchodu tej uroczystości wznie- 
siono toast na cześć Elizy Orzeszkowej, której 
powieści w doskonałym przekładzie dość często 
zdobią karty tego czasopisma. Następnie posta 
nowiono wysłać dwa jednobrzmiące telegramy : 
jeden do autorki do Grodna, drugi do Henryka 
Sienkiewicza do Warszawy. 

Możemy też dokładniej objaśnić nazwiska 
osób, które depeszę wysłały: pp. Iwan Iwanin- 
kow, dr. ekonomii politycznej; Michał Korelin, 
dr. historyi powszechnej; Klemens Timeraziew, 
dr. botaniki; Aleksander Czuprow, dr. ekonomii 
politycznej, Witold Ceraskij, dr. astronomii idy- 
rektor obserwatoryum; Paweł Milukow, magister 
historyi rossyjskiej, Sergiusz Sobolewskij, dr. li- 
teratury greckiej; Iwan [wanow, magister histo- 
ryi powszechnej; Mikołaj Aksakow, dr. filozofii — 
wszyscy profesorowie Uniwersytetu moskiewskie- 
go, a nadto: Michał Sablin, redaktor gazety 
Russkija wiedomostt, książę Aleksander Sumba- 
tow, artysta tamtejszego teatru; Ignacy Potapeń- 
ko, Dymitr Mamin i Antoni Czechow, beletryści; 
wreszcie redaktorowie Mussktej myśli: Wiktor 
Golcew, Mitrofan Remezow i Wukoł Ławrow. 

Redakcya rzeczonego miesięcznika, przed- 
sięwzięła też wydanie wytworne zbiorowych pism 
Orzeszkowej, z których tom pierwszy zawiera: 
„Chama“, „Ascetkę* i „Sielankę nieróżową*; w 
następnych będzie: „Nad Niemnem“. 


Nieznana opera Bizeta. Donieśliśmy 
już, że odkryto nową, nieznaną operę Bizeta. Oto 
bliższe szczegóły: Pomiędzy manuskryptami, po- 
zostałymi po Auberze, stanowiącymi własność 
rodziny zmarłego twórcy „Niemej z Portici“, zna- 
leziono i rękopis dwuaktowej, nieznanej opery 
Jerzego Bizeta p. t. „Don Procopio“. Stypendy- 
ści konserwatoryum paryskiego, przebywający na 
studyach w Rzymie, obowiązani są przysyłać do 
konserwatoryum swoje kompozycje, które bywa- 
ją oceniane przez osobną komisyę, a następnie 
zachowywane w archiwach konserwatoryum. Otóż 
świeżo znaleziona opera jest właśnie takiem dzie- 
łem młodości Bizeta, który miał lat dwadzieścia, 
gdy rzecz tę skomponował. Na okładce rękopisu 
widnieje napis: „G. Bizet „Don Procopio“, opera 
buffa in due atti“, na drugiej zaś stronie zeszy- 
tu wykaz osób następujących: „Don Andronico, 
secondo basso. Donna Eufemia, sua moglie, se- 
conda donna. Donna Bettina, sua napote, prima 
donna. Don Ernesto, fratello di donna Bettina, 
baritonono. Odoardo, colonello, amante di Bettina, 
tenore. Don Procopio, vecchio avaro, primo bas- 
so. Pasquino, servo di Andronico, terzo basso. 
Chóry służących, wieśniaków, muzyków. Scena 
dzieje się w domu Andronica, na wsi“. Party- 
tura jest kompletna, brak tylko recitatiwów, któ- 
re kompozytor widocznie miał zamiar dorobić w 
ostatniej chwili. Partycya składa się z numerów 
następujących: Akt I. 1) Introdukcya (stron 44), 


2) Arya Bettiny (stron 12), 8) Marsz wojskowy 
(stron 8), 4) Tercet Bettiny Odoarda i Ernesta 
(stron 15), 5) Kawatyna Ernesta (stron 5), 6) 
Finał (stron 41). Akt II. 7) Serenada Odoarda 
i Bettiny (stron 18), 8) Duet Bettiny z Proco- 
piem (stron 87), 9) Chór (stron 7), 10) Tercet 
Ernesta, Andronika i Procopia (stron 37), 11) 
Duet Bettiny i Odoarda (stron 7), 12) Finał 
(stron 9). Razem 236 stronie manuskryptu. 
Data skomponowania jest ustalona, mianowicie 
rok 1858 i początek 1859. M. Pigot wspomina 
o tej operze w swojej monografii p. t. „Jerzy 
Bizet ijego dzieło“, zaznacza przytem, iż libretto 
kupione było przez kompozytora na jakimś wę- 
drownym kramie księgarskim. Ambroży Thomas 
w następujący sposób wyraził się o tej operze 
Bizeta: „Dzieło odznacza się kompozycyą jasną 
i świeiną, stylem młodym i śmiałym, wszelkie- 
mi zaletami, eennemi w kommpozyturze muzyki 
komicznej*, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ruch osobowy i towarowy na kole- 
jach państwowych. Według ostatniego wyka- 
zu gen. Dyrekeyi kolei państwowych, przewie- 
ziono w miesiącu styczniu b. r. na wszystkich 
liniach własnych i w zarządzie kolei państw. 
pozostających — ogółem osób 2,244.998, 
ton towarów 1,964.945, Dochód z przewozu 
osób i pakunków wyniósł 1,462.640 zł., z 
przewozu towarów 5,021.238 zł.; ogółem 
6,483.878. W porównaniu z miesiącem stycz- 
niem 1894 r., dochód w styczniu b. r. wy- 
kazuje zwyżkę w kwocie 40.510 zł. 


Targ zbożowy. 


RPP WO 


Lwów, 23go lutego: pszenica 640 do 
6:90 zł., żyto 490 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do6'—, jęczmień pastewny 4— 
do 450, owies 490 do530, rzepak 8:50 do 
9:40, groch 5— do 7—, wyka 475 do 


5—, nasienie lniane —*— do ——, nasie- 
nie konopne —'— do —'—, bób —— do 
——, bobik 4:25 do 475, hreczką —'— 
do —'—. koniczyna czerwona galie. 50: - 


do 66-—, szwedzka 48:— do 60 —, biała 
70— do 95:—, anyż —— do —'—, ku- 
kurudza siara 5:80 do 610, nowa 5:80 
do 610, chmiel 10— do 25:—, spirytus 
gotowy —'— do ——, na termin —— do 
mes ryja 26-— do 36-—. Waranty 


—— do —-. 


Pszenica w dobrym gatunku, owies, ję- 
ezmień browarny, rzepak poszukiwane. 


Eek w uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Główna agencya dla Galicyi u p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, uliea 
Kopernika l. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
styczniu 1895 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Azsicurazioni Generali wniesiono 588 wnio- 
sków na sumę 1,877.589 zł. w. a, a wysta- 
wiobo polic 462 na sumę 1,673.388 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 stycznia 1895 r. wniesiono 
7.242 wniosków na sumę 24,598.012 zł. w.a. 
a wystawiono 6,252 polic na sumę 21,013.427 
dh. w, a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 81 stycznia 1895 r. wyno- 
szą 182.098 zł. w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 3! grudnia 1894 r. 
162,807.927 zł. w kapitałach i 201.214 zł, 
w. a. w rentach na 56.048 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 39.757 609 zł. w. a. —- 
Zapłacone szkody w r. 1893 w dziale życiowym 
wynoszą l,899.393 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
262,401.706 zł. 51 et. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
akiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Przed kilku dniami wymieniliśmy no- 
womianowanych członków Izby panów, któ- 
rzy oświadczyli, że przystępują do lewicy, 
t. j. do grupy wiernokonstytucyjnej. Do gru- 
py prawicy, czyli t. zw. konserwatywnej 
przystąpili zaś następujący nowi parowie: 
książę Karols Klary, radca Dworu prof. Al- 
bert, książę biskup Puzyna, hr. Stadni- 
eki, hr. Mycielski, dr. Jan Czajkow- 


ski i dr. Zdzisław Marchwieki. — W d. 
20 bm. liczyła grupa konserwatywna Izby 
panów dziewięćdziesięciu członków. 
Subkomitet w sprawie reformy wybor- 
czej odbył wczoraj wieczorem posiedzenie. 


Kolegia profesorskie wydziałów filozo- 
ficznych na Uniwersytetach: w Czerniowcach, 
Gracu, Insbrucku, Krakowie, Lwowie, w Pra- 
dze (czeskiego i niemieckiego) oraz w Wie- 
dniu wniosły do Ministerstwa wyznań i o- 
światy ponowną prośbę o uregulowanie płac 
profesorskich. Jak donoszą z Wiednia, de- 
putacya protesorów wszystkich fakultetów fi- 
lologicznych była w tej sprawie w dniu wczo- 
rajszym na audyencyi u Pana Ministra oświa- 
ty dr. Madeyskiego i u innych Panów Mi- 
nistrów. 


Z Zadaru donoszą, że gmina Split (Spa- 
lato) z powodu znanego zajścia w miejsco- 
wem gimnazyum złożyła na ręce Namiestni- 
ka adres lojalności i uległości dla Najj. Pana. 


Wedle oficyalnego komunikatu rząd 
pruski zamierza wkrótee zwołać radę stanu 
(Staatsrath) dla obrad nad kwestyami agrar- 
nemi. Instytucya rady stanu została ustano- 
wioną w r. 1817. Zakres jej działalności nie- 
słychanie był skromnym: inicyatywy nie 
miała żadnej ani też jakiejkolwiek władzy 
prawodawczej lub politycznej w ogóle. Skła- 
dała się ona z osób posiadających zaufanie 
króla i mogła te tylko sprawy roztrząsać, 
które jej z rozporządzenia monarszego przed- 
kładano. Głos jej był li doradczym, eo naj- 
więcej objaśniającym. 

Rada stanu, chociaż nie zasiadała cią- 
gle i bez przerwy, istniała przecież dłuższy 
szereg lat, a prezesami jej byli z kolei: ks. 
Hardenberg, Voss, ks. Karol Meklenburski, 
generał Miffling, Rochow i Savigny. 

W roku 1848 po ogłoszeniu konstytu- 
cyi i utworzeniu Izb prawodawczych, znikła 
ona zupełnie z widowni politycznej a nawet 
w roku następnym została rozwiązaną. Za 
ministerstwa wszakże barona Manteuffia w r. 
1855, gdy reakcya poczęła podnosić głowę, 
nastąpiło jej reaktywowanie, pomimo to jednak 
działalność rady w niczem zgoła się nieuja- 
wniła, a przez następnych lat trzydzieści 
prawie nie dawała ona o sobie żadnego zna- 
ku życia. 

Dopiero w r. 1884 i to głównie za ini- 
cyatywą ks. Bismarcka pojawiła się ona zno- 
wu na widowni politycznej, a przewodniczą- 
cym jej król zamianował księcia następcę 
tronu Fryderyka Wilhelma, późniejszego ce- 
sarza Fryderyka III. Twierdzą niektórzy, 
że rozporządzenie przywracające radę stanu 
i oddające jej przewodnictwo, którego za- 
stępcą sam ks. Bismarck został zamianowa- 
nym, było owocem intrygi kanelerza, który 
nie chciał dopuścić, ażeby następca tronu 
zajął w zarządzie państwa stanowisko wpły- 
wowe i dlatego obmyślił dla niego pozornie 
ważny urząd, który przecież na kierunek i 
bieg spraw państwowych żadnego nie mógł 
wywierać wpływu. 

Za rządów obecnego cesarza uzupełnio- 
no rade stanu szeregiem nominacyi osób, na- 
leżących do różnych stanów i zawodów i 
zwoływano ją częściej niż dawniej na nara- 
dy. Dotąd wszakże nie da się powiedzieć, 
aby jej narady i rezolucye wywierały jaki- 
bądź wpływ na przebieg spraw publicznych. 


Podczas wczorajszych obrad w Izbie 
Sejmu pruskiego nad budżetem wyznań, ml- 
nister Bosse odpowiadając na żądanie posła 
ks. Jażdżewskiego o dalsze rozszerzenie Ję- 
zyka polskiego przy nauce religii w szkołach, 
oświadczył, iż rząd nie myśli o takiem roz- 
szerzeniu, gdyż nie wszyscy polscy duchowni 
są takimi roztropnymi patryotami jak poseł 
Jażdżewski. Niemiecki język, jako język są- 
dów i armii, musi także pozostać językiem 
wykładowym w szkołach. 


Do Poł. Corr. donoszą z Petersburga, 
że okręg wojskowy warszawski zostanie zna 
cznie powiększony. W myśl propozycyi ge- 
nerał-gubernatora Hurki, zatwierdzonych po- 
dobno jeszcze przez cara Aleksandra III, zo- 
stanie wcielonych mianowicie do okręgu war- 
szawskiego dziesięć powiatów gubernii łom- 
żyńskiej, grodzieńskiej i wołyńskiej, które 
dotychczas leżały po za granicami okręgu 
warszawskiego. 


Według doniesienia Agencyi Havasa z 
Petersburga, zaszły na tamtejszyn Uniwer- 
sytecie poważne zaburzenia ; doszło do star 
ela pomiędzy policyą a studentami, wskutek 
czego nastąpiły liczne aresztowania. Porzą- 
dek został przywrócony. 

Z innej strony donoszą z Petersburga: 
Studenci tutejszego Uniwersytetu mieli zamiar 
urządzić wielką demonstracyę przed carskim 
pałacem i wręczyć carowi petycyę o zmianę 
ustaw uniwersyteckich. Policya jednak prze- 


szkodziła temu i przyszło do starć i zabu- 
rzeń. Wypadek ten nie ma żadnego polity- 
cznego znaczenia. 


Rozprawy nad budżetem wyznań w fran- 
euskiej Izbie deputowanych dają zawsze spo- 
sobność radykalistoin do wnoszenia rozmaitych 
żądań i propozycyj, zmierzających do tego, 
aby pogłębić jeszeze różnicę między pań- 
stwem i Kościołem, jaka istnieje we Francji, 
a Kościół wyprzeć z tego nawet stanowiska, 
jakie mu pozostawiły republikańska ustawa 
szkolna i ustawa o stowarzyszeniach religij- 
nych. Podobnie także i wtym roku radykali 
i socyaliści formalnie zalali Izbę francuską 
powodzią takich wniosków ; ostatecznie jednak 
gabinet we wszystkich głosowaniach odniósł — 
zawsze znaczną większością głosów — zwy- 
cięstwo nad stronnictwami przewrotu. 

W Marsylii przy wyborach ośmnastu 
członków Rady munieypalnej zwyciężyła li- 
sta socyalistów. Nowo wybrani socyaliści ma- 
ją zamiar złożyć wkrótce mandaty wraz ze 
swymi towarzyszami już zasiadającymi w Ra- 
dzie miejskiej, ażeby przez ten krok zmusić 
rząd do rozwiązania reprezentacyi miejskiej 
i rozpisania nowych wyborów. Socyaliści spo- 
dziewają się, że przy nowych wyborach zdoła- 
ją zdobyć bezwzględną większość mandatów 
i tym sposobem opanują zarząd spraw miej- 
skich w Marsylii. Zapewne chodzi im o to, 
aby mogli potem swobodnie urządzić gospo- 
darkę miejską w Marsylii w taki sposób, 
jaki odkryto niedawno w osławionem gnie- 
ździe socyalistów francuskich w Roubaix, 
gdzie socyalistyczni radni pełną garścią czer- 
pali z kasy miejskiej na własne potrzeby. 

W Lugdunie w miejsce zmarłego Bur- 
deau wybrany został posłem do parlamentu 
francuskiego, imiennik prezydenta republiki, 
postępowy republikanim Faure 3885 glosa- 
mi; w okręgu zaś Saint-Marcelin w depar- 
tamencie lzery radykał Ohanvas, członek 
Rady generalnej uzyskał względną większość 
głosów i zachodzi obawa, że zwycięży swego 
umiarkowanego rywala w wyborze ściślejszy m 
który odbędzie się dnia 3 marca. 


Poprzednie sprawozdania o obradach 
angielskiej Izby gmin nad znaną poprawką 
Chamberlaina, występującą przeciw polityce 
obecnego rządu, (poprawka ta — jak wiado- 
mo — odrzuconą została nieznaczną większo- 
ścią głosów, bo 14 głosami), uzupełnić wy- 
pada jeszeze kilku szczegółami. Zajmujące są 
mianowicie niektóre szczegóły z mowy kan- 
clerza skarbu sir Harcourta. Opozycya twier- 
dzi, dowodził Hareourt, że nasz rząd jest 
chwiejny. Ale dzięki poprawkom, wnoszonym 
przez opozycyę, otrzymaliśmy trzykrotnie vo- 
tum zaufania, które nas wzmocniło. Oham- 
berlaina peprawka faktycznie żąda, aby po- 
nieważ Izba wyższa nie przyjmie uchwał Izby 
niższej, ta ostatnia nie nie robiła. Mowca 
polemizował następnie przeciwko podobnemu 
poglądowi; Izba niższa powinna spełniać o0- 
bowiązek swój niezależnie od tego, eo robi 
Izba lordów; zresztą mylnem jest mniema- 
nie, jakoby Izba lordów odrzucała wszystkie 
projekta rządowe. Co się tyczy „home-rule*, 
należy pamiętać — powiada Harcourt — że 
stronnietwo liberalne nie zaniecha sprawy, 
którą raz podjęło. Jeżeli opozycya zapytuje, 
dlaczego rząd nie ustępuje, odpowiedź na to 
łatwa: większość nie może ustąpić na ko- 
rzyść opozycyi, nie mającej większości. Rząd 
uważa sobie za obowiązek sumienia i honoru 
wytrwać, dopóki Izba go nie potępi. 

„, Odpowiadając na mowę Harcourta, przy- 
wódca opozycyi Balfour dowodził, że stron- 
nictwo, które posiada tylko 12 głosów więk- 
szości, a nadto w najważniejszej kwestyi, 
którą podniosło, na dwa wrogie obozy jest 
podzielone, nie może dyktować Izbie praw. 
Ostatecznie jednak Izba odrzuciła poprawkę 
Chamberlaina. 


Młody khedyw egipski, Abbas basza, 
zaślubił przed kilku dniami ulubioną swą 
odaliskę, Ikbal Hanem, która mu w zeszłym 
tygodniu powiła córkę. Wszyscy ministrowie 
byli obecnymi przy podpisaniu kontraktu ślub- 
nego. 


Według wiadomości otrzymanych we 
Francyi ostatnią pocztą z Tonkinu, został w 
dniu 80 grudnia z. r. francuski transport ży- 
wności pod eskortą 22 strzelców i sierżanta 
napadnięty przez rozbójników ; 18 ludzi z e- 
skorty padło, 8 jest rannych. Rozbójniey ucie- 
kli ze zdobyczą. W dniu 11 stycznia zajęła 
kolumna wojskowa pozycyę Langbai, położo- 
ną w stronie granicy chińskiej. obsadzoną 
przez rozbójników; padło trzech oficerów i 9 
żołnierzy, a 28 żołnierzy, przeważnie krajow- 
eów, odniosło rany. 


Do Polit. Corresp donoszą, że tlota 
rossyjska na wodach chińskich ma być zna- 
cznie pomnożoną. Mają być tam skoncentro- 
wane: 6 krążowników I kl., 5 krążowników 
II kl., 8 kanonierek, 6 torpodoweów i wiele 
mniejszych statków. Wedlug tego Samego 
doniesienia, w kołach dyplomatycznych sto- 
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licy Rossyi sądzą, że Anglia, Franeya i Ros- 
sya nie zamierzają interweniować w sprawie 
pokoju między Japonią i Chinami; przyszło- 
by do tego dopiero wtedy, gdyby żądania 
Japonii przybrały rozmiary groźne dla inte- 
resów tych państw. 

Donoszą także, że rossyjska administra- 
cya wojskowa zajmuje się pomnożeniem sił 
na wschodniej granicy Syberyi ; transporty 
wojska, amunicyi i żywności mają odchodzić 
eo dwa tygodnie, tak, iżby do końca maja 
50.000 wojska stanęły we wschodnim Sybi- 
rze, — siła więc taka, że Rossya przy za- 
warciu pokoju między Japonią i Chinami mo- 
głaby przesadzić swoje pretensye nawet bez 
czyjejkolwiek pomocy. 

Wielki krążownik chiński „Chen-yen* 
został już naprawiony i otrzymawszy załogę 
japońską, wypłynął na pełne morze. Inne 
statki chińskie będą także przez Japończy- 
ków do służby wojennej użyte. W Wei-hai-wei 
mieli zabrać Japończycy 10 okrętów całkiem 
jeszeze dobrych. 

Eskadra japońska głównie w tym celu 
krąży w pobliżu Formozy, że chce zabrać te 
wszystkie okręty i broń, które Chińczycy za 
granicą kupili, a teraz do siebie sprowa- 
dzają. 

Stosunki panujące w Chinach przedsta- 
wiają w nader ponurem świetle ogłoszone 
świeżo listy O. Faviera, prokuratora misyi 
Łazarystów francuskich w Pekinie. Na dwo- 
rze panuje rozdwojenie; książę Kung i ce- 
sarzowa chcą przyjąć warunki pokojowe, dy- 
ktowane przez Japonię, podczas gdy młody 
cesarz radby dalej wojnę prowadzić. Jeżeli 
stronnictwo wojenne zwycięży — pisze O. Fa- 
vier — przepadnie wszystko, gdyż Chiny, 
zwłaszcza po utracie floty i zdobyciu przez 
Japończyków Wei-hai-wei, nie są zgoła zdol- 
ne do dalszego oporu. O. Favier przytacza 
rozmaite przykłady lekkomyślności i nieza- 
radności Chińczyków. Tak między innemi 
książę Kung niedawno temu odbywał prze- 
glad 3000 łuczników. Żołnierze, którzy po- 
powracali po pierwszych bitwach, nie mieli 
żadnej broni, a mimo 8 stopni mrozu, byli 
jeszcze w letnich ubraniach. Nikt się nie 
troszczył o tych nieszczęśliwych, nikt o nich 
nie pomyślał. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


+ Naju. Arcyksiążę Albrecht. 


Wiedeń, 23 lutego. Neues Wiener Tag- 
blatt dowiaduje się ze źródła autentycznego, 
że pułk piechoty nr. 44 i pułk artyleryi nr. 
5 będą nosić po wieczne ezasy Imię Najd. 
Arcyksięcia Albrechta, a szabla, kapelusz ge- 
neralski i mundur zmarłego Marszałka zo- 
staną w dniu rocznicy zwycięztwa pod Cu- 
stozzą złożone w Muzeum wojskowem, gdzie 
stanie także kamienny posąg ś. p. Arcy- 
księcia. 

Wiedeń, 23 lutego. Wiekiego księcia 
Luksemburskiego zastąpi na uroczystości po- 
grzebu zwłok ś. p. Arcyksięcia Albrechta, 
dziedziczny książę luksemburski Wilhelm, 
Wiadomość jakoby wielki książę Luksembur- 
ski osobiście miał przybyć nie potwierdza się. 

Wielki książę Włodzimierz przybędzie 
tu w poniedziałek po południu i zamieszka 
w pałacu ambasady rossyjskiej. 

Wiedeń, 23 lutego. Z powodu zgonu 
śp. Najd. Areyksięcia Albrechta zarządzoną 
została ezterotygodniowa żałoba dworska, po- 
cząwszy od 26 b m. 

Praga. 28 lutego. Rieger złożył imie- 
niem stronnictwa staroczeskiego kondolencyę 
u Namiestnika, z powodu śmierci ś. p. Ar- 
cyksięcia Albrechta. 

Rzym, 23 lutego. Książę Aosta repre- 
zentować będzie króla włoskiego na pogrze- 
bie śp. Areyksięcia Albrechta. 


Wiedeń, 23 lutego. Na weczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. przedłożył P. Minister 
skarbu zamknięcie rachunkowe za r. 1898, 

Deput. Hauek interpelował P. Ministra 
handlu, czy jest skłonny udzielić nauczycie- 
lom szkół ludowych i miejskich 50 procento- 
wego zniżenia cen jazdy na kolejach pań- 
stwowych. 

Prezydent polecił odezytać protokół z 
przedwczorajszego tajnego posiedzenia, z któ- 
rego wynika, że odczytano na niem interpe- 
lacyę dep. Kronawettera do P. Ministra spra- 
wiedliwości. , 

Z porządku dziennego przystąpiono w 
dalszym ciągu do obrad nad nowym kodeksem 
karnym, mianowicie nad częścią II o zbro- 
dniach i występkach. Przy dyskusyi nad S$. 
84 — 94 dep. Lang oświadcza, że zdaniem 
jego kary za zbrodnię zdrady głównej są za 
wysokie. Zdrada główna jest zbrodnią poli- 
tyczną i powinna być jako taka traktowana. 

W dalszym ciągu rozprawy nad pro- 
jektem ustawy karnej przyjęła Izba para- 
grafy 84 do 94, następnie rozdziały o obra- 
zie majestatu, o karygodnych działaniach 


przeciw państwom zaprzyjaźnionym, według 
stylizacyi komisyi. 

Co do wniosku dep. Pacaka, tej treści, 
że zdrada stanu jako zbrodnia polityczna, ma 
być karaną tylko więzieniem stanu, zauważa 
P. Minister sprawiedliwości hr. Schönborn, 
że państwa, z powodu trudnego zadania u- 
trzymywania organizmu państwowego, muszą 
imać się silnych środków, ażeby zabezpie- 
czać się przeciw zewnętrznym i wewnętrz- 
nym wrogom. 

Przy rozdziale: obraza majestatu rzekł 
P. Minister sprawiedliwości, że Austrya jest 
Monarchią dynastyczną, i dla tego ataki na 
Monarchę i Dynastyę muszą być, ze wzglę- 
dów ogólnej natury, surowo karane. Człon- 
kowie Domu cesarskiego muszą mieć szcze- 
gólną opiekę, a to nietylko Osoba Panujące- 
go, ale całość jako Dynastya, której każdy 
członek płci męskiej, może być ewentualnie 
powołany do następstwa Tronu, i dla tego 
ochrona ustawowa jest tu zupełnie na swo- 
jem miejscu. (Zywe oklaski). 

Następne posiedzenie we środę. 


Wiedeń, 23 lutego. (Tel. pryw.) Koło 
polskie wybrało do subkomitetu dla reformy 
wyborczej w miejsce hr. Jana Stadniekiego 
hr. Andrzeja Potockiego. 


Wiedeń, 23 lutego. Wiec delegatów 
miast uchwalił jednomyślnie wnioski, zmie- 
rzające do tego, ażeby wystosować petycye 
do Rady państwa i do Rządu, a domagające 
się, ażeby część zwyżki, jaka będzie osią- 
gniętą ze zreformowanych podatków bezpo- 
średnich, i trzecia część zwyżki bezpośrednie- 
go osobowego podatku dochodowego, oddaną 
została bezpośrednio miastom stołeczńym pro- 
wincyonalnym na ich własny użytek. Dalej 
uchwalono domagać się, ażeby reforma gmin- 
nego opodatkowania w stołecznych miastach 
prowincyonalnych przeprowadzoną była w 
tym kierunku, iżby gminy zyskały samoistne 
Źródło dochodów. 

Po ogłoszeniu podziękowania Najj. Pa- 
na, za wyrażoną przez więc kondolencyę, zo- 
stał wiec zamknięty wśród trzykrotnego o- 
krzyku na cześć Monarchy. 

Praga, 23 lutego. Sąd karny po roz- 
prawie tajnej skazał współpracownika Naro- 
dnich Listów, Pachmayera za zbrodnię i wy- 
stępek zaburzenia spokoju publicznego, po- 
pełnioną przez ogłaszanie sprawozdań ze 
zgromadzeń młodoczeskich, na karę 4-mie- 
sięcznego więzienia, a redaktora Narodnich 
List., Anyza za wykroczenie z powodu za- 
niedbania obowiązkowego nadzoru na grzy- 
wnę pieniężną w kwocie 80 zł. 

Bnuda-Peszt, 23 lutego. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej obradowano 
nad ustawą finansową na r. 1895. Hr. Appo- 
nyi oświadcza, że kraj znajduje się w fazie 
przesileń. Nowe wybory nie będą w stanie 
temu zaradzić. Omawiając sprawę połączenia 
stronnictwa narodowego ze stronnictwem 
liberalnem zaznacza mowca, że takie zjedno- 
czenie tak różnorodnych Żywiołów raczejby 
zmniejszyło swobodę działania parlamentu. 
Mowea nie ma zaufania do rządu i oświad- 
cza, że będzie głosował za odrzuceniem pro- 
jektu. Dep. Śreter (liberalny) przemawia za 
projektem i wyraża nadzieję, że wypadki po- 
ciągną za sobą zjednoczenie różnorodnych ży- 
wiołów. 

Budapeszt, 28 lutego. Stronnictwo 
niezawisłych przyjęło wczoraj 42 głosami 
przeciw 35, zwalczany przez przewodniczące- 
go, p. Justha, wniosek tyczący się organiza- 
cyi stronnictwa, oraz drugi wniosek, doma- 
gający się przeprowadzenia ustaw kościelno- 
politycznych. W skutek pierwszej uchwały 
Justh złożył godność prezesa stronnictwa i 
wraz ze swymi zwolennikami opuścił posie- 
dzenie. Jak słychać , ma być dziś traktowa- 
ną sprawa wystąpienia ich ze związku partyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 23 lutego 1895, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 40975, Akcye 
kolei państwowej 396:50, Akcye tytoniowe 
243:—, Anglo-austryackie 181-—, Union- 
bank ——, Akeye kolei Karola Ludwika 
——, Południowej 106:25, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
290 70, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9750, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1892 98-30, Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 60:46. Usposo- 


bienie słabe. 

Telegramy zbożowe z dnia 82 lute- 
go 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:50 do 15:70 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 6'45 do 6:46 
zł. Berlin: pszenica na styczeń 137-50 
do — — zł, żyto —— do —— zł, spi- 
rytus 32'70 zł. Paryż: mąka na bieżący 
miesiąc 4480 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki, 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


te 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


(nia, dopiero po upływie 15 dni; w tem leży 
| cala tajamnica jego wciąż wzmagającego się 
powodzenia. 169 


Wystawy 1 Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone 
"go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 


„otwarta codziennie od godziny 10 rano do 


godz. 5 go połndniu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 


; otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział- 
; ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
; dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 


tesa muzealna otwarta codziennie od godziny 
H1 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
Wstęp w dnie powszednie 20 et.. 
niedzielę wolny. 


w 


—— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 


: j erą Od iny 6 wieczór do godziny . 

|DoLwowa oclągi ociągi|ZzZe Lwowa | Pociągi ociąg SĘ a e nocnyyod godziny Gayiecro nad ogena £ 

przychodzą : | pospieszne osobowe odchodzą : _ pospieszne osobowe _ mm. tano IP MA. : 

Z Krakowa, erlina, | 5 Do Krakowa, (Wiednia, j Czas średnio-europejski różni się od czasu - 

Wrocławia, Wiednia) 232! 5254 9-00 610| 8:00] Wrocławia, Berlina) 2:24119.10] 4-50 10-35] 6*bójlwowskiego o 36 min.; 12.00 czas Średnio-europejski 

a Warszawy .. — | 525; 900 6°10; 9:00] Do Warszawy 4 — |10.10] 450) 6:56]—- 12.36 czas lwowski. | 

tą - Krynivy | Do Muszyny-Kryniey i | W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
przez rnów (tylko Chabówki p. Tarnów | | w Joh 29 

od "e do włącznie*jj,| — | — | FE l 43 lub Rzeszów — |10.10] — | — | 6-55]państwowych we iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 

Z Maia. -Krynicy i | Do Muszyny - Krynicy koteż w biurze informacyjnem ces kr. austryaekich 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 900 | arnów (tylko | kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
4 Muszyny - Krynicy od fado włącznie"/„)) — | —| — | —| — Maja D. 8, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy | A ; AR szał 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów | — | —]450) — | — wych, okrężnych, dowolnie zestawia nyc OCEZYNOLJ 
15], do włącznie %/,)) — | 525} — | — | — |Do Muszyny - Krynicy | do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 

Z Maszyny. rynicy p- cokan DENRA o — | —|] — 74106 — |szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
r = = 5 2 = o Nadbrzezia i Tar- | ! 

Z oE Tarno- | nobrzegu . . — |10.10] 456 — | = aweh DESER LF 
7 brzega . > — | —1 — |610| — |Do od i Bro- ea 8 s maa OW dE  igugjMó | 6 E 

Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 60 1 d — 
dów (na dw. główny)| 212) 9-29] 910| 6:45) — |Do Podwołoczysk i Bro- | Nadesłane. 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (zdw.Podzam.) | 6:22) 2.55 1004/10:47| — osa W om w 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58] 9°13} 8-45| 519] — |Do Suczawy . 615) — {1015 2:55/10-38 
Z Suczawy 9-40 7-37 1227| 6-35]Do_ Czertkowa przez |= Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 
Z Kimpolunga . szej =] 2X) >| = Haliez = — | 255| = s 132 
4 ea > "o 940) — | 737 -- | 635 8: R. przez Ha- e x sh dr. J. Reinhold 
erhometu n. S. i 1GZW - 5 315 —] — | — i 3 
Qzudyna . | 9:40) —] — | — | — | Do Słobody rungarskiej dw | | ord. od 11—12 i 3-5 ul. Sykstuska |. 21. do 1. 
Z Nowosieliey . 940) —| — | — | 6:86] kopalni > — | — [1015| — [10-30 w: 
Ze Słobody rungurskiej A M pada si 6.15 —| —) — | — w | E T SE a wi 
kopalni 9:40 —] — | — | 6:85] Do Berhomethu n. S. i | : 
Z iata pagea ‘ Ha- 5 j onan eis F |= | a uka chorób rz mosa i ki” 
licz . 8:40) —] 737| — | — |Do Radowiee 15) — 415) — |10* 
Z Czortkowa przez "Ha- Do Kimpolunga 615) —] — | 255) — r. azimierz k rzcieniec E 
len a. R aP aaa — Do Sokala . 0. — | —] 920| 645| — b. sekundaryusz kliniki dr. Sehröttera, 
Z Bełzea, Sokala Jerońiw£ |-— 445] — [Do Bełzea Sokala Jaros. — | — | 916] — | — uł. Kopernika ł. 14. IL. piętro, : 
Zè Sokala . | — | — | 748| 445) — IDo Borysławia p. Stryj — | — f 540) 950) — 4. 
Z Ławocznego (Pesztu hh ae OTE | | 
Miszkolca, Szerenesa asca, Szerenesą, Mi- | | ' 
Munkasca, Chyrowa ii szkolea, Pesztu i Chy- | Wszystkie dawne lekarstwa sporządzone 
A Tiy przez | rowa przez Stryj) . | — | — | 940| 710, — ina podstawie kopaiwy jednakowo przestarzałe 
e ty ii, — | —| 888J12=10| — Mo aii przez W i nie skutkujące wcale, usiłują odzyskać pier- ` 
e Skolego, yrowa, r =| = b . — Ig ` 
s Sleg», 0 i Bo- Do Skolego, Hrebenowa | a a Daremne sę” A Ay 
rysławia przez Stryjj — | —| 2027 — | —] i Chyrowa p. Stryj —| —] 950 — | „leczy w 40 godz n przypađioseťi A 
Ze Skolego i Stryja — | — 184] —| — iDo Stryja i Skolego —| — I 305 — [rych inne lekarstwa nie sprawiły polepsze- południu. 
- 
August Schellenberg i Syn i „SI | 
we Lwowie, 152 kursów notowane papiery wartościowe ja 


dvm bankowy i kantor wymiany. 


Cennik [wowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


e Fofaca żadają b 
Lwów, dnia 23 Intego 1895. płacą żądają 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. ct. zł. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 

Banku hip. gel. po 200 zł. w. a. 

Banku Nd gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
pa hip. 5 pr. w. a. w 40 L 
5 pr. w. B. 


bi 30 


Wylosowane z 10 pr. premią 11030 111— 
Banku hip. 4'jg pr. los. w 50 1. 100 20 100 90 
Banku kr. 4*/ą pr.w.8.los.wóll [100 90 101 6 
o pr. w. a. „w 57 1 9750 98 20 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 9850 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41'/4 lat $ 97 80 98 50 
4 pre w. 8. taa w 56 |. 97 80 98 50 
8. Listy dłużne za 100 zł. { 
Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi s | — — — 
(daw. 5 p a, 21,pr. w. a. . .E 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G. i B. 5] — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat M 
4. Obligi za 100mł £ 
ludemniz. gal. 5 pr. m. k. — -~ — 
Gal. funduszu propin. 4pr. w. &. 97 90 98 60 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. ili = tes 
Komunalne Banku kraj. 5° I.em. [102 — 102 70 
Pożyczki kr. 6 pr. w. e. . . . |10550 — — 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. w. a. o 50 p: 20 
Az 780 98 50 
WOA koronowej 7 98 — 98 í 
Losy miasta Krakowa ; 25 50 28 50 
> 5 Stanisławowa 45 — 48 — 
5. Monety. 
Dukat cesarski . "4 BIO 5 89 
Napoleondor 9 79 989 
Półimperyał . . í 10 10 
Rubel rossyjski srebrny 1 28— 1 -33— 
» , papierowy . 1 32.— 133.30 
100 marek niemieckich 60 25 60 75 


Licytacye. 
L. 29954 (1254 1—3) 

C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza ,że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymusową sprze- 
daż realności w Oskrzesińeach położonej we- 
dle wyk. hip. 222 tejże gminy, dłużnika I- 
wana Hryniuka Mikołaja własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 25 zł. po 6 zł. aw. w dniach 2 kwie- 
nia 1895 i 2 maja 1895 zawsze o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 15 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 16 czerwca 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 


najkorzystniej. 


Mei = ~ płacą żądają 
vjel i Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3450.— 3470.— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol Kar kadu OBO mk az 
Jni g 5. wów-Czer. ko 0 zł. a. w. 310. 
GE bie Nowi kol żel. pastwę posalÓ A żw. 20366 203. 
Dług państwa. płacą żądają] I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-lis DUA 7 5 Sat 102 — 102.20 4. Listy zastawne losowane. 
luty-sierpień . . . 102.— 102.20 
Jednolity dług państwa w srebrze Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład = 
styczeń-lipiec . . . 102.05 102.25 dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —— —.— 
kwiecień-padziernik . . 102.15 102.35] Powsz. austr. aakł. kr. ziems. 4 pr. 
Losy z rokn 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 152.50 153.50 w złocie w 50 |. . . 12375 124.50 
p n»n 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 159.30 160.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
A „ 1850 po 100 zł. 5 pr.. 165— 166. -- a. w. w 50 1.. TEST . 99.70 10050 
A » 1864 po 100 zł. . . . 199.50 200.50 M A 3p 119— 11.50 
1864 po 50 zł . 199.50 200.50 n3 pr. "em. "1889 119.— 119.75 
Renty Com. po 42 litr. austr. —— —.— | Gal.zak kr. ziem. krak, los. w 181. 6p. —— —— 
L zast. domen. państw po 120 A „PA „»  „WAdlW pr. = —= 
zł. 5 pr. 163.25 163.75 n n„nWw36l 6 pr. —— —— 
Austr. renta zł. wolna od podat. tpr. 125.55 125.75] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 95.50 99,— 
Renta koronna .4 pr. za 200 k. s [0110101880 4) -, m aa ama DO j Tiii wyl. 98.50 —— 
n n DO a pr. w 
i R O "62 latach zwrotne . 98.26 98.75 
2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Banku kraj. 414 pr. wa. los. ukl WA L100.80 101.50 
; Obligi komunalne Banku krajowego 
Bukowiny o ===4=1 coo 5 pr. w. a. L emisyi 3 ZA zę 
Galieyi . . . . —- ——| Gal. banku hip. 5 pr. z 40 L wyl. . 101.25 102.23 
A "nę 109.75 —.— } Banku aust. węg. 4'» m 4 100.80 101.50 
. = ać ziem. ake. 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 98.50 99.40 oc M f w 88 b 101.40 102.40 
aw +4 £2: ` wk DĄ . 101.-- 102 — 
3%. Ake e. U n n » w wy 
y po 4 pre. N sm 99.50 96.90 
Paak Angle pot em zł. eui zi 180.50 181.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 z 410.90 411.50] 5, i 65 73 3 
Niko Aion. R po 500 zł. 850.— 860-— 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (ua 100 zł.) 
Gal. banku hip. po 200 zł. . i S 
Gal. banku d. h. i prz. å zł. 200 wpl. 40pr. —— —.— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —— —.— | Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. S) 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.28740 288.30 a 300 zł. 5 pr. w srebrza . —  —— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1191.— 1095.— | Kol. północna po 100 zł. em. 1886 boj 100. 30 101.30 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . == | —— k po 100zł. „ 1887 „ 101.30 102.30 
Austr. Tow. żegl. pan dun. po 500zł. mk. 578.50 580.60 | Kol gal. Kar. Lnd. em. + r. 1881 
Kol. Cesarz. Elżbiety pe 200 zł. mk, —— —.— po 300 zł. 4'/s pr. —— —— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 sł. ——  ——— detto (Jarosław- Sokal) am m 


którymby uchwała Jicylacyę dozwalająca, lub ; Wadyum 216 zł i 12 zł aw. 

dalsze uchw: ły licytacyi. relieytacyi, likwi | Na pierwszęm terminie realneść lẹ na- 

dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, | być można za lub wyżej ceny wywołania, na 

weale lub wcześnie doręczone być nie mo |drnegim i pouiżei, jednakże nie niżej 2/3 ezę- 

gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Dudy jści warteści szacunkowej. 

kiewicza z zastępstwem adw dr. Allerhanda | Resztę warnnków, protokół spisania 
Osoby te wzywa sąd sby kuratorowi | przynal-żności, ocenienia tudzież wyeiąg hi- 

informacye ndzieliły, do obrony swych | Rb | pot, przejrzeć można w (tna r gistralurze. 

potrzebne kroki poczyniły i syd o tem za-| Kurator niewiadomych wierzycieli jest 


wiadomiły. adw. dr Edmund Kamieński. 
Kołomyja, 19 stycznia 1895. Lwów, 6 lutego 1895. 
L. 2422 (1273 1—3)|L 4744 |" (1257 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej d-leg. S. | C. k. Sąd powiatowy w Dubieeku o 
II we Lwowie rozpisuje celem śriagnięcia, | glasza, że w tymże odbędzie się dnia 28 
na rzecz Jana Ginajły sumy 300 zł. w. a. z! marca 1895 i dnia 30 keietuia 1895 każdym 
pn lieytacyę realności Matwija Karpiniec, | razem o godzinie 10 rano egzekneyjna pu- 
własnych wyk. hip 64 i 41 gminy Rzęsna ; bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1.68 i po- 
ruska objętych na dzień 26 mare 1895 i; łowy realności wyk, bip. 1 324 gminy Krzyw 
na dzień 29 kwietnia 1895 zawsz» o godzi- | cza objętych dłużnika H-rseha Grometa wła- 
nie 10 rano, w biurze IV. Í snych na zaspokojenie wierzytelności Leji 

Cena wywołania ciała hip. wh. 64 ks. JS; -hwarz w kwocie 100 zł. wa. z pn. 
gr. gm. Rzęsna ruska wynosi kwotę 2164 | Cena wywołania realności wyk. hip. 
zł., zaś cena wywołania ciała hip. iwh. 41/1. 68 objętej 205 zł. 


kwotę 120 zł. aw. i Wadyum 42 zł, zaś cena wywołania 


. Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł na 1.70 prowineyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żadają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 95.35 06.85 
z r. 1884 99.50 100.— 
z r. 1866 —.— —— 
z r. 1872 —.— = 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 108.60 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 153.50 154.10 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.— 201. - 
Olarego po 40 zł. m. k. 59.—  —. — 
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100zł.mk. —.— 160,— 
Keglewicha po 10 zł. m 1 —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26:50 27- 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.— 25.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.25  63— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 60.— 60.75 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.— 18.70 
węg. po 5 zł, 12.20 12.50 
Fundacya szpitala Aroyks. | Rudolfa 
po 10 zł. a. w. : . 23.75 24,75 
Salma po 40 zł. m. ik ky, d.— B~ 
St. Genois po 40_zł. m. k. . 74.50 75.-- 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —— =m 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 150.—  —.— 
po 50 zł. a. w. 70— —— 
Waldsteina „po 20 zł, m. k. 51.50 — — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. —.— m 
2. Weksle (za 3 miesiące). 
Au e kie na 100 w. p. n. : —.— —— 
rlin ze 100 marek w. p. n. . —.— ~= 
Frankfurt ze 100 marek w. p. n —— m 
Hamburg za 190 marek w. p. n — m = 
Londyn za 10 ft. szt. . .123.95 12430 
Paryż s - 49.10. 49.20.— 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon 5.84.— 5.86.— 
n pełnej wagi -5.82.—  5.84,— 
Koronag -a at — 
20-frankówka 9. 2 9 83. — — 
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połowy realn:ści wyk. hip. | 324 kwotę 500 
zł, wa. 
Wadyum 100 zł, wa. 
R-sztę warunków przejrzeć 
registratucze 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Włodzimiarz 
Witoszyński ck. notarvusz w Dnbiecku. 
Dubiecko, 28 października 1894. 


można w 


L. 130:5 (998 1 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem. że celem zaspokojenia su- 
my 34 zł. odbędzie się na rzecz Munischa 
Schein w tutejszym sądzie sprzedaż realno- 
šei p:d l. konskrypcyjną 116 w Isajach po 
łożonej, dłnżnika Maksyma Kurylaka własnej 
na dniu 4 kwietnia i 9 maja 1895 każdym 
razem o godz 10 z rana. 

Wadyum wynosi 13 zł. 

Akt ocenienia i resztę warunków można 
pizejrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Artur Pędraski ek. notaryusz w Taree. 

Turka, dnia 30 grudnia 1893. 


L. 16081 (1201 5-—3) 

W sprawie egzekucyjnej zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w łikwidacyi we Lwo- 
wie przeciw Wiktorowi Placzkowi o 5000 zł. 
aw. odbędzie się w tut. sądzie w dwóch ter- 
minach to jest: dnia 1 kwietnia 1895 i 
dnia 3 maja 1895 zawsze o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż raal- 
ności pod lwh. 370 w Podgórzu położonej. 

(ena szacunkowa wynosi 8281 zł. 89 
ct. aw. 

Wadyum 829 zł, aw. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 1% stycznia 1895. 


L. 810 483 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Rohatynie wedle wyk. bipot. Nro 164 tejże 
gminy dłużników Borucha Rosensteina w 3/4 
a Chai Weissbrun ur. Rosenstein w 1|4 części 
własnej na zaspokojenie wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Rohatynie wkwocie 
106 zł. dnia 3 kwi-tnia 1895 i dnia 6 maja 
1895 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 1600 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 160 zł. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 
nowiony Kaźmierz Abgarowicz w Robatynie. 
Rohatyn, dnia 15 styeznia 1895. 


L. 8526 (840 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do powszechnej wiadomóści, że w celu zą- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko 
wego w Komarnie w kwocie 38 zł. w. a z 
pn. przeprowadzi w dniach 8 kwietnia i 8 
maja 1895 każdokrotnie o godzinie 10 rano 
egpzekucyjną publiczną sprzedaż realności wy- 
kazem hip. l. 613 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej dłużników spadkobierców śp. 
Michała Srokowskiego, Maryi Śrokowskiej i 
nieletniego Jana Srokowskiego własnej z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tej realności w kwocie 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, daia 20 sierpnia 1894 


L. 7492 (839 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 
do powszechnej wiadomości, że w celu za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa  zaliczko- 
wego w Komarnie w kwocie 79 zł. aw. zpn. 
przeprowadzi w dniach 3 kwietnia i 3 maja 
1895 każdokrotnie o godzinie 10 rano egze- 
kucyjną publiczną sprzedaż połowy realności 
wykazem hip. l. 31 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej dłużnika Samuela Dawida 
Danczesa własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. | 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 450 zł. 

Wadyum 45 zł ś 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
marnie. 

Komarno, dnia 20 sierpnia 1894. 


L. 9839 (1217 3—3) 
Dnia 2 kwietnia 1895 i dnia 7 maja 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie pu- 
bliczna przymusowa licytacya 1/4 realności 
według wyk. bip. l. 164 ks. gr.gm. Demnia 
Andrzeja Ławryńca i całej posiadłości wyk. 
hip. 1. 104 Jacia Petrycia własnej celem za- 
spokojenia wierzytelności kasy  zaliezkowej 
Nadzieja w Mikołajowie w kwocie 22 zł. 

(ena wywołania 418 zł. 75 ct. 

Wadyum 41 zł. 87 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, ustanowiono Atanazego Were- 
szezyńskiego wójta z Demni. 

Z ©. k. Sądu powiatowego. 

Mikołajów, dnia 10 grudnia 1894. 


L. 8208 (1220 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia pretensyi hipotekowanej wedle wykazu 
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231 karta C poz. 1, 2, 6 w kwocie 
zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sadu w sali nr. 12 w dniach 22 marca i 
26 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 
11 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Br. 16 w Brzeża: 
nach wedle wyk. hip. 281 karta B. poz. 1 
własność Maryi Kwas stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1092 zł, 27 
ct. aw., niżej której na powyższych termi- 
nach sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 110 
zł. a. w. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem Z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjuyeh wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

O rozpissniu niniejszej licytaeyi uwia- 
damia się strony interesowane, wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś tych wie- 
rzycieli, którzyby dopiero po dniu 8 sierpnia 
1894 jako dniu wystawienia extraktu tabu- 
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza, lub późniejsze w tej spra- 
wie zapaść maiące z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone, do rąk ustanowio- 
nego niniejszem kuratora p. adw. dr. Seha- 
tzla ze substytucyą p adw. dr. Czajkow- 
skiego jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 26 stycznia 1895, 


L. 1264 (1237 3 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
przeprowadzi dnia 20 lutego 1895 o godz. 
10 rano, tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, a dnia 20 marca 1895 o godz 10 ra- 
no za jakąkolwiekbądź cenę przymusową pu- 
bliczną sprzedaż niewydzielonych 2/4 części 
realności objętej wbl. 506 Wojniłów, Sala- 
mona i Freidy Press własnych a to w spra- 
wie Herscha Weissberga o 180 zł. a. w. 
z przyn. 

Zakład 15 zł, 

Cena szacunkowa 150 zł. a. w. 

Kurator niewiadomych wierzycieli To- 
masz Drohomireeki w Wojniłowie. 

Wojniłów, dnia 30 listopada 1894. 


L. 3930 (1229 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego w likwidacyi przeciw Łaueyi z 
Drozdów Łysikowej i Rozalii z Bochenków 
Łyskowej vel Łysikowej. oraz dzieciom Ro 
zalii i Andrzeja Łysków o zaległe raty z 
pożyczki 200 zł. aw. z pn. licytacyę realno- 
ści lwh. 282 ks. gr. gm. kat. Wola bator- 
ska objętej, Łucyi z Drozdów Łysikowej i 
Rozalii Łyskowej vel Łysikowej własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch terminach a mianowicie doia 20 
marca 1895 i dnia 23 kwietnia 1895 każdym 
razem o godz. 9 rano. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adw. dr. Góra w Niepołomi tach z substy- 
tucyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 1 lutego 18Y5. 


L. 15266 (1225 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano 26 marca 1895 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś 26 kwietnia 1695 nawet po- 
niżej takowej licytacya csłej realności we- 
dług wyk. hip. 1 107 i a realości wyk. 
hip. 109 gm. Bircza, Dawida Jarmusza wła- 
sne), na rzecz firmy S$ Klausnera et Comp. 
pto 574 zł. 91 ct. 

Cena wywołania 860 zł. 

Wadyum 86 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tsbularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem Jana Łomiń- 
skiego z Brezy. 

Bircza, 11 stycznia 1895. 

L. 765 (1270 3—2) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 8 kwietnia 1895 wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 8 maja 1895 na- 
wet poriżej takowej, licytacya realności pod 
lkons. 51 wedle wh. 42 gm. kat. Nadwórna 
spadkobierców ś. p. Erazma Masłowskiego 
własnej, na rzecz kasy zaliezkowej w Na- 
dwórnie pto 193 zł. z pn 

Cena wywołania 3260 zł. 

Poręczne 326 zł. 

Resztę warunków, akt ocenienia wyciąg 
tabularny wolno przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze. 

Nadwórna, 3 lutego 1895. 


L. 210 (1128 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowcezyku 
w sprawie egzekucyjnej Malwiny z Hera- 
gsymowiczów Horodyskiej przeciw Józefowi 
Krasowskiemu pto 2000 zł. austr. wal. z 
przynależytościami, rozpisuje ponownie przy- 
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zem hipotecznym l. 812 księgi gruntowej 
gminy  katastralnej Wiśniowczyk objętej, 
Józefa Krasowskiego własnej, na dniu 4 
kwietnia i 9 maja 1895 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w zabndowaniu 
sądowem. 

Cena wywołania 6987 zł. 

Wadyum 699 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 7 lutego 1895. 


L. 9797 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza. 
że eelem zniesienia współwłasności realności 
lwh. 58 gm. Przyszów kameralny odbę- 
dzie się w dniu 1% marca 1895 i dnia 20 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym publi- 
czna sprzedaż realności objętej, wyk. hip. l. 
58 gm. kat. Przyszów kameralny objętej, 
cena wywołania 605 zł. 

Wadyum 10 zł 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, dnia 21 grudnia 1894. 


L. 3866 (1233 3—3) 


Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za-| 


spokojenie wierzytelności Arona Józefa d. i. 
Steinmauera w kwocie 34 zł. 74 et. wa. z 
pn. dozwoloną została sprzedaż egzekueyjna 
realności pod lk. 159 w Godowy położona 
whl. 281 dla gminy kat. Godowa objęta do 
Anny Dudek należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach 2 kwietnia 1895 i 7 maja 1695 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w i wocie 775 zł. wa. po- 
niżej w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy leytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 7% zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego. 

Strzyżów, 20 września 1894. 


L. 6105 (260 3—3) 

Odbędzie się o grdzinie 10 rano dnia 
5 kwietnia 1895 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 9 maja 1895 nawet poniżej licyta- 
cya realności l. 38/267 wyk. hip. 111 księ: 
gi Budzanów Mojżesza Kuny d i Derkera 
na rzecz Mieczysława Buczyńskiego recte 
Burzyńskiego w Buczaczu peto 88 zł. 50 ct. 
z pn. 

Cena wywołania 1490 zł. 

Wadyum 149 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsta po- 
bytu wierzycleli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem e. k. notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, daia 5 lipca 1894. 


L. 6955 (516 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej masy spadkowej Dmytra Szala prze- 
ciwko Pelagii Piechurowej celem ściągnięcia 
kosztów sporu i egzekucyi, odbędzie się w 
kancelaryi tutejszego sądu sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę oszacowanej na 83 zł. je- 
dnej ósmej częsci realności w Tarnawce pod 
liczbą kouskrypcyjną 4 położonej wykazem 
hipotecznym l. 159 księgi gruntowej tej gmi- 
uy objętej w terminach licytacyjnych 17 
kwietnia 1895 i 17 maja 1895 zawsze o 10 
golzinie przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 27 grudnia 1894. 


L 9934 (1268 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 24 
rat po 6 zł. z pn. odbędzie się na rzecz ck 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwid:cyi w tut. sądzie powiato- 
wym przymusowa publiczna relieytacya po- 
siadłości wül. 458 gm. kat. Zalesie objętej, 
dłużniczki Mindzi Rosenblatt własnej w je- 
danym terminie, mianowicie dnia 7 marca 
1895 o godzinie 10 przed południem z tem, 
że realność ta na tym terminie za jakąkol- 
wiekbądź kwotę najwyżej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 34 zł. 50 ct. 

Mielniea, 8 grudnia 1894. 


(1124 3—3) | 


(346 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Majera Sei- 
fa przeciw Haatowi i Fediowi Łaganiakom 
pto 2: zł. 19 cb. aw. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnia 17 kwietnia 1895 i 
dnia 28 maja 1895 każdym razem o godzi- 
nie iQ rano przymusowa publiczna sprzedaż 
5/6 części posiadłości wyk. hip. 1. 231 księ- 
gi gruntowej gminy katastralnej Stronna o- 
bjętych dłużnika Hnata Laganiaka własnych. 

Realność ta na pierwszym terminie zo- 
stanie sprzedaną tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie za ja- 
kąbądź cenę. 

Cena wywołania stanowi 126 zł. 65 et. 

Wadyum 22 zł. 66 ct 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany Józef Lewicki w Stronnie. 

Bliższe warunki licytacyjne, akt oce- 
nienia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze tusądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podbuż, dnia 30 grudnia 1894. 


L. 8488 (1267 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż eelem zaspokojenia 14 rat po 
3 zł. z pn. odbędzie się na rzecz ck. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włość. w likwida- 
cyi w tut. sądzie powiatowym sprzedaż po- 
siadłości whi. 597 gm. kat. Olchowea obję- 
tej wasy spadkowej śp. Michała Rybaczeka 
wdasnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 7 marca 1895 i dnia 9 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Mielniea, dnia 5 grudnia 1894. 


L. 12473 (1269 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mikołaja Ciepłego w kwocie 85 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
12 marca 1895 i dnia 18 kwietnia 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj- 
na sprzedaż realności objętej wykazem Í. 
117 gm. Kębłów. 

Cena wywołania 558 zł. 

Wadyum 55 zł. 8 et. 

Resztę warunków  lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej 

Mielee, dnia 24 listopada 1894. 


4. 10664 (1272 2—3) 

I. k. GsĄh noskrosnń Bh GsĄ0- 
koň nunn onoskyrae, Ho Eh Anay 18 
Magra H 23 flnpkala 1895 koxaoro paas 
o roAnnk 10 pano RÓĄBSĄE CA AHUHTALIA 
PEAAKNOCTH UK. 17 Ka Koasnpogenyaygh 
BAIKAJUM% NDOTEUNHMh 4 159 OBHATOA, 
nacakannkôgh Meana KanSani Baacnofń, na 
pkuh Genka Hepnikni 

Ikuna gnikanana 748 349. 

Baąniowh 74 3ag. 30 kp. 

KBanxuih oycaokia MONA NEPEFAANSŚ 
TH Bh TSCHĄCKOŃ perHcTpaTSpk. 

Gsąosa Anwna, 31 rosana 1894. 


(1283 2—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

W dniach 8 marca i 15 marca 1895 
odbędzie się w Biegonicach (powiat sądowy 
Stary Sącz) liegtacyjua sprzedaż ruchomości 
Karola Schmiedehausena w szczególności 
sprzedaną zostanie cegielnia parowa (piec 
kręgowy systemu Hoffmana o 12 komorach) 
z budynkami, maszynami i urządzeniem na 
gruncie gminy Biegoniee się znajdująca. 

Ze względu na będące właśnie w to- 
ku budowy w Nowym Sączu, 3 kilometrową 
odległość tej cegielni od miasta Nowego i 
Starego Sącza, interes ten dla panów przed- 
siębioreów może być nader pożądany ile, że 
wedle orzeczenia znawców, glinka tamże 
przydatną j st również do fabrykacyi dachó- 
wek i drenów. 

Cena wywołania 10070 zł. aw. 

Na drugim terminie przyjętą będzie 
jakakolwiek cena. 

Bliższe warunki w biórze, podpisanego. 

Stary Sącz, dnia 16 lntego 1895. 

Stanisław Gałziński 
zastępća ck. not. jako komisarz sądowy. 


L. 98 


L. 4478 (1307 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
dolnych ogłasza, że w duiu 6 marca 1895 
i w dniu 17 kwietnia 1895 zawsze o godz. 
10 rano odbędzie się w tutejszem zabudo- 
waniu przymusowa publiczna lieytacya real- 
ności pod lk. 10 w Sokolem położonej wyk. 
hip. 50 objętej, Hrycia Winiarza własnej, 
na zaspokojenie pretensji Reisli Scheiner w 
kwocie 26 zł. aw. z pn. 

(ena wywołania 159 zł. aw. 

Wadyam 15 zł. 90 et. aw, 

Kurator wierzycieli p. Adolf Jastrzęb- 
gki w Ustrzykach. 

Ustrzyki, 25 czerwca 1894. 


L. 888 (1289 1—3) 

Vom kk. Bezirksgerichte Biala wird 
kundgemacht: Es ist über Ansuchen der 
Hedwig Knopf die exekutive Versteigerung 
der dem Andreas Bogusch gehórigen auf 
660 fl. geschätzten Realität nr. 310 G. E. 
Z. 310 Cat. Gmde Lipnik bewilligt und 
sind hiezu zwei Feilbiethungstermine auf 
den 20 März und 22: April 1895 10 Ubr 
Vormittags mit dem Anhange angeordnet 
worden, dass diese Realität bei dər ersten 
Feilbiethung nur um, oder über den Schatz- 
wert, bei der zweiten auch unter demselben 
hintangegeben wird. 

Die Lizitationsbedingnisse wornach wie 
jeder Lizitant 10 pre. Vadium zu erlegen 
hat, sowie das Schatzungsprotokoli und der 
Grundbuchsextrakt können in der hierg. Re- 
gistratur eingesehen werden. 

Biala, am 23 Jänner 1895. 


L. 5834 (1308 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 21 marca 1895 i 25 kwietnia 
1895 przymusową sprzedaż 3/5 części real- 
ności lwh. 55 gminy Pogwizdów objętej, 
dłużników spadkobierców Leisora Hermana 
własnych, na rzecz Antoniego Neussera pto 
100 zł. z pn. 

Cena wywołania 414 zł, 

Wadyum 41 zł. 40 et. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, 8 lutego 1895. 


L. 8941 (1292 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzeduż realności w Przedzielniey położo- 
nej, wyk. hip. 48 tejże gminy, dłużnika Ste- 
fana Karpy własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Feiwla Latkego w kwocie 180 zł. i 
38 zł. aw. z pn. dnia 23 marca 1895 i dn. 
2 maja 1895 zawsze o godzinie 10 rano a 
to na pierwszym terminie tylko za lub; wy- 
zej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po- 
niżej takowej. 

Uena szacunkowa wynosi 760 zł. a. w. 

Wadyum 76 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
20 stycznia 1894 do tabuli weszli, kuratorem 
p. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o .rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, 20 września 1894. 


L. 14020 (1214 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 8 
zł. 80 et. z pn. odbędzie się na rzecz Her- 
scha Zierlera| w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości whl 134 gm. Grabówka objętej, 
dłużnika Nykoły Melnyka własnej, na dniu 
18 kwietnia 1895 o godzinie 10 rano także 
poniżej ceny szacunkowej 675 zł. 

Wadyum wynosi 67 zł. 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. M. Stanecki z Kałusza. 

Kałusz, 20 grudnia 1894. 


L. 285 (1260 1—8) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną licytacyę 1572/13440 części realno 
ści ped n. kons. 198 w Kętach położonej 
Maryi lv. Barisch, 2v. Ziela własnej w bu- 
dynku sądowym w dwóch terminach dnia 
8 kwietnia i 8 maja 1695 każdorazowo o g. 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania 358 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych ustanowiono Juliana Spor- 
na c. k. notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 

Kęty, 31 stycznia 1895. 

L. 374 (1264 1—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
w celu zaspokojenia pretensyi Józefa Olszew- 
skiego w kwocie 230 zł 82 et. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 5 kwie- 
tnia 1595 i w dniu 7 maja 1895 egzeku- 
eyjna sprzedaż połowy realności lwh. 1085 
gm. kat. Zołyni objętej, Mojżesza Bratspissa 
własnej. 

Wadyum wynosi 150 zł. 15 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hip. można przejrzeć w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, dnia 30 stycznia 1895. 


L. 18340 (1305 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 26 marca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej. zaś dnia 26 kwietnia 1895 na- 
wet poniżej takowej lieytacya niewydzielo- 
nej połowy realności, wedle wyk. hip. 1363/, 
gminy Śniatyna, masy leżącej po Helenie z 
Winobradników Rempichel własnej. na rzecz 
Mojżesza Kazwana pto 300 zł. z pn. 

Cena wywołania 225 zł. 

Wadyum 22 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem adw. p Kaweckiego. 

: C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 10 stycznia 1895. 


L. 5763 (1261 1—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Samuela 
Wagnera w kwocie 316 zł. z pn odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie w dniu 5 kwie- 
tnia 1895 i w dniu 7 maja 1895 egzekucyj- 
na sprzedaż realności lwh. 274 gm. kat. 
Krzemienicy objętej, Tomasza Szubarta wła- 
snej. 

Wadyum wynosi 420 zł 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 20 listopada 1894. 


L. 10384 (1142 1—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podsje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ck. uprz. galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie w kwocie 450 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w tut sądzie dnia 17 kwietnia 1895 i 
16 maja 1895 zawsze o 10 godz. rano przy- 
musowa sprzedaż realności whl. 760 w Cho- 
rostkowie położonej, Jaśka  Pieleszezuka 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 2665 zł. aw. 

Wadyum 265 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 15 grudnia 1894. 


Konkursa. 
178 (1219 5—3) 
Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs : 

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 6-klasowej męskiej w Wieliczce 
z płacą 600 zł., 100 zł. za kierownietwo i 
wolnem pomieszkaniem. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 6 klasowej męskiej w Wieliczce 
z płacą 360 zł i 36 zł. dodatek na pomie- 
szkanie. 

3. Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 6-klasowej żeńskiej w Wieliczee 
z płacą 360 zł. i 36 zł. dodatku na pomie- 
szkanie. 

4. Na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole 5-klasowej w Dobczycach z płacą 450 
zł. i 45 zł. dodatku na pomieszkanie. 

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4-klasowej w Gdowie i przy 
szkołach 2-klasowych w Dziekanowicach, w 
Gaju, w Mogilanach i w Sieprawiu z płacą 
po 300 zł. 

6. Na posady nauczycieli, lub nauczy. 
cielek przy szkołach jednoklasowych w Bu- 
gaju, w Czasławiu, w Nowej wsi, w Raci- 
borsku, w Rybitwach, w Sidzinie, w Stad- 
nikach, w Stryszowej i w Zakliczynie ad 
Siepraw z płacą po 800 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem. 

Kandydaci, lub kandydatki posiadający 
egzamin do szkół wydziałowych, a starający 
się o posadę w Dobczycach będą mieli pierw- 
szeństwo 

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad nauczycieli i nauczycielek 
winni wnieść podanie należycie udokumento- 
wane za pośrednictwem swej władzy przeło- 
żonej do tutejszej e k. Rady szkolnej okrę- 
gowej najpóźniej do sześciu tygodni od dnia 
pierwszego ogłoszenia konkursu tego w „Ga- 
zecie lwowskiej“. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Wieliczka, dnia 11 lutego 1595. 

Przewodniczący c. k. Starosta. 


(1255 2—38) 
©. k Sąd powiatowy w Białej poszu- 
kuje dyetaryusza z szybkiem i cezytelnem pi- 
smem tak w języku polskim jak i niemiec- 
kim, obznajomionego z manipulacyą sądową 
za wynagrodzeniem do 40 zł. 

Do zgłoszenia należy dołączyć świadec- 
twa dotychczasowej służby. 
Biała, 19 lutego 1895. 


L. 


L. 10 


8 


L. 146 (1281 1—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
kręgu nowosądeckim rozpisuje się konkurs: 
Na pesadę starszej nauczycielki 
przy 6 klasowej szkołe żeńskiej w Nowym 
Sączu z płacą 700 zł. i 70 zł. dodatku na 
mieszkanie, ewentualnie młodszej nauczy- 
cielki z płacą 420 zł. i 42 zł. na mie- 
szkanie. 

II. na posady młodszych nauczycieli 
przy 5-cio klasowej szkole męskiej w Sta- 
rym Sączu, 2 klasowej szkole w  Tyliczu 
obie z płacą 300 zł. i 30 zł. na mieszka- 
nie, nadto przy 2 klasowych szkołach w OCko- 
marnicach i Zagorzynie z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem. 

III. na posady przy szkołach jednokla- 
sowych z płacą 800 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem : w Dubnem, Jastrzembiku, Jel- 
nej, Leluchowie, Łomnicy „Moszczenicy, Mu- 
szynce Paszynie, Swierkli, Trzetrzewinie, 
Złoekiem. 

W szkołach w Dubnem, Jastrzembiku, 
Leluchowie. Muszynce, Złockiem język wy- 
kładowy ruski. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożo- 
nej władzy do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie sześcio tygodniowym 
licząc od dnia ogłoszenia. 

Podania nieudokumentowane nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Nowym Sączu, 25 stycznia 1895. 
©. k. Radca Namiestnictwa i Starosta, Prze- 

wodniczący. 


L. 162 (1245 1—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych podkaie- 
ekiego okręgu rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs, mianowicie: 

A) Na posadę nauczyciela religii rzym, 
kat. i nauczyciela religii gr. kat. przy szko- 
łach 5-klasowych męskiej i żeńskiej z płacą 
roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

O posady te mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordycowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

B) Na posadę starszego nauczyciela przy 
pięcioklasowej szkole męskiej w Podhajcach 
z płacą roczną 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie, tudzież na posadę młod- 
szego nauczyciela przy tej szk le z płacą 
roczną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na pu- 
mieszkanie 

C) Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 5-klasowej żeńskiej z płacą ro- 
ezną 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać kwalifikacyą do szkół wydziałowych 
z grupy III. matematyczno rysunkowej. 

D) Na posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach dwuklasowych w Hnilezu, No- 
wosiółce, i Wiśuiowezyku z płacą roczną po 
300 zł. a w Zawałowie z płacą 300 zł. i 10 
pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

E) Na posady nauczycieli przy szkołach 
jednoklasowych z płacą roczną 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Bieniawie, Bohat- 
kowcach, Tszezkowie, Kotuzowie, Nosawie, 
Panowicach, Rakoweu Sławentynie, Sokoło- 
wie Sosnowie, Staremmieście i Uwisiu w Be- 
ekersdorfie zaś z płacą 215 zł. 25 et. w. a. 
użytkiem z ogrodu szk. 6 zł. i 15*/, korey 
zboża wartości 78 zł. 75 et., w Białokierni 
cy z płacą 290 zł. 58 et. i użytkiem z 
ogrodu szkolnego wartości 9 zł 42 et. Ma- 
łowodach z płacą 211 zł. użytek z gruntu 
szkolnego wartości 6 zł i 17 korey zboża 
wartości 88 zł., w Rosochowaćcu z płacą 
298 zł. i użytek z ogrodu 2 zł, w Siemiko- 
weach 154 zł. i 27'J4 korey zboża wartości 
146 zł. wa. 

W szkołach w Podhajcach, Wiśniow- 
czyku, Panowicach, Sokołowie, Białokiernicy, 
Małowodach i Rosochowaćcu językiem wy- 
kładowym jest język polski, w Beckersdorfie 
niemiecki we wszystkich innych miejscowo- 
ściach język ruski. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z wyżej wymienionych posad mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
ż dołączeniem świadectwa kwalfikacyjnego, 
tabeli kwalifikacyjnej, wykazu służbowego, 
wzgiędnie dekretu wymiaru wkładek emery- 
talnych. za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Podhajeach najpóźniej do końza marca 1895, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Podhajce, dnia 18 lutego 1895. 

L. 65 (1244 1—8) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca lutego 1895. 

A) Przy szkołach jednoklasowych z ro- 
czną płacą 300 zł. wa. i wolnem pomieszka- 
niem w: 1. Borownicy, 2. Brzusce, 3. Grą 
ziowej, 4 Jaworniku ruskim, 5. Jureczkowej, 
6. Lipie, 7. Liskowatem, 8. Piątkowej, 9. 
Pietnicach, 10. Przedzielnicy, 11. Rozpuciu, 
12. Sufczynie, 13. Trzciańeu, 14. Zohatynie, 
15. Krecowie i 16. Trójcy. 


B) Przy szkołe 2 klasowej w Lacku a) 
posada nauczyciela kierującego z roczną 
płacą 300 zł. i 50 zł. dodatku za kierowni- 
etwo, b) posada nauczyciela młodszego z 
roczną płacą 300 zł. wa. 

Obaj nauczyciele 
miejscowy 50 zł. 

©) Przy szkole 4-klasowej w Birczy: 
a) posada nauczyciela starszego z płacą 450 
zł, i 10 pre. dodatku na pomieszkanie b) 
ewentualnie posada nauczyciela młodszego 
z roczną płacą 800 zł. i 10 pre. dodatku na 
pomieszkanie, 

D) Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Dobromilu: a) posada nauczyciela kierują- 
jącego z roczną płacą 450 zł. dodatklem za 
kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem 
mieszkaniem, b) posada nauczyciela starsze- 
go z roczną płacą 450 zł. i 10 pre. dodatku 
na pomieszkanie. 

W szkołach: w Borownicy, Grąziowej, 
Jaworniku ruskim, Jureczkowej, Rozpuciu, 
Sufezynie, Birezy i w Dobromilu jest język 
polski wykładowym, we wszystkich innych 
szkołach język ruski. 

Od kierownika i starszego nauczyciela 
szkoły 5 klasowej w Dobromilu, wymaga się 
kwalifikacyi do szkół wydziałowych lI. lub 
III. grupy. 

Ubiegający się o jednę z powyższy ch 
posad winni wnieść podania za pośredn i- 
ctwem swej władzy przełożonej do tntejsz ej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej zaopa trzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie 
dokumenta służbowe wraz z wykazem lal 
służby, a w razie ubiegania się o kilka po- 
Sad, wykaz służbowy wraz z tabelą kwalifi- 
kacyjną. 

Podania spóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z C. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Dobromilu dnia 2 lutego 1895. 


pobierają dodatek 


L. 308 (1246 1—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs ` 

a) na dwie posady starszych nauczycieli 
(nauczycielek) przy szkole 4-klasowej w Sto- 
janowie z ruskim językiem wykładowym 2 
roczną płacą po 450 zł. i 10 procent do- 
datkiem na mieszkanie, względnie na jedną 
posadę młodszego nauczyciela (nauczycielki) 
z roczną płacą 800 zł. i 10 procent dodat- 
kiem na mieszkanie, 

b) na posady samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) przy 1-klasowych szkołach 
wiejskich z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem : 

1) w Berbekach, 2) Dziedziłowie, 3) 
Hucie połonieckiej, 4) Jabłonówee, 5) Jagoni, 
6) Jazieniey polskiej, 7) Jazienicy ruskiej, 
8) Pobuzanach, 9) Sokoli, 10) Sokołowie, 
11) Witkowie starym, 12) Kędzierzawcach, 
13) Manasterku, 14) Nahorcach, 15) Ordowie, 
16) Rakobutach, 17) Rudzie sieleckiej, 18) 
Ubiniu, 19) Wolicy baryłowej, 20) Wolicy 
derewl. 

e) przy szkole 5-klasowej w Busku z 
polskim językiem wykładowym posada młod- 
szego nauczyciela z roczną płacą 300 zł. i 
wolnem mieszkaniem. 

Język wykładowy przy szkołach wiej- 
skich wymienionych pod 1, 8, 5 i 6 jest 
polski, przy wszystkich innych ruski. 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o jednę z tych posad mają wnieść podanie 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta i wykaz 
służbowy za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Kamionce najpóźniej do końca marca 
1895 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Kamionce str., 15 lutego 1895. 

Przewodniczący. 


L. 218 (1280 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia nauczyciela religii rzym- 
sko-katolickiej w tutejszej IX szkole ludowej 
6-klasowej żeńskiej, z roczną płacą 800 zł. 
i 10°/, dodatkiem na mieszkanie. 

Rzeczony nauczyciel religii rzym.-kato- 
lickiej obowiązany będzie do udzielania nauki 
religii i odbywania exhort także w I szkole 
posp. w ilości godzin przepisanych nowym 
planem naukowym, w granicach oznaczonych 
$ 1 ust. z dnia 1 grudnia 1889 Dz. ust. kraj. 
Nro 71. 

Wyszczególnioną posadę mogą otrzymać 
tylko kanonicznie ustanowieni świeccy, lub 
zakonni kapłani. 

Kandydaci ubiegający się, mają wnosić 
podania należycie udokumentowane do pod- 
pisanej Rady szkolnej okręgowej, za pośred- 
nictwem swej bezpośrednio przełożonej wła- 
dzy, do dnia 10 kwietnia 1895. 

Podania nieudokumentowane lub spóź- 
nione, nie będą uwzględnione. 

Z ce. k. Rady szkolnej okręgówej miejskiej. 

w Krakowie, dnia 16 lutego 1895. 


L. 91 (1279 1—3) 
Ogłoszenie. 

Celem stałego obsadzenia posady na- 
uczyciela z pełną płacą w 1 szkole pospolitej 
4-klasowej męskiej ogłasza się niniejszy 
konkurs do końca marca b. r. 
Kandydaci będący w służbie mają wnosić 
podania udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej. 
Od kandydatów ubiegających się o ni- 
niejszą posadę wymagana jest oprócz prze- 
pisanej praktyki szkolnej kwalifikacya nau- 
czyciełska przynajmniej do szkół pospolitych 
z uzdolnieniem do uczenia języka niemiec- 
kiego. 
Gdyby tę posadę otrzymał rzeczywisty 
nauczyciel tutejszych szkół, nastąpi równo- 
cześnie obsadzenie posady opróżnić się ma- 


jącej. À : 

Podania opóźnione, lub nieudokumen- 
towane nie znajdą uwzględnienia. | 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

w Krakowie, dnia 15 lutego 1885. 


L. 1896 (1311) 

Posada radcy sądu krajowego przy sądzie 
obwodowym w Tarnopolu z poborami VII 
klasy rangi jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Galicyi 
wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w drodze 
przepisanej najdalej do 10 marca 1895, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu. 

We Lwowie, dnia 19 lutego 1895. 


L. 12654 (1282 1—3) 
Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych : 
a) w Krowicy w powiecie Cieszanow- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. 
z płacą rocznych . .- 
i ryczałtem kancelaryjnym . . 40 zł. 
b) w Sieniawie obok Maksymówki w 
powiecie Zbarazkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 300 zł. 
płaca rocznych 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i stosowne wynagrodzenie za codzienną jazdę 
posłańczą, lub ewentualnie pocztę pieszą do 
Maksymówki i napowrót. 
Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 6 marca, zaś o drugą do 
28 lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 16 lutego 1896. 


OJO 4D. > ŚNI 


Kuratele. 
(1287 1—38) 


3 
Emil Reichenberger z Nowego Sącza 
uznanyj umysłowo chorym, kuratore u jego 
Władysław Ambroziewiecz w Suchy. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1895. 


L. 7439 (1290 1—3) 
Iwan Łabecki z Batełki niżnej uznany 
za marnotrawcę. 
Kuratorem jago jest Iwan Fumyez z 
Butełki niżnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, 15 grudnia 1895. 


L. 1675 (1304 1—3) 
Marya Milkowska ze Śniatyna została 
za obłąkaną uznana a kuratorem mianowano 
Piotra Milkowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 81 stycznia 1835 


L. 46 


L. 14508 (1274 1—3) 
Maksym Putko z Remenowa z powodu 
marnotrawstwa wzięty w kuratelę. 
Kurator Danyło Romańczuk z Re- 
menowa. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. S. IL. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1894. 


L. 8971 (1266 1—3) 
Emilię Kraus z Filipkowiee uznano u- 
mysłowo chorą. 
Kuratorem jej jest Jan Kraus z Filip- 
kowiec. 
Mielnica, 28 września 1894. 


L. 11045 (1258 1—3) 

Wasyl Głuchom z Wiszenki uznany 

marnotrawnym, kuratorem tegoż Jurko Friszcz 
z Wiszenki został ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 11 grudnia 1894. 


L. 9357 i (1434 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Tyczynie po- 
daje do wiadomości, że uchwałą e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie Z duia 11 paź- 
dziernika 1894 l. 8517 Maryanna Ciupak z 
Chmielnika za marnotrawczynię uznaną zo- 
stała, a kuratorem dla niej Paweł Nazimek 
z Chmielnika ustanowionym został. 
Tyczyn, dnia 30 października 1894. 
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L. 11482 (1259 1—3) 
Ustanowiona nad Mikołajem Misztur z 
Mszany z powodu marnotrawstwa kuratela, 
zniesioną została 

C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 19 grudnia 1894. 


L. 11910 , (1237 1—3) 
C k. Sąd powiatowy ogłasza, iż Kazi- 
mierz Madej z Korzeniowa uznany za obłą- 
kanego, kuratelę powierzono Aleksandrowi 
Roślickiemu z Korzeniowa. 

Dębica, dnia 3 grudnia 1894. 


SAB 

Wyroki prasowe. 
Bi. 40 (:165 
Jm Namen Seiner Majeftat des Kaifers ! 

Das t. f. £anbeśgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der É É Staatsantvalt= 
fchaft erfannt, dah der Snhalt der iu der Nr. 
7 der periodifhen Drudjchrift: „ SteueNevite* vom 
13 Februar 1895 enthaltenen MWrtilel3 nnter 
der Jłubrif: „Miniaturbilder aus der Beit“, 
beginnend mit „Ratjer Wilgelm“, da3 Vergehen 
nach § 491 St. ©. Degritnbe, uud e8 wird 
nadh § 493 St. P. ©. baż Verbot der Weiter- 
verbreitung biejer Drudjdrift ausgejprochen, die 
von der É f. Staatsanwaltjchaft verfügte Be- 
ihlagnahme nach $ 489 St. P. D. beftätigt und 
nah $ 37 Br. ©. auf die Bernihtung der fai- 
firten Cremplare erfannt. 
Wien, am 15 Februar 1895. 


Dag f. E Qanbeż: al3 Prepgeriht in 
Trieft bat mit dem Crfenntniffe vom 30 De- 
cember 1894, BI. 1602/12080, die Meiterber= 
breitung der Nr. 354 der auslinbijchen Beitjcgrijt: 
„Caffaro“ vom 20 December 1894 naj $$ 
65a und 305, St. ©. verboten. 


Das T. E Landes- al3 Prepgericht in 
Trieft fat mit dem Ertenntnifje vom 30 De- 
cember 1894, B. 1539/:2077, bie Weiteryer- 


.|breitung der Drudjdriyt mit dem Bildnifje 


Wilhelm Oberdanf 8 und fnbvefivem Tezt nach 
$$ 65a und 305 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Qandes=- al8 Preğgeriht in 
Trieft hat mit bem Ertenntnijje vom 39 Decem- 
ber 1894, B. 1600/12078, bie Weiterverbrei- 
tung ber auślinbijchen Drudjchrift: „La nuova 
Austria — Impressioni di G. Marrotti, Fi- 
renze, ((. Barbera Editore 1885*, nach $ 300 
und 305 Gt. ©. verboten. 


Dag £ f. Qande- als Prekgeridt in 
Zrieft bat mit bem Erfenntnifje bom 30 Decem- 
ber 1894, B. 1601/1207», bie Weiterverbreitung 
der auslandijheu Drudjchrift: „La donna ed 
il socialismo* von Auguft Bebel, Mailand, 
Mar Rantorowicz, Herausgeber, nah $$ 300 
308 und 516 St. ©. verboten. 


„_. Daś f. f. Qanbe8= al3 Prekgeriht in 
Zrieft fat mit dem Erfenntniffe vom 50 Decem= 
ber 18y4, B. 1603/12082, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 56 der auślanbijchen Beitjchrijt: 
„L'Eco dal’ Alpe Giulia“, November 1894, 
nebft der Beilage „Supplemento del? Eco dell’ 
Alpe Giulia“ Nr. 56, November 1894, nah 
$$ 58 e, 65 a, 309, 302 unb 205 Gt ©. 
verboten. 


~ Da3 É. f Qandeg- al3 Prekgeriht in 
Zrieft fat mit dem Erlenntniffe vom 2 Jänner 
1895, 3.1612 12200, bie Weiterberbreitung der 
Nr. 358 der auślinbifdyen Beitichrijt: „IL Cor- 
riere di Catania“ bom 19 December 1594 
nadj $$ 63 und 65 a St. $. urrboten. 


Das t f. Lande = al8 Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 8 Jin= 
ner 1894 8. 22/242, bie ABeiterwerbreitung 
der Nr. 1 der Żettjdnjt: „Il Pensiero Slavo” 
vom 5 Jänner 1895 wegen des Urtifef8: „Per 
aver gridato Zivio“ nad $ 300 Gt. ©. verboten. 


Da E f. Qandegz als repgeriht in 
Triejt bat mit bem Erfenntnifje vom 10 Jänner 
1895, B. 30/302, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 6310 der Zeitirift: „L' Indipendente" bom 
7 Jänner 1895 wegen deg Mrtifel3: „Ancora 
del memoriale“ nah § 300 St. ©. verboten. 


Das É. f Qandeg- als Prekgeriht in 
Trieft Bat mit bem Grfenutnijje bom 13 Jän- 
ner 1895, 8. 38:81, die Weiterverbreitung 
der Nr. 3 der auslinbijchen Beitjdrift: I Don 
Chisciotte di Roma“ yom 3 QJänner 1895 
nad $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag É. f Rreiz- als Breggeriht in Eger 
at mit bem Grtenntnijje vom 29 Jänner 
1895, 8. 887, bie Weiteroerbreitung der Nr. 
2 der Jeitihrijt: „Orid auf“ bom 24 Jänner 
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1885 wegen der Mrtifel: „Eine Bolfsprebigt in 
Amerifa* und „Graf Potoci und feine Berg- 
arbeiter” nah § 302 St. ©. verboten 


Das f. T. Landes- alg Preggeriht in 
Bron hat mit bem Crfenntnijje bom 1 Fe- 
bruar 1895, 8. 1486, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 5 der Beitidrift: „Bolfsfreund“ bom 3l 
ünner 1895 wegen deg Mrtiels: „Der Han- 
delsminifter in Brünn“ nah $ 302 Gt ©. 
verboten. 


Da3 t. E Landes: als Prepgericht in 
Brünn Bat mit bem  Grfenntnijje vom 1 Fe- 
bruar 1595, 8. 1435, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 26 ber Żeltjchrijt: „Moravska Orlice“ vom 
31 Jdnner 1595 wegen drg Mrtifela : „Po vol- 


) | bach ve Vyskove* nach § 300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 63 (1226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznsnego Z ralejsea pobytu Mojżesza Rotha 
z Balnicy zawiadamia że w skutek pozwu 
Hrycia Seńka de praes. 2 stycznia 1895 
i. 68 przeciw niemu o zapłacenie 200 zł. 
z pn. termin na dzień 6 marca 1895 wy- 
znaczono a dla niego kuratora w osobie 
Iwana Seńków ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzeknej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 stycznia 1895, 


L. 2047 (1179 3 - 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Zakładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi przeciw Salamono- 
wi Grossbauch i tow. pto 750 zł, wa. usta- 
nawił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego Benjamina Munczeka 
adwokata dra Hullesa z subsytucyą adw. 
dra Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty 
z dnia 9 lutego 1895. 

Benjaminowi Munczek polecamy, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi swe zarzuty udzie- 
lił Inb innego zastępcę tutejszemu sądowi 


zapodał. 
Kołomyja, dnia 9 lutego 1895. 
L 2244 (1180 3—3) 


0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej kasy oszezędności miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Munczek i 
tow. pto 1500 zł. wa. ustanowił kuratorem 
pozwanego z miejssa pobytu niewiadomego 
Benjamina Munczeka adwokata dr. Haczew- 
skiego z substytucyą adwokata p. llniekiego 
zaś dla niewiadom-go z miejsca pobytu po- 
zwanego Rubina Munczeka kuratorem adw. 
dra Staubera z substytucyą adwokata dra 
Zipsera i doręczył kuratorom nakaz zapłaty 
z dnia dzisiejszego l. 2244. 

Kołomyja, dnia 9 lutego 1895. 


L. 79978 (1241 8—3) 

C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobeenemu I. M. Lipińskiemu, 
że przeciw niemu przez Aleksandra Mil- 
skiego pozew o zapłacenie kwoty 15 zł. 75 
ct. wniosionym został. 

Gdy miejsce pobytu nie jest wiadoimem 
ustanawia się dla niego kuratorem ad actum 
dra Władysława Margasza, a tegoż zastępcą 
adw. dra Leszka Majewskiego i powyższy 
pozew wyznaczając termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 22 lutego 1895 o godz. 
9 przed południem mianowsnemu kuratorowi 
się doręcza. 

Wzywa się zatem I. M. Lipińskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępeę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie- 
niedbania wyniknąć megące szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1894. 


L. 2427 (1258 2—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
handlowy podaje do wiadomości, ża w sporze 
H Wittmayera przeciw A. P. Dymniekiemu 
o 296 zł. 97 ct. wytoczonym dla niewiado- 
mego z pobytu pozwanego, adw. dr. Emila 
Psarskiego kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Jana Steca zamianował, tudzież, że do 
rozprawy sumarycznej w sporze termin na 
dzień 15 marca 1895, o godzinie 10 rano 
naznaczył. 

Tarnów, dnia 7 lutego 1895. 


L. 238 (1236 2—38) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada- 
mia nieznaną z miejsca pobytu Rozalię Jaj- 
kiewiczową, iż Wojciech Kurgan wytoczy- 
jej pozew o usprawiediiwienia prenotacyi 
kwoty 150 zł., że termin do obrony na 26 
marca 1895 wyznaczony i że kuratorem dla 
niej adwokat Reben w Tarnobrzegu ustano- 
wiony. 

Wzywa się więc Rozalię Jajkiewicz, by 
na terminie do obrony stanęła, lub kurato- 


rowi potrzebnych informacyi dostarczyła, gdyż 
skutki zaniedbania tego sama poniesie. 
Tarnobrzeg, 23 stycznia 1895. 


L. 9087 (1125 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Radziechowie, 
zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Kaśkę 
Mielnik, że dnia 2 listopada 1891 zmarł w 
Chołojowie brat jej Iwan Mielnik bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Wzywa się przeto Kaśkę Mielnik, by 
się w przeciągu jednego roku w sądzie tu- 
tejszym zgłosiła i o spadek się oswiadczyła 
w przeciwnym bowiem razie rozprawa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dlaniej kuratorem Piotrem Buglem 
z Radziechowa przeprowadzoną zostanie. 
Radziechów, 80 grudnia 1893. 
L. 51 (1248 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Firmy J. Spiegel Söhne 
przeciw Jonie Hibner i tow. o 1443 marek 
75 fenik. z po. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Jony Hiibnera adw. dr. 
Staubera kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Zipsera i doręczył kuratorowi adw. dr. Stau- 
berowi nakaz zapłaty z 23 grudnia 1894 |. 
21581 dla Jony Habnera przeznaczony. 
Jonie Hfbnerowi polecamy, ażeby usta- 
nowionemu kuratorowi swe zarzuty udzielił, 
lub innego zastępcę tut. sądowi wskazał. 
Kołomyja, 12 stycznia 1895. 


L. 1164 (1249 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Spółki handlowej rolniczo 
przemysłowej przeciw Wacławowi Sejki tow. 
o 300 zł. dla nieznanej z miejsca pobytu 
pozwanej Leokadyi Sejk adwokata dr. Schu- 
stera kuratorem z substytucyą adw. dr. Aller- 
handa i doręczył kuratorowi drowi Schuste- 
rowi nakaz zapłaty z 11 stycznia 1895 1.1020 
dla Leokadyi Sejk przeznaczony. 

Kołomyja, 19 stycznia 1895. 


L. 491 (1235 2—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy zawiada- 
mia niewiadomego z pobytu Krzysztofa To- 
pulskiego z Sobowa, iż Mendel Gross przeciw 
niemu i spólnikom wytoczył pozew o znie- 
sienie spółwłasności realności l. wyk. hipot. 
414 gminy Sobów, że w tym sporze do roz- 
prawy ustnej wyznaczono termin na dzień 1 
kwietnia 1895 i dla niego ustanowiono ku- 
ratorem adw. dr. Reichmanna w Tarnobrzegu. 

Poleca mu się tedy, by do rozprawy 
albo osobiście się stawił, albo innego peł- 
nomocnika sobie ustanowił, lub ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi potrzebnej udzielił 
informacji. 

Tarnobrzeg, 18 stycznia 1895. 


L. 706 (1222 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Antoniego: Stupnickiego, względnie tegoż 
spadkobierców, również z życia i miejsca 
pobytu nieznanych , że Jakób Siupnieki 
wniósł przeciw nim i innym pozew o uzna- 
nie własności 1/8 części posiadłości domini- 
kalnej pod lk. 22 w Seredniem małem po- 
łożonej, a objętej wykazem hipotecznym l. 
398 jako dobra Serednie małe część II, że 
dla nich ustanowiono kuratora w osobie ad- 
wokała dr. Flakowicza i temuż dekretowa- 
ny do postępowania pisemnego pozew do- 
ręczono. 

Wzywa się zatem Antoniego Stupni- 
ckiego a względnie spadkobierców tegoż, 
ażeby eo do swej obrony z kuratorem się 
porozumieli lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawili , inaczej skutki zaniedba- 
nia sami sobie przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, 8 lutego 1895. 


L. 598 (1221 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku uwiadamia Herscha Chaima Joela z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, że Hisik 
Tennenbaum dnia 26 stycznia 1895 l. 598 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 100 zł. wa. z pn. prośbę wniósł, któ- 
remn żądaniu uchwałą z dnia 29 stycznia 
1895 1. 593 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. Flako- 
wicza z Sanoka i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił , inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

C k. Sąd obwodowy. 

Sanok, 29 stycznia 1895. 


L. 1510 (1184 3—8) 
Zawiadamia się niewiadomego Z miejsca 
pobytu Franciszka Motkowicza, że w sprawie 
egzekucyjnej Kasy Oszczędności M. Jasła 
przeciw Józefowi Motkowiczowi o 315 zł, 
kuratorem dla niego adwok. dr. Chwaliboga 
w Jaśle ustanowiono i temuż tus. rezolucyę 
z dnia 18 listopada 18941. 10912 doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, 14 lutego 1895. 


L. 2145 (1250 2—53) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Esterze Uhrman i tow. o 
46 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu po- 
zwanego Arona Frieda kuratorem adw. dr. 
Allerhanda z substytucyą adw. dr. Dudykie- 
wieza a dla nieznanego z miejsca pokytu 
pozwanego Mojżesza Uhrmanna kuratorem 
adw. dr. Trachtenberga z substytncyą adw. 
dr. Rittigsteina i doręczył nakaz zapłaty 19 
stycznia 1895 1. 1018 dla Arona Frieda prze- 
znaczony kuratorowi adw. dr. Allerhandowi 
a dla Mojżesza Uhrmanna przeznaczony ku- 
ratorowi Drowi Trachtenbergowi. : 
Kołomyja, 6 lutego 1895. 


L. 39266 (1173 2—3) 
U. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
bytu Rachelę z Dreiblattów Dattnerową i 
Nachę Mappową współwłaścicieli realności 
pod lk. 246 Dz. VIII w Krakowie, że celem 
doręczenia tymże tus. uchwały z dnia 7 wrze- 
śnia 1894 1. 31459 dozwalającej przymuso- 
wego oszacowania realności pod ix. 246 Dz. 
VIII w Krakowie, tudzież celem doręczenia 
dalszych uchwał w tej sprawie zapaść mo- 
gących, ustanowiono dla nich kuratorem ad 
actum adw. dr. Tadeusza Hedorowicza. 
Kraków, dnia 3 listopada 1894. 


L. 66334 (1150 1—3) 

©. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadaczy dwóch gr. 
kat. probostwu w Rohaczynie zaginionych 
książeczek wkładkowych galicyjskiej kasy 
oszczędności, opiewających na cerkiew w 
Rohaczynie, zastrzeżonych przez gr. kat. kon- 
systorz we Lwowie, mianowicie nr 17806 
z pierwotną wkładką wniesioną dnia 2 lute- 
go 1882 w kwocie 99 zł. 68 ct, której stan 
z dniem 1 lipca 1894 wynosił 108 zł, 81 et., 
zaś nr. 51435 z pierwotną wkładką wniesio- 
ną dnia 20 października 1888 w kwocie 40 
zł. 75 ct., której stan z dniem 1 lipca 1894 
wynosił 44 zł. 80 ct., ażeby rzeczone ksią- 
żeczki w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
temuż sądowi tem pewniej przedłożyli, ile że 
w razie przeciwnym takowe jako amortyzo- 
wane i nieważne uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 29 grudnia 1894. 


L. 1151 (946 1-3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
wskutek prośby Karola Wachtel z dnia 29 
listopada 1894 1. 60938 posiadacza kwitu za- 
stawniczego Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W Ks. Krakowskiem 
we Lwowie z dnia 23 kwietnia 1892 nr. 
1420, aby w przeciągu jednego roku, 6 ty- 
godni i 8 dni, licząc od ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu, kwit ten sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu takowy na powtórne żądanie 
Karola Wachtel za umorzony uznanym zo- 
stanie. 
C. k. Sad krajowy. 
Lwów, 12 stycznia 1895. 


L. 6001 (1133 1-8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Stefana Piele- 
ckiego przeciw Henrykowi Edmundowi hr. 
Potockiemu o 1794 zł 24 et. wa adwokata 
dr. Soronia z zastępstwem przez adwokata 
dr. Kosa kuratorem dla nieznanego z m'ej- 
sea pobytu Henryka Edmunda hr. Potockie- 
go i zawiadamia go z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tem 
sądowi doniósł. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 1 lutego 1895. 
L. 5905 (9456 1—8) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wydając równocześnie na prośbę 
Mojżesza Ambrucha nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 10.000 zł, wa. z pn. przeciw Zo- 
fii Gadomskiej , Henrykowi Edmundowi dw. 
im. hr. Potockiemu i Karolowi Podlewskie- 
mu, ustanawia dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, a to dla Henryka Kdmun- 
da hr. Potockiego kuratora w osobie adwo- 
kata dr. Maryańskiego z substytucyą adwo- 
kata dr. Dulęby, a dla Karola Podlewskiego 
kuratora w osobie adwokata dr. Dąbrowskie- 
go z substytucyą adwokata dr. Steczkowskie- 
go — doręcza tymże kuratorom odnośne e- 
gzemplarze nakazu zapłaty i wzywa wyż wy- 
mienionych pozwanych, ażeby tymże kurato- 
rom potrzebnej informacyi udzielili albo in- 
nych zastępców sądowi oznajmili. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 1 lutego 1895. 


q. 61504 (1066 1—3) 

H K. GSĄ% KpaEkkih GK ÓLKKOE' oro- 
AOLJSE, o 40 Toro CSAS KNECENO AHA 1 
crsANA 1894 Tucano 61504 no388% epe3% 
Ap. Anga Iazenukoro AĄKOKATA KpaEROrO 
Rh MkROR'% H nrona Ilasenukoro BenoAk 
BAACTHTEAKER  pŁAAKHOCTH 4. Ó HNoT. 
81/cr. Ao pSKA nNspRoro SA. GkapskoBcka 
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4. 19 N AOKMOBÓAKKO 4O CHOPŚ IIPHCTŚNA- 
osoh Puka [loyha nporasa 1) Kapoansu 
TpAnna, 2) Anean Ullkase 3am. MlaaboBnyh 
3) DpanuuuncH [ease 3am. MliaanoBiyń, 
4) Teoqąoposn flroncozuaean, 5. LIGĄBHKOSH 
Rpsmnemn, 6. OpHąpukosu Rpsmnean, 7. 
Teupukoku BpSimnenn, 8. Huronunu Rosa 
neak 3am. Baxankogoh, 9. GTaRHcAakOBH 
RoSmneak E3STAAAHO TOTOKK HESENATOÑ 
mack CcNaĄKOBOŃ TAKIM % BCMA 3% KHTA 
H WEeTHA NPOBSKAKA NEBNANKIM'K, EZTAA 
ANO THYKE 3% KHTA H Wheya NpoEŚRA 
HA HEZHANKIWK HACAKĄANHKAMK BCNŚABAAC- 
THTEAA MK 74/336 4acreń pEAALHOCTH NÓĄ% 
u. k.102 w gù dlnkosk 4. Buk uNsT. 
81/cpĄM. H 9 AANOTAHIK CNOPŚ, HA KOTO- 
pih To nozaga onpeakaeno peuensnk 90 
AHEBIÑ AO BHECEHA NHCEMNOŃ OROPONK. 

Monee wkerye nepekuBaHA Becky 
HO3BAKHY% A KZTAAĄHO "THY2KE NESBkeT- 
HHY% HACAKANHKKKEK NE ecTh H3ZB'KkCTHE, 
BAHMENOEAHO |) Mapoauni [panna 2) 
finean Heast 3am Miańakosuyn, 8, Opan 
UHUKH ligase sam. Maanognyh, 4) Teo 
Aopa fironcokuua, 5) ioąsuka BpsSiwnenk, 
6. puapua Bpsmneak, 7) TeHpHkosH 
Rpsmnean, 8) fiuronunu BoSiwiuerak 34m 
Bakankonoń, 9) GranncaaBa HpSMNEAK 
BZTAAĄHO TOTOKK NEOBNATOŃ MACH Chap- 
KOBOŃ, THMW%K Bekwk 3% KATAA mkeruya 
NpORSKAHA HESNAHHM'K HAcAKANHKAWK FiA- 
Bokara Aga Heana A oBpaskckor9 eh Ango 
B'E KSPATOPOWK A TOLOKK 3ACTŚNHNKAWK 
AĄBOKATA A pa Taąea Gonoska. H3uRaEmo 
POTO NoBRANAJIY%, AGH MOWKAMBIH CHEACTEA 
CKOEŃ OECPONN OYCTAHOBAEHOMŚ KSPATODO 
BH ĄAOCTABHAH ABO HHHOTO ZACTŚNNHKA CORK 
OBPAAH, H © TÓWK (GS3Ą%  nokbĄoMKAK, 
Rh NAOTHRNÓWK EO CASYAÓ 3 3ANEABANA 
noca'bąStosiH NacakącTEka NO3BANIH Ca" 
MIH NONECS'IA. 

Kx Angogk, ana 5 ckuna 1895. 


L. 6090 (947 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Jakóba l.oscha 
przeciw Karolowi Podlewskiemu o 588 zł. 
wa. adwokata dr. Kosa z zastępstwem przez 
adwokata dr. Soronia kuratorem dla niezna- 
nego z miejsca pobytu pozwanego Karola 
Podlewskiego i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki v- 
czynił i o tem sądowi doniósł. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 1 lutego 1895. 


L. 1544 (1185 1-—8) 

©. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w sprawach cywilnych w Rzeszowie zawia: 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Abischa Blaua wrzekomo w Ameryce znaj- 
dować się mającego, że przeciw niemu Natan 
Lustman wnosi pozew do l. 1544 o zapłatę 
sumy 118 zł. 20 ct., że pozew ten ustano- 
wionemu dlań kuratorowi dr. Uiberallowi 
adw. w Rzeszowie doręczono i terrain na 
dzień 26 kwietnia 1895 wyznaczono a zarazem 
wzywa tegoż Abischa Blana, aby przed ter: 
minem innego sobie pełnomocnika obrał, 
lub kuratorowi swemu informacyę stosowną 
dał, gdyż w przeciwnym razie sam sobie 
łe skutki przypisze. 

Rzeszów, 30 stycznia 1895. 


L. 2245 (1181 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Benjaminowi Munczek i 
i tow pto 800 zł. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsea pobytu niewiadomego 
Benjamina Munczeka adwokata dra Haczew 
skiego z substytucyą adw. dra Ilniekiego 
zaś dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Rubina Munczeka kuratorem adwokata dra 
Staubera z substytucyą adwokata dra Zipsera 
i doręczył kuratorom nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego l. 2245, 

Kołomyja, 9 lutego 1895. 


L. 47567 (1176 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Wła- 
dysława Drachnę, że przeciw niemu i spól. 
wniósł Ewald Migula pozew o uznanie zain- 
iabuiowanego na jego rzeez na karcie cię- 
żarów dóbr Sanka poładniowa prawa zasta- 
wu dla sumy 1125 zł. mk. z pn. za prze- 
dawnione, który doręczono ustanowionemu 
dla niego knratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Schwarzowi, polecając mu aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony u: 
dzielił, lub innego pełnomocnika sobie wy- 
brał i sądowi doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogąca sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 4 stycznia 1895. 


L. 3911 (1174 1—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na prośbę firmy „Blau % Epstein“ 
wzywa każdege posiadacza dwóch prima 
weksli, każdy z nich z daty Kraków 28 
września 1894, na 1000 zł. opiewający za 
trzy miesiące od daty płatny, przez firmę 
„Blau & Epstein“ jako płatny na jej zlece- 


nia wystawiony, a przez przekazanego Sta- | 


nisława Homolasca w Krakowie akceptowany | L. 781 


przez wystawczynię na rzecz filii Banku 
austro-węgierskiego w Krakowie żyrowany i 
w dniu płatności wykupiony, aby takowe w 
dnisch 45 od ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego w „Gazecie Lwowskiej“ licząc okazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu weksle te na ponowne żądanie pro- 
szącej firmy za umorzone uznane zostaną. 
Kraków, 5 lutego 1895, 


L. 47566 (1175 1—83) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Mar- 
cina i Maryannę maż. Kalicińskich, że 
Ewald Migula wniósł przeciw nim pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Sanka 
południowa sumy ewikcyjnej 8000 zł. pol. i 
kary kaonwecyonalnej 500 zł. mk rocznie, 
który doręczono ustanowionema dla nich 
kuratorowi adwokatowi dr. Schwarzowi, po- 
iecając im, aby temuż kuratorowi potrze 
bnych środków obrony udzielili, lub innego 
pełnomocnika sobie obrali i sądowi o tem 
donieśli. w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sami 
sobia przypiszą. 

Kraków, 4 stycznia 1895. 


ie. 1071 (1121 1—3) 

Dnia 24 lipca 1894 zbłąkał się koń do 
Prokurawy, a uzyskana ze sprzedaży tego 
konia przez e. k. Starostwo w Kosonie go 
tówka 16 zł. 42 ct. po potrąceniu kwoty 18 
zł 8 et. wypłaconej za utrzymanie, złożoną 
została w tus. depozycie. 

Zawviadamia się tedy niewiadomego 
właściciela, że może w ciągu roku lieząe od 
dnia ostatniego ogłoszenia zgłosić się i po 
wykazaniu własności podjąć tę kwotę z de- 
pozytu sądowego. 

0. k. Sąd powiatowy 

Kosów, 26 stycznia 1895. 


L. 7866 (1148 1—3) 

C., k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę z Krajewskich Rudkowską, że w spra 
wie spadkowej po śp. ks Józefie Zdanowiezu 
ustanowiono dla niej kuratora w o:obie adw 
dr. Altma :a w Stryju i doręczono mu uchwałę 
z dnia 28 kwietnia 1892 1. 367:, zatem jest 
jej rzeczą z kuratorem się porozumieć lub 
innego pełnomocnika ustanowić. 

Stryj, 80 czerwca 1894. 


L. 4615 (1143 1—8) 
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa z miejsea pobytu nieznanych Isaaka 
Majera 2 im. i Jossla Waltucha, by w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosili 
się do spadku po ich ojcu Mojżeszu Waltu- 
chu na dniu 18 stycznia 1889 w Chorostkowie 
bez pozostawiynia ostatniej woli zmarłym, 
inaczej spadek ten z ustanowionym dla nich 
kuratorem Józefem Tennenbaumem z Cho 
rostkowa pertraktowanym będzie. 
Kopyczyńca, 31 lipca 1894. 


L. 2117 (1183) 

C. k Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że zarządził w reje- 
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
ezych przy firmie „Ochrony mniejszej wła- 
sności w Mielcu“ wykreślenie dyrektora To- 
warzystwa Włodzimierza Sroczyńskiego w 
skutek rezygnacji tegoż. 

Tarnów, dnia 7 lutego 1895. 


L. 772 1284 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z żyeia i miejsca 
pobytu Józefa Zeprzałkę, ze na prośbę Jó- 
zefa Śliwy de pr. 27 stycznia 1895 1 772 
przeciw niemu wydano uchwałę z 1 lntrgo 
1595 1. 772 przeciw Józafowi Zsprzałce na- 
kaz zapłaty sumy weksklowej 50 zł. w. a. 
z pn., który ustanowionemu dlań kuratorowi 
adwokatowi drowi Barbackiemu w Nowym 
Sączu doręczono. 

Jest zatem rzeczą pozwanego udzielić 
kuratorowi potrzebnych środków obrony ina 
czej szkodliwe skutki sam sobie przypisać 
by musiał. 

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1895. 


L. 778 (1286 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Abrahama Kremera, że na pozew 
Józefa Lebrmana z praest 17 stycznia 1895 
1. 778 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 75 zł. w. a. 
z pn i takowy doręcza w osobie adwokata 
dra Steuermanna ze substytucyą adwokata 
dra Fiternika ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Abrahama Kremera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamia- 
nował i sądowi podał do wiadomości ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zani”dbania wynikające własnaj winie przy- 
pisać musi. 

Sambor, 19 stycznia 1895. 


(1299 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia Józefa Gizowskiego i Ludwikę Wie- 
loch z Parkosza niewiadomo gdzie w Ame- 
ryce przebywających, że Salomon Mortko- 
wicz zaskarzył pod dniem 25 stycznia 1895 
l. 781 Józefa Gizowskiego i Ludwikę Wie- 
loch oraz innych spadkobierców Macieja 
Gizowskiego o zapłatę 39 zł. z pr., że na 
tę skargę termin do rozprawy drobiazgowej 
naj dzień 19 marca 1895 godzinę 9 rano 
wyznaczono i że dla Józefa Gmzowskiego i 
Ludwiki; Wieloch Tytusa Bujnowskiego ck. 
notaryusza w Pilznie kuratorem ustanowio- 
no i jemu skargę dla nich przeznaczoną do- 
ręczono oraz wzywa tychże by temu kura- 
torowi przed terminem powyższym informa- 
eyi udzielili, lubzinnego zastępcę sobie obrali 
i o tem sąd tutejszy zawiadomilii gdyż ina- 
czej złe skutki zaniedbania tych ostrożności 
sami sobie przypiszą. 

Pilzno, dnia 25 stycznia 1895. 


L. 6613 (1297 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Bar- 
ttomieja Smusza z Kamienia, że ck. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
wie wniósł przeciw niemu podanie o wyda- 
nie z depozytu sądowego sumy 455 zł. 57 
ct. w. a. z pn. od ulokowanej tamże sumy 
615 zł na książeczkę wkładkową Nr. 872 
w kasie oszczędności rzeszowskiej złożone i 
że dla Bartłomieja Smusza kuratorem Mar- 
cina Wosia z Kamienia ustanowiono. 

Wzywa się go, by w przeciągu 60 dni 
ustanowił sobie innego zastępcę lub zarzuty 
możliwe osobiście do tutejszego sądu wniósł 
po upływie bowiem tego czasu z ustan wio- 
nym kuratorem wydanie żądanej sumy prze- 
prowadz nem zostanie. 

C. k Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 2 grudnia 1898. 


L. 1849 (1291 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Kłeczka, że w sporze Zofii Ktecz- 
kowej przeciw niemu wytoczonym o uznanie 
darowizny z daty Chrzanów dnia 10 kwie- 
tnia 1888 l. rep. 14986 za odwołaną dla 
tegoż Tomasza Kłeczka adwokat dr. Józef 
Kremer z Chrzanowa ustanowionym został, 

Wzywa się przeto Tomasza Kłeczka, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił in- 
formacyi do sporu albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił. 

Chrzanów, dnia 8 lutego 1895. 


L. 158 (1309 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu leona Tomnickiego syna Macieja, że 
Piotr Krawiec syn Semka wniósł przeciw 
niemu pozew o wystawienie pisemnego kon- 
traktu kupna pg. 397 w Horodniey położo- 
nej z przyn., na który termin do obrony na 
dzień 18 marca 1895 wyznaczony został. 

Wzywa się tedy ¿eona Tomniekiego 
syna Macieja, ażeby przed terminem ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi p. dr. Hen- 
rykowi Nathansohn potrzebnych dowodów i 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił inaczej szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze. 

Husiatyn, dnia 9 stycznia 1895. 


L. 6100 (1271 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczemżynie 
oznajmia, że po ś. p. Petrze Kłymiuku Wa- 
syla z Berezowa wyżnego, zmarłym w Ca- 
priora w Siedmiogrodzie 27 czerwca 1868 
bez pozostawienia ostatniej woli roporządze - 
nia wdrożono postępowanie spadkowe a gdy 
pow łani do dziedziczenia rodzeństwo Justyna, 
Ołena i Jurko Kłyminki, tudzież Anna zam. 
Genyk, jako też brataniee Antoni Kłymiuk 
Józefa zmiejsca pobytu nie są znani, wzywa 
się ichby w przeciągu roku od dnia poniżej 
wymienionego w tut sądzie oświadczenie do 
spadku wnieśli, gdyż inaczej postępowanie 
spadkowe tylko ze zgłaszającymiźsię spadko- 
biercami i kuratorem Romanczyczem dalej 
prowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 20 lutego 1895, 


L. 6559 (1223 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem Kazimierza Wolniewicza z miejsca 
pobytu niewiadomego, że celem wręczenia 
mu tusądowej uchwały z dnia 27 czerwca 
1893 1. 8932 w sprawie egzekucyjnej Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W Ks. Krakowskiem przeciw Jakóbowi Ne- 
benzablowi o zapłacenie sumy 1200 zł, wa. 
ustanawia dla niego kuratora w osobie dr. 
J. Flakowieza, adwokata krajowego w Sano- 
ku, zarządza doręczenie tejże uchwały temuż 
kuratorowi i wzywa Kazimierza Wolniewicza, 
ażeby się z tym kuratorem porozumiał lub 
wskazał sądowi innego pełnomoenika swego, 
gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć mogące 
sobie przypisze. 
Z c. k sądu obwodowego. 
Sanok, 30 października 1894. 


L. 1446 (1251 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hercsha Bardacha, że w wytoczonej przeciw 
niemu przez Walentyna Wagnera sprawie 
wekslowej o 200 zł. wa. ustanowiono mu ku- 
ratora w osobie p. adwokata dr. Bndzynow- 
skiego z zastępstwem p. adwokata dr. Bry- 
lińskiego. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 4 lutego 1695. 


L. 1369 ('252 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herscha Bardacha, że w sporze wytoczonym 
przeciw niemu przez Jakóba Millera o 450 
zł. wa. ustanowiono mu kuratorem adw. dr. 
Budzynowskiego z substytucyą adw. dr. Bry- 
lińskiego. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 4 lutego 1895. 


L. 501 (1157 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Jełenę Bu- 
kateczuk Potek. iż w sprawie egzekucyjnej 
Judy Steinbrechera przeciw masie spadkowej 
po Michale Sawezuku pto 350 zł. wa. z pn. 
ustanowił dla niej kuratora w osobie Stani- 
sława Daneka z Kut, wzywa się ją tedy, by 
ustanowionemu zastępcy udzieliła informacji. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 23 stycznia 1895. 


L. 11562 (1285) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza , że w ciągu r. 1895 
wpisy do rejestru handlowego, tudzież wpisy 
do rejestru spółek zarobkowych i gospodar- 
czych tylko w dzienniku urzęcowym Gazety 
Lwowskiej ogłaszać będzie. 

Č. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 5 stycznia 1295. 


L. 29509 


(1172) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy w f 


Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Stanisław Górski“. 
której używać będzie Stanisław Górski, jako 
właściciel handlu towarów korzennych i 
mięszanych w Bochni, podpisując takową 
słowami „Stanisław Górski." 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 31 sierpnia 1894. 


L. 17209 (1171) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy „M. Sehlesinger*, 
handel towarów korzennych w Podgórzu, z 
powodu zaniedbania przedsiębiorstwa. 

C. k. Sąd krajowy. 
Kraków, 25 maja 1894. 


L. 9276 (1256 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jurka Łuczków z Zernicy wyżnej, że w spra- 
wie Szymona Pejsakiewicza o wpis egzeku- 
cyjnego prawa zastawu dla sumy 140 zł. wa. 
z pn. w stanie biernym ciała hipotecznego 
Jurka Łuczków własnego wyk. hipot. 1. 85 
księgi grunt. gminy katastr. Zerniea wyżna 
objętego, ustanowił dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jurka Łuczków kuratorem Jana 
Kopczyńskiego z Baligrodu. 

Baligród, 28 listopada 1894. 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie © 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowe” » ziemskiego wypo- 
wiada niniejszen. na podstawie $ 68 
statutów pp. Robertowi i Maryi z Ba- 
lów Pragłowskim kapitał 30.596 zł. 
70 ct. a. w. listami zastawnymi, po- 
chodzący z większej sumy 31.000 zł. 
w. a. na hipotece dóbr Paszowa w 
powiecie liskim położonych, intabulo- 
wany, z tego Towarzystwa wypoży- 
czony, z dniem 30 czerwca 1895 je- 
szcze pozostały. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. Roberta i Maryę z Balów 
Pragłowskich jako / współwłaścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi- 
tał w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego złożyli pod rygo- 
rem exekucyi a mianowicie przymuso- 
wej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, d. 20 lutego 1895. 


-- SZOSY Jez Ę 


przez władze sanitarne zhadane 
(Świadectwo Wiedeń, 3 lipca 1877) 


C. k. ubrzyw. 


Fabryka szkłał 


tafiowego i zwierciadłowego & 
KUPFER & GLASEKRĘ 
Lwów, ul. Kazimierzowska 28 65 


polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe 


szkła w tafiach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 


szyby solinowe (belgijskie) 

szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, z 
szkło źwierciadłowe jak i lustra È 
w ramach itp. A 
Oszklenia nowych budoxli wyko- $ 
nywuje się pod gwarancyą najsta- E 
razniej. f 


wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 

przez dentystów polecone — również najtańszy środek 

utrzymujący i czyszczący sęby. Wszędzie. do nabycia. 
33 


c) Sz 


* 71 RW ZO | A TY 


! kupuje się najtaniej na małe miesięczne raty 
odpowiednio do 3 eiągnień, które się odbędą w marcu br., 
polecam następujące najtaniej obliczone grupy: 


. = . 3 s 
„Kupuj u majstra a nie u chlopaka!*= 
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie- 5 

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 


$ moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za- $ 
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, E R R Grupa A. 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, 1 węgierski los Czerwonego Krzyża | Wszystkie 4 losy na 19 rat po zł. 2 
Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 1 los Bazylika 10 ciągnień rocznie. ~ 
i opłatnie. Bogate ksiażki wzorów, jakich 1 serbski los tytoniowy | 2 ciągnienia 7 mio 
jeszcze nie było, dla krawców nietrankowane. © 1 fos Jo-sziy (Dobre serce) | E . 
Materye na ubiory Grupa B. 


los kredytowy ziemski 3 pre. II. emisya i 
austryacki los Czerwonego Krzyża 
węgierski los Czerwonego Krzyża 
włoski los Czerwonego Krzyża | 
los Bazylika | 
serbski los tytoniowy | 
1 los Jo-sziv (Dobre serce) i 


peruwienny i doskiuny dla Wys. Kleru, prze- 
pisowe materye na ubrauia dla e. k. urzedni- 
ków, także dla weteranów, straży ogniewej, 
gimuastyków, na liberye, na bilardy i stoły 
do grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych, czego i 20-tokrotna konkurencya dać nie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w uajmodniejszych kolorach, gunie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory krawieckie jako to pod- 
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. Warte 
tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
krawieckiej, poleca 


Jan SŚtikarofsky 


Berno, (Manszeser Austvyi). 
Największy skład towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228 

iu Posyłka tylko za zaliczką. "%0 
Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod 
nazwą towar Stikarofskiegość lichy to- 
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu. 
bliczność od błędów donoszę, że takim 

Indziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


I Wszystkie 7 losów na 30 rat po zł. 6. 
2 ciągnień rocznie. * 
8 ciągnienia w marcu. 


EHHLHHH 


Wszysikie w Austryt dozwolone losy na raty miesieczne. 


Bank i kanter wymiany A. Giwtfeld, 
Wiedeń, I. Wiypiiogerstrasse Nr. 27, 
istnieje od roku 1870. 


= Sae: eE 


Zaproszenie 


pe 
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XII zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego ,„„Wzajemna pomoc“ w Kozowie, które od- 
będzie się dnia 6 marca 1895 o godzinie 4 po południu w kane laryi Towa- 
rzystwa w Kozowie z następującym porządkiem dziennym : 

1. orzeczenie względem podziała zysku w roku 1894 uzyskanego, udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności za rok 1894. 

2. wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się mających 
na rok jeden, 

Kozowa, dnia 20 lutego 1895. 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego „.Wzajemna pomoc“ 
w Kozowie stow. zarejestr. z ograniczona poręką. 

J. Blumenfeld 

Prezes 


DIE aanta] 
ŻE 


|ROTEDROZ ae 0 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht, dass 

1. der Kaufmann Chaim Fliesser, 
wohnhaft zu Berlin Sohn des Kauf- 
mannes Leib Fliesser und Zipre gebo- 
ren Kerbes, beide verstorben zu Lem- 
berg, 

2. und die Doris Altmann, wohn- 
haft zu Berlin Tochter des Kaufmanns 
Michael Altmann, verstorben zu Grün- 
wald und Henriette geboren Wohlge- 
muth, wohnhaft zu Berlin, 
die Ehe mit einander eingehen wollen. 

Gemeinden Berlin und Lemberg. 

Berlin, am 20 Februar 1895. 

Der Standesbeamte 
Kaees. 


S. Abend 


Sekretarz. 


L. 2579 


(267) 
Ogloszenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypowia- 
da niniejszem na podstawie $ 63 sta- 
tutów p. Ludwikowi Kollatowi kapitały 
12211 zł. 83 ct. i 24464 zł, 52 et.a 
w. listami zastawnymi, pochodzący z 
większych sum 40300 zł. wa. i 25500 
zł, wa. na hipotece dóbr Jodłowa whl. 
187 Urzędu hipotecznego c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle objętych w pc- 
wiecie pilznieńskim położonych, inta- 
bulowane, z tego Towarzystwa wypo- 
życzone, z dniem 80 czerwca 1895 
jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Ludwika Kollata jako właści- 
ciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galicyj. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego złożył, pod rygorem 
exekucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 20 lutego 1895. 


z wo 


: Skład obuwia 
az fabryki Miódlingskiej 
| we Lwowie 
został całkowicie przeniesiony do 


głównego składu 
pr dykstuskiej 1. 6. 
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[OT iGZDAO A EEEE "EEEE EEE iilikwą | TEA. >. UREEOECYOE O CCC WO WOK r 
Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


„D Æ A RY A cc News szła da zdjęć pertrelawych. 
Nowa zraty do wseolkieh zdieć tak noviretowych jakoteż architektonicznyeh. 


mt na sala zosladk rówuteń wowiętszuuą dla grup do 80 osób. 
pe artystyczno- -fotograficzny Zaklad wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 

przy ulicy Fredry | 0% ; heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówieni: na eynkotypie. folodruki, rysunki ete. 


A Od §-tej rano do 6-tej po poładniu w Niedzielę i święta od V-tej rano do 1-szej 
został znacznie poOwięEszony. w południe, al. Fredry Ne. 7. 3 
w aan w 
3 : 1 ; 5 We Lwowie sprzedają pp. arol Bayer, odnar, 

Prawdziwy Cognac franenski wypróbowany i nagro- Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław zLachofi ej 

omp. dzony medaiem złotym na wystawie lwow- Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy- 

Dom założony w roku 1850. BU "M JE EE EA A stawowego AE i ma p eR Ep Ah h 

Jedyna polska firma we Francyi w samym Oognacu chiewiez, skład nasion, plac Maryacki i Wiewiórski 
- Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 


wr : z y 7; handle na prowineyi August Charzewski, 
(Francya) w Cognac. (Francya) ków i takowe poleca P. T, Publiczności. (TAR ROAR TERR 
v 


PATA TATA TYT. 
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PIR ES NSU! 


| RKWKAKKKKKKKK 
Nowo otworzony sklad farb, materyałów itp. firmy 


L. WŁODEK i A. KRAJEWSKI 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 
poleca i dostarcza wszelkie artykuły i materyały domowo-gospodarskie, 
malarskie, lakiernicze, przemysłowe itp. 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 


à te 


Po cenach fabrycznych 
Ytacye drogi krzyżowej] 
t. j. 14 obrazów Męki Pańskiej naciągane na płótno w 


===; podwójnych ozdobnych ramach z krzyżami u góry. 

. a W cenie za cały komplet zł. 56, £0, 100, 125 i 140 zł. 

Polecam również Stacye drogi krzyżowej w płasko- 
rzeżbie w cenie 400—500 zł. i wyżej 


luj 


varana- mamana m n anae 


Wincenty Kuczabiński | GUBRINOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


Skład książek do nabożeństwa i przedmio- polecają największą w kraju 


tów treści religijnej. 22 b Z Y T E E ; F polska, francuską, niemiecką 


i angielską 
przeszło 60.000 tomów tudzież 
TUTKI 


„łe W YPOZYCZALNIĘ NUT 70,000 sztuk 


HE „edalam: na fortepian i inne instrumenta i spiew 


W. W. NIEMOJO W SKIEGO E __przedtem KAR Si WILDA stale pipa nowościami. zę, 


są do nabycie 


IE 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


T ratynowanych dyetaryuszy do proto- 
kołu i do mundowania potrzebuje e. k. Staro- 
stwo w Gorlicach. Zgłosić się do Starosty. 204 ib 


CR 


WR PIE do gazowego g elektrycznego 48 ŁA 

świetłenia utrzymuje na składzie Hamel i / 

Feigl, Lwów, ul. Sykstuska 6. 150 || RAA ERN ye kia 
ESSAI handlach 


Wiktor Berger | SĘ = i trafikach. 
twćw, ulica Aksdemicza |. 8 
* Aparaty, płyty, chemi- 
kalia ete. do fotografii U 


Parkiety i n Balak deszcze AE 


oraz wszelkie wyroby stolarskie 
drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp. 


poleca fabryka parowa 


Braci Weczelak 


elem położenie tem nadużyrium nioktó 
rych restuututorów, saam zaszczyt podać 


Zdatność zaajiantio wana. 7 Ceny fabryczne. — |do paäblezns) wiadomości, że 
Cenniki bezpłatnie. 54 O i - à s 
Robot 254 Ewo okocimskie we Lwowie, 
A 14 D% szbła::żt hali ; ; boszakuje z kosna większej ilości AIRAA a to bru- 
opo y ręczne sprzedzją skies ki balki asstęwujące firmy: 
sów sosho wyi P dęb. „wych Fjaworowych w różnych grubo= 
Naftuła Toepfer, ulica Bór sk: il 12, ściach Uneak. iael 192 


w najnowszym guście, na pluszu, Su- | Józef Enriich, kawiarnia Teatralna. 


aa AR AC . zg- | Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, | 
| knie, JUGle, kanwie, congres, tak Z Jan Ludwig, ulica Krakowska |. DA z 
częte jak i wykończone w największym | Narodna Torhowla, ulica Ormiańska, KAKKA 4> RIRIS 05 ARKAE KKK X 
wyborze po cenach najniższych Karol Niedźwiecki, ulica Słowackiego |. B, z s 28 
2. 


e 


Antoni Rudziński, rostauracya kolejowa, = sap 

e © s H Salzberg, ulica Kołłątaja róg, Kazimierzowskiej. ia * Te 

l 0 aj U wig Max Wixel, ulica Ormiańska |. 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 4 


Lwów, ul. Halicka 14. Karol Przybyiski, ulica Teatralna naprzeciw ko- | nam a wedłog Kan RE z St. Koż- 
8 
2% 


47464604Ł4/ 


4414 la 8 6 | 4 


W niedziele i święta magazyn zamknięt #aipta jezwickięgo. 
ę 5 gy. Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. miana I 6Zpt ezeta się druk: W ać "= nr. v Ty godnika 
satyryczne-politycznego 


Bernard Fuchsbulg. ul. Kopernika róg Szajnochy. 
ZAGŁOBA“ 
77 


PYT Y O 


Wiktor Bercer LWÓW, Akademicka 8 |26: Ftse," gieton t 2 


Rower Piwiarnia oketimska, Henryka Voisego, ul. Syks- 
y SCM tuska róg Słowackiego. 


4.4 


bre 
b 


angielskie i 76 i 7. s LG ulica Sobieskiego. ( a 87 
r inser, Chorążczyzna. edm ETa 
S:eyr-$wift Autout Herold, Sykstnska 14, Komedyę poprzedza nigdzie niedrukowana prz owa 56 
z nieograniczoną gwarancyą. Główne zastępwstwo i skład piwa beezkowego i St. Kożmiana. Z 
Cenniki bezpłatnie u p. OzZyasz:a lae WEJ w Soap py) Me wzęiędu na dodatek eena numeru 20 et. sp 
5, telefon nr gh, 
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Z drukarni Wł Łozińskiego ul Czarneckiego 1 12. dom Wernera "Zarządca Wł J Weber Papier z fabryki papieru i Fijałkowskich. 


